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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Wydanie B 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej! 


w wielowiekowej historii walk wolnościowych, które uci- 
skani prowadzili przeciwko ciemięzcom, nie masz daty bardziej 
doniosłej, bardziej przełomowej, aniżeli dzień 7 listopada 1917 
roku. Dnia tego bowiem narodziła się w ogniu Wielkiej Rewo- 
lucji Rosyjskiej klasowa władza proletariatu, pierwsza. w dzie- 
jach zwycięska dyktatura proletariatu, która postawiła sobie za 
cel zniesienie wyzysku człowieka przez człowieka. 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Pażdziernikowa dokonała 
się na obszarze bylego imperium carskiego. Ale jej znaczenie 
od pierwszej chwili wykraczało daleko poza granice państwowe 
ówczesnej Rosji Rewolucja Październikowa wstrząsnęła do 
gruntu posadami całego świata, stała się wydarzeniem między- 
narodowym na skalę światową. W dziesięciolecie Wielkiego 
Października mówił towarzysz Stalin: „Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej oznacza gruntowny przełom w historii ludzko- 
ści, gruntowny przełom w losach dziejowych kapitalizmu świa- 
towego, gruntowny przełom w ruchu wyzwoleńczym proleta- 
riatu światowego, gruntowny przełom w sposobach walki i for- 
mach organizacii, w życiu codziennym i tradycjach, w kulturze 

„% ideologii mas wyzyskiwanych całego świata”. 

Płomień, wzniecony żarem Wielkiego Października, niósł się 
odtąd po całym świecie, Nie potrafiły go zdławić ni przy tłumić 
wszystkie wysiłki reakcji i imperializmu, faszyzmu i hitleryzmu 
— tych najohydniejszych tworów upadającego ustroju kapitali- 
stycznego, stworzonych w celu zdławienia wyzwoleńczej walki 
mas i zniweczenia październikowego zwycięstwa. 

Wbrew wysiłkom całego obozu imperialistycznego, opętane- 
go nienawiścią do rewolucji i socjalizmu, organizującego kontr- 
rewolucję i nasyłającego na Kraj Rad zbrojną interwencję 
montującego blokadę i kierującego nań hitlerowską agresję — 
ojczyzna rewolucji ostała się wśród wszystkich niebezpie- 
czeństw. Bohaterską walką i niestrudzoną pracą naród radziec- 
ki pod wodzą Wszechzwiązkówej Partii Komunistycznej (bol- 
szewików), pod przewodem Wielkiego Stalina stworzył potężne 
mocarstwo socjalistyczne, które zmiażdżyło hitlerowską machi- 
nę wojenną i uratowało ludzkość od faszystowskiej niewoli i za- 
kłady. Dziś Wielki Związek Radziecki na nowym etapie swego 
historycznego rozwoju, przechodząc do wyższej fazy. społeczeń- 
stwa socjalistycznego — buduje komunizm. Ogromny wzrost do- 
brobytu ludności, nieznane w histórii gigantyczne budowie, 
przewyższające najśmielsze marzenia ludzkości: stalinowskie 
plany przeobrażenia przyrody znaczą zwycięski szlak pochodu 
narodów radzieckich ku komunizmowi. . -= . Ź 

Ten wspaniały rozkwit państwa socjalistycznego odbywa się 
w tym samym czasie gdy świat imperialistyczny skazuje mi- 
liony ludzi na nedzę i bezrobocie i szuka ratunku w szaleńczym 
wyścigu zbrojeń, w przygotowywaniu nowej wojny. Aż: 

pochłonięty twórczą pracą pokojowego, budownictwa 1 two- 
rzeniem wspaniałych wartości kulturalnych i naukowych 
kraj zwycięskiego socjalizmu jest nieugiętym szermierzem pô- 
koju i przez trzy z górą dziesiątki lat walkę tę prowadzi dla do- 
bra całej ludzkości. Demaskując bezlitośnie fałsze, kłamstwa 
i intrygi polityki imperialistycznej, obnaążając na forum mię- 
dzynarodowym wszystkie sprężyny ludobójczej „polityki agreso- 
rów i podżegaczy wojennych, Związek Radziecki wskazuje 
równocześnie konkretne drogi usunięcia grożby wojny i utrwa- 
lenia pokoju i bezpieczeństwa narodów. x 

Ta nieugięta, jasna i konsekwentna polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego zjednała mu miłość i szacunek, wszyst 
kich uczciwych ludzi na całym świecie. Setki milionów ludzi 
solidaryzują się ze stanowiskiem | polityką ZSRR i manife- 
stują swą postawę. garnąc się pod sztandary światowego ru= 
chu obrońców pokoju, ruchu, którego główną oporą jest Zwią- 
2ex Radziecki, F vi 

W ciągu 33 lat istnienia państwa radzieckiego ruch wyzwo- 
leńczy mas ludowych, natchnionych wspaniałym przykładem 
zwycieskiej Rewolucji, wiedzionych niezawodną nauką marksi- 
zmu - leninizmu, kierowanych przez wypróbowane w bojach 
Partie komunistyczne i robotnicze, prowadzonych nieomylnym 
geniuszem Stalina uczynił olbrzymie postępy. Raz po raz doko- 
nują się potężne wyłomy we froncie imperializmu. Ze zwy- 
ciestwa Związku Radzieckiego nad hitleryzmem zrodziły się 
kraje demokracji ludowej i Niemiecka Republika Demokraty- 
czna. Rozgrom imperializmu japońskiego przez Związek Ra- 
dzięcki utorował drogę "wyzwoleniu półmiliardowego narodu 
chińskiego I powstaniu Chińskiej Republiki Ludowej. W ogniu 
walki z imperializmem trwają ludy Korei, Vietnamu, Malajów, 
Burmy, Filipin, płomień sięga aż po Porto Rico, do wrót twier- 
dzy imperializmu — Stanów Zjednoczonych. Zwycięski lud 
chiński niesie wolność ostatniej nieoswobodzonej jeszcze kon- 
tynentalnej prowincji swego kraju, Tybetowi, a jednocześnie 
podaje bratnią i pomocną dłoń krwawiącemu od miesięcy w nie- 
równej walce z przemożnymi siłami całego zjednoczonego obozu 
imperializmu bohaterskiemu narodowi Korei. Cios po ciosie 
wstrząsa posadami imperializmu. l ? 4 

Ogarnięty panicznym strachem przed nieuniknionem wyni- 
kiem pokojowej rywalizacji dwóch ustrojów —. socjalistyczne- 
go i kapitalistycznego — obóz imperializmu, kierowany przez 
agresorów i podżegaczy wojennych, pozostających na usługach 
garstki monopolistow z Wall Street, rozpętawszy agresję prze- 
ciw ludowi Korei i Chin, próbuje pchnąć ludzkość ku nowej 
wojnie światowej. Kopiując wiernie odrażające metody hitle- 
iyzmu, imperialiści Ameryki i Anglii montują bloki napastni- 
cze, organizują najemnicze armie atlantyckie, gorączkowo re- 
inilitaryzują Niemcy zachodnie, rozpalają histerię wojenną, 
próbują zakuć narody w okowy nowej niewoli faszystowskiej, 
terrorem, gwałtem i przemocą starają się złamać narastające 
siły bojowników o postęp i pokój. JY 

Ale z każdym dniem poteżnieje-miliardowa armia obrońców 
pokoju, ogarniająca już dziś wszystkie kraje, wszystkich uczci= 
wych ludzi bez względu na ich poglądy polityczne, przekona- 
nia religijne i narodowość. Z każdym dniem rośnie sila i po- 
tega krajów obozu pokoju, skupionych wokół Związku Ra- 
dzieckiego i pod jego przewodnictwem budujących socjalizm. 
Z każdym dniem zacieśnia się więź miłości, szacunku, przywią- 
zania i wierności, łącząca masy ludu pracującego świata z Oj- 
czyzną Wielkiego Października, ze Związkiem Radzieckim. 
I nie zdołają tej więzi ani osłabić ani nawet naruszyć wszyst- 
kie. najbardziej nikczemne i przewrotne wysiłki nędznych 
agentów imperializmu spod znaku prawicowych socjalistów czy 
titowskich opryszków. i 

Cała postępowa ludzkość zwraca się dziś ku Związkowi Ra- 
Gzieckiemu, ku Wielkiemu Chorążemu Pokoju, Józefowi Sta- 
linowi. Cała postępowa ludzkość wraz z narodem radzieckim 
święci rocznicę Wielkiego Października. 

Święci ją naród polski, dla którego dzień ten jest szczegó!- 
nie pamiętny. Albowiem naród polski dwukrotnie zawdzięczał 
swą niepodległość Rewolucji Październikowej. Raz, kiedy prze- 

*kreśliła ona haniebne traktaty rozbiorowe, raz drugi, kiedy 
zrodzona z Rewolucji Październikowej Armia „Radziecka prze- 
pędziła z naszej ziemi hitlerowskiego najeżdźcę. Dzięki temu 
zwycięstwu Kraju Socjalizmu otwarły się przed nami ogrom- 
ne perspektywy wspaniałego rozwoju. Dzięki temu zwycię- 
stwu naród polski pod wodzą klasy robotniczej i jej awan- 
gardy, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, mógł przy- 
stą*ić do budowy podstaw socjalizmu. ABE. 

Witamy rocznicę Wielkiego Października ofensywą socjaliz- 
Mu w naszym kraju. Wsparci pomocą, przykładem i przyjaż- 
nią Związku Radzieckiego realizujemy wielki Płan Sześciolet- 
ni, który przeobrazi oblicze Polski. W odpowiedzi na inicja- 
tywę robotników huty „Pokój* masy pracujące całego kraju 
bodjęły i zwycięsko wykonały zobowiązania produkcyjnć ku 
czci 33 rocznicy Rewolucji Październikowej. Rosną mury No- 
wej Huty i setek nowych fabryk, wznoszą się coraz szybciej 
nowe osiedla mieszkaniowe, nowe szkoły, nowe placówki ży- 
cia kulturalnego. Wielka reforma pieniężna, która wartość na- 
szej waluty narodowej zrównała z najmocniejszym pieniądzem 
świata — rublem radzieckim — stwarza dogodniejsze warunki 
Urzeczywistnienia Sześciolatki, W ostrej walce klasowej wy- 
bieramy elementy kapitalistyczne z ich pozycji w mieście i na 
wsi. Wkroczyliśmy na drogę stopniowej przebudowy wsi na za- 
sadach socjalistycznej gospodarki zespołowej. Pewnie i stanow- 
czo kroczymy ku socjalizmowi. 

Idea komunizmu, z której zrodziła się Wielka Socjalistyczna 

ewolucja Pażdziernikowa i którą urzeczywistnia Związek 

adziecki, jest niezwyciężona. Ogarnia ona coraz szersze masy, 
ludzkie we wszystkich częściach świata. Tryumf ostateczny ko- 
munizmu jest pewny. Bo walce naszej przewodzi Związek Ra- 
dziecki. Bo wzorujemy się na jego przykładzie i uczymy z jego 
oświadczeń. Bo nauczycielem naszym jest nieustraszona 
WKP(b). Bo kierujemy się niezawodną nauką marksizmu - le- 


U ninizmu. Bo wiedzie nas geniusz Stalina. 
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Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października i II Światowego Kongresu Półbiu” 


Hutnicy dają tysiące ponadplanowych 


ton surówki i stali 


Brygada górnicza tow. Przybyły wykonała już w.br. normę 22 miesięcy 
Załoga cukrowni „Szczecin* zwiększa normę przerobu dobowego 


Z hut i kopalń, z fabryk i wsi napływają nieustannie mel- 


dunki o wykonaniu zobowiązań, powziętych dla uczczenia | 


33 rocznicy Rewolucji Październikowej i Il Światowego Kon- 
gresu Pokoju. Poważnym bodźcem do przedterminowej re- 
alizacji zobowiązań, do podejmowania nowych czynów pro- 
dukcyjnych stało się pragnienie dalszego umocnienia nowej 
wałuty. 


O przedterminowej realizacji | ponad plan. Robotnicy jednego 
zobowiązań donosi huta „Pokój“, | z oddziałów huty „Czestochowa“ 
której załoga zainicjowała Czyn | przysporzyli gospodarce narodo- 
Październikowy. Robotnicy je- | wej 921 ton ponadplanowej pro- 
dnego z oddziałów tej huty dnia | dukcji. 


Y 
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f 
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| sukcesy produkcyjne". 


stopada br. normę przewidzianą | skiego w Łodzi ukończyła rea- 
na 22 miesiące. „Nasze osiągnię- | lizację zobowiązań podjętych 
cia — mówi tow. Przybyła — są | dla uczczenia 33 rocznicy Re- 


| wynikiem pomocy i przykładu | wolucji Październikowej. Czyn 
Związku Radzieckiego. Wzorując | załogi przyniósł gospodarce na- 


się na górnikach radzieckich rodowej 13.524 kg przędzy po- 


podnosimy ciągle swą wydajność | nad plan. 


pracy, uzyskujemy coraz nowe 
Cukrownia „Szczecin“ 


„Brygadziści filarowi kopal- wykonała zobowiązanie 
ni „Jankowice': Kania, Psze- w 150 procentach 
korz, Durczyk i Pustek w 


imieniu swych brygad zameldo Załoga cukrowni „Szczecin“ 


4 bm. wykonali roczny plan pro- 
dukcyjny. Czołowy przodownik 
pracy huty „Pokój* Czesław 
Wiesenbach przekroczył swe zo- 
bowiązania o 16 proc., wykonu- 
jąc 316 proc. normy. 

Poważny sukces odniosła za- 


loga huty „Częstochowa“, która | 


w Czynie Październikowym da- 
ła 340 ton surówki i 206 ton stali 


przekroczenia norm 


Ze Ślaska donoszą o nowych 
sukcesach górników w realizacji 
| Czynu Październikowego. 
| Brygada Stanisława Przybyły 
|z kopalni „Bolesław Chrobry" 


i w Wałbrzychu wykonała do li- : 


kowego planu wydobycia 
117 proc. 


w 


13.524. kg przędzy ponad 
plan 
Na trzy dni przed terminem 


załoga przędzalni średniej od= 
działu „B“ ZPB im. Dzierżyń- 


Aj, Á . wali o wykonaniu październi- | 
Górnicy uzyskują wysokie | 


wykonała podjęte zobowiązania 
| 150 proc., przynosząc tym 
| krajowi 90 tys. złotych w no- 
wej walucie. 


Załoga cukrowni doceniając 
wielkie znaczenie reformy pie- 
niężnej, zobowiązała się pod- 
„nieść średnią wydajność prze- 
robową cukrowni o dalsze 265 
kwintali buraków na dobę. 


Witając rocznicę Wielkiego Października 
miasta i wsie całej Polski przybrały: 
odświetny i uroczysty wygląd | 


Witając 33 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 


Październikowej miasta i 


wsie w całej Polsce przy | 


brały odświętny wygląd. W zakładach pracy, we wsiach, 
w szkołach i uczelniach odbywają się uroczyste akademie 


rocznicowe. 


Setkami  transparentów, na 
których widnieją hasła przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, 
licznymi portretami wodzów 
Rewolucji Lenina i Stalina 
umieszczonymi na budynkach 
Stolicy, ludność manifestuje 
głęboką cześć dla wspaniałych 
zdobyczy Wielkiej Rewolucji 
i wolę obrony pokoju przed za- 
kusami imperiałistów. 

Przed gmachem Prezydium 
Rady Ministrów wznoszą się już 
udrapowane czerwienią kolum- 
ny. W powodzi świateł widnieją 


na nich portrety Generalissimu- 
sa Stalina i Prezydenta Bieru- 
ta. „Niech żyje Wielka Socjali- 
styczna Rewolucja Październi- 


kowa“ — głosi napis umieszczo- | 


ny ponad cyframi: „1917—1950“. 


Akademie w całym kraju 


W całym kraju odbywają się 
liczne uroczyste akademie rocz- 
nicowe. Na akademii w ZPW 
im. Norberta Barlickiego w Ło- 
dzi 69 przodujących pracowni- 
ków otrzymało nagrody pienięż- 


'ne za najlepsze wyniki w 3-im 
| etapie współzawodnictwa pracy. 
Niezwykle radosny i uroczy- 
' sty nastrój panował na akade- 
[mii portowców 
! która odbyła się w nowootwar- 
tej świetlicy kapitanatu portu, 
| uruchomionej w wyniku reali- 
|zacji zobowiązań październiko- 
wych. 
* 


Piekna akademia odbyła się 
również w wielkiej hali sporto- 
wej w Szczecinie, odświętnie u- 
dekorowanej czerwienią i por- 
tretami "wodzów proletariatu, 
gdzie zebrało się blisko 1000 ko- 
lejarzy. i 

Akademia przemieniła się w 
olbrzymią manifestację serdecz- 
nych uczuć .dla narodów Związ- 
ku Radzieckiego i Wodza Świa- 


szczecińskich, | 


towego Obozu Pokoju — Józefa 
Stalina. > 


Robotnicy Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu 

pozdrawiają załogę 
moskiewskiej fabryki „Zis“ 


Robotnicy Zakładów im. Jó- 
zefa Stalina w Poznaniu wy- 
słali do robotników Moskiew- 
skiej Fabryki Samochodów 
„ZIS“ list, w którym piszą: 


„My, robotnicy jednego z od- 
działów zakładu,” który nosi 
imię wodza wszystkich ludzi 
miłujących pokój: — tow. Jó- 
zefa Stalina, korzystamy w na- 
szej pracy z Waszych doświad- 
czeń, które -dopomogą nam w 
wykonaniu Planu 6-letniego. 


Niech żyje i krzepnie wieczysta przyjaźń . 
narodu polskiego i radzieckiego! 


Po raz 33-ci obchodzą 
w tym roku masy pracują- 
ce całego świata, wszyscy ko- 
mu droga jest sprawa po- 
stępu i pokoju, zwycięstwo 
Wiełkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej. 

Dla narodu polskiego dzień 
ten ma szczególne znaczenie. 


-Zwycięstwo bowiem Rewo- 


lucji Socjalistycznej w Rosji 
przyniosło Polsce wyzwole- 
nie z jarzma zaborców. Po 
upływie zaś  ćwierćwiecza 
dzięki rozgromieniu hitlery- 
zmu przez bohaterską Armię 
Radziecką przyniosło ludowi 
polskiemu po raz drugi wol- 
ność narodową, a wraz z nią 
i wolność społeczną, torują- 
cą drogę do socjalizmu. 

Składając hołd pamięci 
wszystkich tych, którzy ofiar- 
ną walką przyczynili się do 
triumfu Wielkiej Rewolucji, 
stanowiącej zwrot w dzie- 
jach całej ludzkości, wspo- 
minając z dumą wkład Pola- 
ków w dzieło zwycięstwa Re- 
wołucji, pragniemy uczcić 
największego rewolucjonistę 
polskiego, który walcząc obok 
Lenina i Stalina był jednym 
z czołowych arganizatorów 
Pażdziernika. 

Feliks Dzierżyński wszy- 
stkie swe niepospolite zdol- 
ności, całą swą niewyczerpa- 
ną energię i płomienny en- 
tuzjazm oddał sprawie zwy- 
cięstwa Rewolucji w Polsce 
i w Rosji. 

Gdy pod koniec wieku XIX 
carska ochrana na drodze ma- 
sowych aresztowań  rozbi- 
ła organizacje młodej wów- 
czas Socjaldemękracji Pol- 
skiej, Dzierżyński odbudowu- 
je w krótkim czasie partię. 
Stanowi on najlepsze uoso- 
bienie tradycji, które przeka- 
zała nam w dziedzictwie 
SDKPiL, tradycji wierności 
sprawie robotniczej, interna- 
cjonalizmu i wspólnej walki 
z rosyjskim ruchem rewolu- 
cyjnym. 

W okresie Rewolucji 1905 
T., która ogarnęła całe impe- 
rium carskie i wysunęła Kró- 
lestwo Kongresowe na jedną 
z czołowych pozycji walk, 
Dzierżyński jest wodzem i 
duszą organizacji krajowej 
SDKPiL, niezmordowanie gło- 
si i realizuje braterstwo bro- 
ni polskiego i rosyjskiego 
proletariatu. 

W.kwietniu 1906 r. jako 
przedstawiciel SDKPiL ucze- 


,stniczy w IV Zjeździe SDPRR, 


wchodzi z ramienia Socjałde= 
mokracji Polskiej do Komi- 
tetu Centralnego SDPRR. W 
zażartej walce jaka się toczy 
między kierunkiem mieńsze- 


wickim a bolszewickim popie | 


ira zdecydowanie bolszewi- | 


ków. Lenin już wówczas uwa | 
żał Dzierżyńskiego za najbliż | 
szego bolszewikom działacza 
SDKPiL. 

W latach reakcji stołypi- 
nowskiej Dzierżyński + po- 
dwaja swe wysiłki, walczy 
nieubłaganie z likwidator- 
stwem (oportunizmem dążą- 
cym do likwidacji ruchu re- 
wolucyjnego). W więzieniach 
carskich, w zesłaniu syberyj- 
skim, w ciagu długich lat ka- 
torgi, w kajdanach i na wolno | 
ści — Feliks Dzierżyński był 
zawsze w pierwszych szere- 
gach walczących. 

Ledwie uwolniony z kaj- 
dan przez rewolucję lutową | 
zjawia się w Komitecie Mo- 
skiewskim partii Lenina- 
Stalina. Na VI Zjeździe par-; 
tii, który wszedł na drogę | 
przygotowań do zbrojnego | 
powstania, Dzierżyński wy- 
brany zostaje w skład kie- 
rownictwa. Walcząc o zwycię 
stwo i utrwalenie władzy 
proletariackiej w Rosji Dzier 
żyński walczył jednocześnie o 
swoją „starą sprawę“, o do- 
bro polskiej klasy robotni- 


Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie obchodu 
25 rocznicy Śmierci 
Feliksa Dzierżyńskiego 


czej, o dobro narodu polskie- 
go. 
Był członkiem kierowni= 
ctwa « powstania zbrojnego. 
Jako bohater Października i 
jeden z organizatorów Rewo- 
lucji stanął wkrótce na szcze 
gólńie trudnym posterunku 
walki z podnoszącą głowę 
reakcją, podsycaną i opłaca- 
ną z zewnątrz przez imperia- 
listów. Dzięki swej nadludz- 
kiej energii Dzierżyński z ho 
norem wypełnił zadanie po- 
stawione przez partię, pokie- 
rował zwycięsko walką prze- 
ciw hydrze kontrrewolucji, 
w obronie Republiki Radziec 
kiej, będącej ostoją i nadzie- 
ja całej postępowej ludzko- 
ści. Feliks Dzierżyński „ka- 
rzący miecz rewolucji" i „po- 
strach światowej burżuazji“, 
przyjaciel i wierny żołnierz 
Lenina i Stalina — był i jest 
otoczony miłością i podziwem 
uciskanych i wyzyskiwanych 
całego świata. 

Kiedy skończył się okres 
wojny domowej partia posyła 
Dzierżyńskiego na front od- 
budowy ekonomicznej zrujno- 
wanego kraju. I tu, podobnie 
jak w latach ubiegłych, wszy- 
stkie swe siły ofiaruje spra- 
wie socjalizmu. 

Całe swe życie oddawał 
Dzierżyński bez reszty walce 
o zwycięstwo sprawy robot- 
niczej. Zakończył swe życie 
na posterunku bojowym 20 
lipca 1926 roku. 


„Gorejący płomień 
i bohaterska odwaga 
w walce z trudno- 
ściami“ tak scharak- 
teryzował towarzysz Stalin 
Feliksa Dzierżyńskiego W 
przemówieniu nad jego trum- 
ną. 

Naród polski, który odzy- 
skał wolność dzięki Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Pa- 
ździernikowej i który buduje 
dziś fundamenty socjalizmu 
w oparciu o braterską po- 
moc potężnego Związku Ra- 
dzieckiego, czci głęboko pa- 
mięć niezłomnego szermierza 
Rewolucji Feliksa Dzierżyń= 
skiego, będącego najwspa= 
nialszym ucieleśnieniem nie- 
rozerwalnych więzów łączą= 
cych polski i rosyjski ruch 
rewolucyjny, symbolem wiecz 
nej przyjażni narodu polskie- 
go i narodów Związku Ra= 
dzieckiego. 


Dziś, gdy polska klasa r= 
botnicza “wraz z całym lu~ 
dem pracującym obchodzi u= 
roczyście 33 rocznicę zwycię* 
stwa Wielkiej Rewolucji Paź= 
dziermikowej w wolnej od ja= 


rzma kapitalizmu i obcej 
przemocy Polsce Ludowej, 
Biuro Polityczne KC PZPR 


postanawia: 

W związku z przypadającą 
w lipcu 1951 r. 25-rocznieą' 
śmierci Feliksa Dzierżyńskie=" 
go: 

a) przygotować szereg pů“ 
blikacji i zorganizować akcję. 
wydawniczą, prasową i rā- 
diową w celu pełnego wyja“ 
śnienia masom pracującym 
historycznej roli i wielkości 
bohaterskiej postaci Feliksa" 
Dzierżyńskiego; 


b) odsłonić w lipcu 1951 r. 
w Warszawie na placu Ban=- 
kowym, mającym szczytne” 
tradycje rewolucyjne, pomnik 
Feliksa Dzierżyńskiego; 


c) w dniu tym wrmurować 
tablice pamiątkowe w miej=" 
scach związanych z oso 
Feliksa Dzierżyńskiego — _ 
Warszawie, w Dąbrowie Gór: 
niczej, w Łodzi, Krakowie i 
Białymstoku; i 

d) zorganizować w Warsza- 
wie centralną wystawę põ- 
święconą życiu i działalności 
Feliksa Dzierżyńskiego. 


<w 


Delilada w Moskwie w dniu 
7 listopada 


(d) MOSKWA (PAP). — Dnia 
7 listopada br. w 33 rocznicę 
Wieikiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej odbędzie 
się na Placu Czerwonym defila- 
da wojsk garnizonu moskiew- 
skiego. Defiladę odbierze mar- 


szałek Związku Radzieckiego 
Budienny. 

Defiladą dowodzić będzie gene ~ 
rał Artomiew. 

Tradycyjna manifestacja lud= 
ności w dniu Święta Październi= ` 
kowego rozpocznie się o godzi= * 
nie 11 rano. 


w. 


Oe 


TRYBUNA LUDU 


mp AZJA PYTA 


Nr 307 


Przyjaźń 
dwóch narodów 


sen. Aleksander Gundorow 


Przewodńiczący Komitetu Słowiańskiego ZSRR 


Delegacja radzieckich działaczy kulturalnych, którą przybyła c6- 
lem wzięcia udziału w obchodach Miesiąca pogłębienia przyjaźni 


polsko-radzieckiej z całego serc 


a pozdrąwia za pośrednictwem 


„Trybuny Ludu" polskie masy pracujące, życząc sukcesów w bu- 


downictwie socjalizmu. 


* 


Jósteśmy przekonani, że Miesiac pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej będzie poważnym etapem w umocnieniu przyjażni 
i wszechstronnej współpracy między naszymi narodami. 

Ogromne znaczenie ma fakt, że inauguracja Miesiąca zbiega się 


z uroczystym obchodem 33 Rocz 


nicy Wielkiej Socjalistycznej Re- 


wolucji Październikowej, rocznicy, która jest nie tylko świętem 
narodu radzieckiego, ale mas pracujących całego świata. 
Ludzie radzieccy obchodzą to święto pod znakiem dalszych suk- 


cesów pracy pokojowej i walki 


o umocnienie pokoju. 


Nie wątpimy, że Miesiąc pogłębienia przyjażni polsko-radzie- 
ckiej jeszcze bardziej wzmocni obóz pokoju. 


Niech krzepnie niewzruszona 
dzjieckitgo! 


Niech żyje bratni naród polski 


przyjaźń naredu polskiego i ra- 


z 
, walczący o pokój pod kierowni- 


ctwem Prezydenta Polski Ludowej — Bolesława Bieruta! 
Niech żyje najlepszy przyjąciel narodu polskiego, wódz mas 
prącujących całego świata, chorąży pokoju — Wielki Stalin! 


Przyjazd delegacji radzieckiej 
do Polski 


(Dh W dniu 5 bm. przybyłą do 
Warezawy delegacja radzieckich 
działaczy kulturalnych w oso- 
bach: przewodniczący Komite- 
tu Słowiańskiego ZSRR — Ale- 
ksander Gundorow. dziekan 
wydziału  biologiczno > glebo- 
znawczego Uniwersytetu Mo- 
skiewskiego — prof. Iwan Isa- 
yew, redaktor odpowiedzialny 
czasopisma „Pracownik Me- 
dyczny* — dr Maria Kazance- 
wa oraz kandydat nauk histo- 
tycznych Iwan Chrienow. 

Na Dworcu Gdańskim gości 
radzieckich serdecznie witali 
przedstawiciele: Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z 
min. St. Matuszewskim na cze- 
le, Komitetu Współpracy Kul- 
turainej z Zagranicą z sekreta- 
rzem generalnym J. K. Wende 
na ezele, Polskiego Komitetu 
Słowiańskiego z członkami egze- 
kutywy Komitetu wicsprzewod= 
niczącymi — min. H, Świątkow- 


skim, pos. J. Grubeckim i se- 
kretarzem generalnym St Tro- 
janowskim na czele. 

Delegację powitali również 
przedstawiciele KC PZPR z 


tow. pos. Dworakowskim ma 
czele. 
Z ramienia Ministerstwa 


Spraw Zagranicznych witał 
przybyłych kierownik wydziału 
radzieckiego w MSZ — M. Ko- 
droń. 

Na dworcu obecny był am- 
basador ZSRR — W. Z. Le- 
biediew oraz przedstawiciel 
Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej 
(WOKS) w Polsce — J., Safi- 
row. 

Delegacja radziecka weźmie 
udział w obchodach ku czci 
33 rocznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Pażdzierni- 
kowej oraz w obchodach Mie- 
siąca pogłębienia przyjażni pol- 
sko-radzieckiej. 


Naród radziecki 


uroczyście wita 


rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej 


(gg) MOSKWA (PAP). — Cały 
naród radziecki przygotowuje 
się do uroczystego powitania 
Swięta Październikowego. Wszy 
stkie miasta i wsie kraju ra- 
dzieckiego przybierają odświęt 
ny wygląd. Frontony domów w 
Moskwie, Kijowie, Mińsku, Ba 
ku i innych stolicach republik 
związkowych dekorowane są 
portretami Włodzimierza Leni- 
na, Józefa Stalina, członków 
Biura Politycznego KC WKP(b). 
Nad gmachem Moskiewskiej Re 
dy Deputowanych ustawiono ol 
brzymi obraz przedstawiający 


= 


order Lenina, którym nagrodzo 
na jest stolica radziecka, 

We wszystkich dzielnicach 
miasta odbywają się uroczyste 
akademie poświęcone 33 roczni 
cy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Pażdziernikowej. 

Załogi wielu przedsiębiorstw 
radzieckich donoszą o swóich 
sukcesach w ramach współza- 
wodnictwa październikowego 

W całym kraju panuje na- 
strój świąteczny. Naród radziec 
ki godnie wita 33 rocznicę Wiel 
kiej Rewolucji Pażdzierniko- 
wej, 


Aleja Generalissimusa Stalina 


w mieście Pierrefilie pod Paryżem 


(a) GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą 2 Paryża, w dniu 5 listo- 
pada w mieście Pierrefitte w po 


scówej ludności. + Okolicznościo 
we przemówienie wygłosił bur 
bliżu Paryż ; mistrz miasta Roger Freville. 
hwał vza, na podstawie u- | Na uroczystości obecny był rów 
chwały rady miejskiej została | nież ambasador ZSRR we Fran 
uroczyście przemianowana jed- | cji — Pawłow. Odsłonięcie ta- 
na z pryncypalnych ulic miasta blicy nastąpiło przy dźwię- 


maeri Generalissimusa Sta- kach hymnu radzieckiego i Mar 


U 3 ; | syllanki. Na tablicy widnieje 
k EDO odsłonięcia pierw napis: „Aleja Generalissimusa 
zej tablicy z nazwą alei nastą- Stalina — wyzwoliciela naro- 


pila po masowym wiecu miej- | dów“. 


LSA jawnie po ierają krwawego kata w Hiszpanii 
Blok amerykański w Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ .„rehabilituje* 


faszysię Franco 
() NOWY JORK (PAP) Dnia 4 bm. Zgromadzenie Ogól- 


ne, działając pod presją delegacji obozu amerykańskiego, 


ku państw - członków ONZ do Hiszpanii frankistowskiej. 


nym znajdował się projekt re- nia oddał projekt rezolucji pod 


zolucji przyjęty przez większość | głosowanie. Został on przyjęty | 


opeojainej, Komisji Politycznej 38 głosami (USA, Holandia. 
1 proponujący uchylenie zaleceń Belgia, prawie wszystkie kraje 
zawartych w rezolucji Zgroma- | Ameryki Łacińskiej i kraje a- 
dzenia Ogólnego z 12 grudnia | rabskie) przeciwko 10 (ZSRR, 
1346 r. | Ukraina, Białoruś, Czechosłowa- 
Przeciwko projektowi rezolu- | cja, Polska, Guatemala, Izrael, 
cji wypowiedzieli się przedsta- Meksyk, Urugwaj i Jugosła- 
wiciele Polski, ZSRR, Ukrainy, | wia) przy 12 powstrzymujących 
Czechosłowacji, Białorusi i Uru- |się (Anglia, Szwecja, Norwegia, 
gwaju. Poparli projekt rezolucji | Nowa Zelandia, Indonezja, In- 
delegaci Boliwii | Salwadoru. | die, Francja, Etiopia, Dania, Bur 
Po wyczerpaniu listy mów-, ma, Australia i Kuba). 


Dziś w USA farsa 
„demokratycznych“ wyborów 


Alerzyści i lapownicy = olo jak się nawzajem 
charakteryzują kandydaci 


in NOWY JORK (PAP). W dniu 
7 listopada odbędą się w Stanach 
Ziednoczonych wybory dó Kon- 
zresu. a równocześnie do niektó- 
rych Instytucji samorządu  teryto- 


„Ta łapówniczo - korupcyjna obecne 
so gubernatora stanu Nowy Jork 
Dewey'a, który zapłacił kontrkane 
dydatowi 86 tys. dolarów łapówki 
za zrzeczenie sie kandycatury. Gdy 


ria'nego 
w aniu tym zostanie wybranych 
435 członków sd e” 
v jej sk!a 
OE srówoduią zmianę 36 foteli 
na ogólną liczbę 86 W dniu tym na 
stap) równiez zmiana na stanowi- 


sku 32 gubernatorów spośród 43. 


Wybory dotyczą równiez szeregu 
h publicznych 

a E stanach | miastach, 

jak np. sędziów, burmistrzów, Sze- 

ryfów itp. \ 

Atmosferę amerykańskich wybo- 


rów doskonale charakteryzuje afe- 


w Senacie 


stanowisk w po 


się przeglada dzienniki i periodyki, 
wychodzące w poszczególnych Stą- 
nach USA, rzuca się w oczy, że jed 
nym z głównych tematów dnia są 
charakterystyki kandydatów prze- 
<iwnego obozu, deraaskujące histo 
rię ich szachrajstw ł afer, ich ken 
takty ze światem przestępczym, nie 
legalne źródła ich dochodów itp. 
Według ankiety, przeprowadzonej 
wW wielu stanach przez agencję Asso 
ciated Press, w roku bieżącym w 
wyborach weżmie udział około 42 
milionów wyborców, mimo że w 
USA uprawnionych do głosowania 
jest pońad 95 milionów obywateli. 


| Wielkiej 


Rząd ZSRR proponuje zwołanie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych czterech 
| mocarstw w sprawie demilitaryzacji Niemiec 


Nota rządu radzieckiego do rządów Francji, USA i W. Brytanii 


(d) MOSKWA (PAP). Dnia 3 listopada wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Gromyko przyjał ambasadora Francji 
p. Chataigneau, ambasadora USA p. Kirka i 
Wielkiej Brytanii p. Kelly oraz wręczył im jednobrzmiące 
noty rządu radzieckiego zaadresowane do rządów Francji, 
USA i Wielkiej Brytanii w sprawie demilitaryzacji Niemiec. 

Poniżej przytaczamy tekst no- | 
ty rządu radzieckiego do rządu | iż otrzyma w najbliższym cza- 
francuskiego: | sie odpowiedź rządu francuskie- 

„Z polecenia rządu radziec- 
kiego ministerstwo spraw za- j 
granicznych Związku Radziec- 
kiego ma zaszczyt oświadczyć Deklaracja Praska, podpisana 
co następuje: i przez ministrów spraw zagra- 
i nicznych Związku Radzieckie- 
go, Albanii, Bułgarii, Czecho- 
słowacji, Polski, Rumunii, Wę- 
|gier i Niemieckiej Republiki 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- Demokratycznej — wywołała 
kiej Brytanii i Francji, poświę- Olbrzymie wrażenie na całym 
conej sprawom dotyczącym Nie- świecie. Demaskując agresywna 


Dnia 19 września br. ogłoszo- 
ny został komunikat o odbytej 
w Nowym Jorku naradzie mi- 
mistrów spraw zagranicznych 


nowojorskiej konferencji trzech 
— Deklaracja Praska nie tyl- 


miec. Z komunikatu wynika, że | Politykę mocarstw zachodnich 

głównym punktem narady | wobec Niemiec, politykę, która 

trzech ministrów była sprawa | Znalazła wyraz w uchwałach 
| 


utworzenia armii niemieckiej, 
sprawa remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 


W dniach 20 — 21 październi- 
ka odbyła się w Pradzę konfe- 
rencja ministrów spraw zagra- 
nicznych ZSRR, Albanii, Bułga- 
rii, Czechosłowacji, Polski, Ru- 
munii, Węgier i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w 


wynikające dla światowego po- 
koju z remilitaryzacji Niemiec 
| zachodnich. Deklaracja Praska 
wysunęła konkretny, pozytyw- 
ny program rozwiązania sprawy 
Niemiec, zgodnie z interesem 
pokoju. 


Koreańskie 


wyniku "tórej ogłoszono dekla- Pod uchwałami praskimi pod- 
rację zawierającą propozycje, Pisało się nie tylko osiem 
zmierzające zgodnie z układem Państw — autorów Deklaracji. 
poczdamskim do jak najrychiej- | Za uchwałami praskimi opowie- 
szego, pokojowego uregulowa- 
mia całokształtu problemu nie- 
mieckiego i dokonania demili- 
taryzacji Niemiec. Rząd radziec- 
ki całkowicie podziela wspom- 
piane propozycje, jak również | ' 
całą Deklarację Praską, której | 
tekst załącza się do niniejszego. | 

Rząd radziecki uważa, że, (f LONDYN (PAP). — Kores- 
sprawy, o których mowa w ko-| pondent agencji Reutera donosi, 
munikacie ministrów spraw Za że w północno-zachodniej części 
granicznych USA, Wielkiej Bry- Korei wojska amerykańskie i 
ka : ZE z 19 września, A południowo-koreańskie w dal- 
akże w Deklaracji Praskiej. szym ciągu wycofują się pod sil- 
mają niezwykle doniosłe zna- nym naporem oddziałów północ- 
czenie dla zapewnienia pokoju no_koreańskich. Brygadzie bry- 
a AA p. | tyjskiej, która osłania odwrót 24 
ją $ zd (p czą ZYWOLNYCH, | dywizji amerykańskiej, grozi o- 

rodowych interesów narodów | toczenie. Wojska ludowe zajęły 
Europy, a przede wszystkim | miasto Wonni, leżące nad rzeką 
narodów, które ucierpiały wsku Czongczon i posunęły się o 3 km 
tek agresji hitlerowskiej. s na południe w kierunku miasta 

Uwzględniając doniosłe zna- | Hunmori. 
czenie wykonania uchwał kon- Korespondent stwierdza, że 
ferencji poczdamskiej w spra- | wojska amerykańskie i południo 
wie demilitaryzacji Niemiec o- | wo-koreańskie ponoszą w toku 
raz istniejące w tej kwestii roz- | walk niezwykle ciężkie straty. 
bieźności w stanowisku  czte- | Niektóre formacje południowo- 
rech mocarstw  okupujących 
Niemcy, rząd radziecki uważa 
za konieczne niezwłocznie prze- 
dyskutować te sprawy. W tym 
celu rząd radziecki proponuje | 
zwołanie Rady Ministrów | 
Spraw Zagranicznych USA, 

Brytanii, Francji 


(a) MOSKWA (PAP). Specjal- 


wykonania układu 
skiego o demilitaryzacji 
miec. 


poczdam- 


Ą mia ludowa, tocząc  zaciekłe 
Nie- 


i walki w górzystym terenie Pół- 


ambasadora | 


Rząd radziecki ma nadzieję, | 


ko pokazała niebezpieczeństwo, | 


1 i ny korespondent „Prawdy* S.; 
ZSRR dla rozpatrzenia sprawy Borzenko donosi z Korei, że ar- | 


go w sprawie powyższej propo- | Brytanii tekst „Deklaracji mi- 
zycji. |nistrów spraw zagranicznych 
Noty analogicznej treści rząd | ZSRR, Albanii, Bułgarii, Cze- 
radziecki przesyła jednocześnie chosłowacji, Polski, Rumunii, 
|rządom Wielkiej Brytanii i Węgier i Niemieckiej Republi- 
AUSA.“ ki Demokratycznej w sprawie 
IB 0 toku rozmowy  wicemini- | uchwał nowojorskiej narady 
| ster Gromyko wręczył ambasa- | trzech mocarstw o remilitaryza 
dorom Francji, USA i Wielkiej: cji Niemiec zachodnich". 


* 


* 


dział się naród francuski Ale rząd radziecki, który kon- 

(który w odbudowie nowego sekwentnie kroczy drogę wyty- 
| Wehrmachtu widzi niebezpie- czoną przez Poczdam — stoi na 
| czeństwo dla Francji; za uchwa- | straży  powtiętych wówczas 
| tami praskimi opowiedział się międzynarodowych postanowień 
| naród niemiecki, budujący ww sprawie Niemiec. Nota, za- 
| Demokratycznej Republice no- wierająca propozycję konfe- 
| we, lepsze, pokojowe życie, Za rencji ministrów spraw zagra- 
| uchwałami praskimi podpisały nicznych ZSRR, USA, Wielkiej 
| się masy pracujące Trizonii — | Brytanii i Francji w sprawie 
| które widzą w remilitaryzacji | demilitaryzacji Trizonii — jest 
| śmiertelne  niebezpieczeństwo.|tego jeszcze jednym dowodem. 
Podpisały się wszystkie, mitu- 
| jace pokój narody. 


%* 


== | 


Ten nowy krok rządu radzie» 
i ckiego, świadczący o nieugię- 
tym, pokojowym stanowisku 
no ci z Wall Street, jak i ct ZŠRR, wita z radością cały na- 
z londyńskiej City i z paryskiej ród polski, witają te narody, 
Quai d'Orsay — starali się prze- które doświadczyły krwawej 
i milczeć, a kiedy to się nie uda- | hitlerowskiej agresji.  Witają 
lło — znaleźć pretekst do od- | wszystkie narody, które widzą 
|rzucenia Praskiej Deklaracji. |w tym nowym akcie polityki 
|Wbrew swym własnym naro- | zagranicznej Zwiazku Radzie- 
idom, wbrew interesom świato- | ckiego dalszy krok na drodze 
| wego pokoju — nie przerwali zaspokojenia najbardziej żywot- 
|swej zbrodniczej polityki remi- | nego, największego pragnienia 
i litaryzacji Trizonii, ' milionów ludzi: pokoju. 


Imperialiści natomiast, zarów= 


wojska ludowe wyzwoliły 
miasto Wonni 


 Agresorzy ponoszą ciężkie straty 


| koreańskie zostały de facto zli- | rozwijały aktywne działania 
| kwidowane. Amerykanie w po- wojenne przeciwko wojskom 
| śpiechu budują linie obronne na j amerykańskim i południowo- 
| południe od rzeki Czongczon. koreańskim. 


W rejonie na północ od An- 
| czu oddziały armii ludowej kon- 
tynuowały pomyślnie natarcie 
w kierunku miasta Anczu. Nie- 
przyjaciel ściąga ku linii fron- 
| tu świeże oddziały i usiłuje po- 
wstrzymać posuwanie się wojsk 
armii ludowej. 

Na wybrzeżu wschodni w 

(a) PEKIN (PAP). Komunikat | rejonie A półmoc od Pthynz 
dowództwa naczelnego ludowej | oddziały armii ludowej silnymi 
armii Koreańskiej Republiki | kontratakami zatrzymały na- 
Ludowo-Demokratycznej, ogło- 
szony w dniu 5 listopada poda- 
je, że na wszystkich odcinkach 
frontu wojska armii ludowej 


Na wybrzeżu wchodnim woj- 
ska północno-kóreańskie w dal- 
szym ciągu rozwijają kontrude- | 
rzenie. Jak wynika z doniesień 
Reutera, oddziały. północno-ko- 
| reańskie zniszczyły linie komu- 

nikacyjne nieprzyjaciela w po- 
bliżu portu Wonsan. 


nach na północ od Bugthenz i 
Sendżin wojska armii ludowej 
toczyły walki obronne. 


Każdy dzień walki rodzi setki nowych 


bohaterów 


i żąda od Amerykanów coraz! Amerykanie — pisze dalej 
to świeższych oddziałów woj- korespondent „Prawdy“ — sta- 
skowych. Koreańska piechota | wiają zaciekiy opór, wykorzy- 
ludowa — stwierdza korespon-  stując każdą rzeczkę, każde 


| A > A : a il ` 
i dent „Prawdy“ — zarówno pod | wzgórze i wciąż kontratakując. 


tarcie Amerykanów. W rejo- |- 


Stalin jest natchnieniem mas 
pracujących światła w ich walce 
o pokój, demokrację i socjalizm 

Dziennik „Prawda“ o 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
(f) MOSKWA (PAP). „Prawda* w artykule wstępnym 


pt. „Święto mas pracujących całego świata” pisze o przygo* 
tówaniach narodu radzieckiego i wszystkich ludzi pracy na 


całym świecie do obchodu 33 


rocznicy Wielkiej Socjałistycz= 


nej Rewolucji Październikowej. 


„Prawda“ podkreśla, że narod 
radziecki wita 33 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Pażdziernikowej 
w warunkach wspaniałego roz- 
kwitu ekonomiki i kultury Ca- 
ły kraj jest ogarnięty patosem 
tworzenia Dawno przekroczony 
już został przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej. tempo 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR wzrasta z roku na rok. z 
miesiąca na miesiąc. Świat nie 
widział dotychczas takiego roz- 
machu prac inwestycyjnych. ja- 
kie realizowane są obecnie w 
Związku Radzieckim. Stale 
wzrasta dobrobył ludności ra- 
dzieckiej podnosi sie poziom 
jej kultury. 


Wielki przykład budownictwa 
komunistycznego w Związku 
Radzieckim jest źródłem na- 
tchnienia dła mas pracujących 
krajów demokracji ludowej w 
ich walce o socjalizm. 


Prowodyrzy świata imperia- 
listycznego usiłują przy pomocy 
awantur wojennych 
nadszarpnięte pozycje kapitali- 
zmu i narzucić swe panowanie 
całemy światu.  Imperialiści 
amerykańscy chcą zatopić cały 
świat w morzu krwi w imię 
zaspokojenia swej nienasyconej 
zachłanności, swego dążenia do 
hegemonii światowej. Prowadzą 
oni szaleńczy wyścig zbrojeń, 
przygotowują nową wojnę świa- 
tową. (Od przygotowywania 
agresji przeszli oni do jawnej 
agresji, zalewając krwią ziemię 
narodu koreańskiego, wysyłając 
wciąż nowe siły zbrojne, aby 
zdławić ruch narodowo-wyzwo- 


umocnić ; 


leńczy na Malajach, w Indochi= 
nach i w innych krajec 

Prości ludzie na całym świe- 
cie widzą, że politvza imperiali- 
l stów. to polityka agresji i roze 
pętywania nowej wojny Poli- 
tyka ta wywołuje coraz ener- 
giczniejszy opor ze stromy mas 
'ludowych Dobitnym tego świa- 
dectwem jest olbrzymi rozmach 
ruchu w obronie pokoju. który 
iegarnął setki milionow ludzi 
dobrej woli wę wszystkich kra= 
jach Setki milionów ludzi ga- 
rąco aprobują i popierają kon- 
'sekwentną polityke pokojową 
| związku Radzieckiego. W Zwią- 
izku Radzieckim miłujące pokój 
narody widzą główną i najpo- 
tężniejszą ostoję pokoju na ca» 
łym swiecie. 

Rocznica Wielkiego Pażdzier= 
nika — pisze w zakończeniu 
„Prawda“ — jest świętem mas 
pracujących całego świata. Sku- 
piony wokół zwycięskiego sztan= 
daru partii Lenina-Stallna nas 
ród radziecki obchodzi 33 rocz- 
nice Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej w 
atmosferze pokojowej, twórczej 
pracy, w atmosferze aktywnej 
walki e pokój i bezpieczeństwo 
powszechne. W walce o pokój 


wraz z narodem radzieckim 
kroczy cała postępowa ludz- 
kość. W tę rocznicę myśli 


i uczucia mas pracujących ca- 
łego świata zwracają się do 
Związku Radzieckiego, do wiel- 
kiego wodza i nauczyciela 
Stalina. Wielki Stalin jest dla 
mas pracujących całego świata 
natchnieniem w ich walce o po- 
kój, demokrację i socjalizm. 


Akademia w ambasadzie RP 


w Moskwie ku 'czci 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 


() MOSKWA (PAP). — Dnia 
4 pm. w salach ambasady RP w 
Moskwie odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 33 roczni- 
cy Wisłkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej. Na a- 
kademię przybyła wdowa po 
wielkim srnu ludu polskiego, 
słynnym działaczu rewołucyj- 


nym — Zofia Dzierżyńska, któ- 
rej zebrani zgotowali serdeczną 
owację. 

Akademię zagaił ambasador 
RP Jasiński. Referat o 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 


| wygłosił attache ambasady Mle- 


czak. 


Vietnamska armia ludowa 


o e e 
zbliża się 
(©) LONDYN (PAP). — Dzien- 
niki donoszą, że oddziały viet- 
namskie, po zajęciu Hoabin, 
znajdującego się w odległości 50 
km na południowy zachód od 
Hanoi. posuwają się naprzód w 
kierunku Hanoi. Zbliżają się one 
do miejscowości Hadong, znaj- 


NR FE 


do Hanoi 


dującej się w odległości 10 km 
od Hanoi. 

Równocześnie toczą się zacię- 
te walki na północny wschód od 
Hanoi, w wyniku których woj- 
ska francuskie zmuszone 34 do 
geoana się z rejonów Dinlap 
i Czu. 


Największym wrogiem narodu 


niemieckiego jest wojenna polityka 


81 tysiące rodzin 
na Porto-Rico żyje 


„w nędznych lepiankach 
| Tragiczna sytuacja ludności 


jedną z przyczyn 
antyamerykańskiego 
powstania 


(a) NOWY JORK (PAP). Po- 
wstanie, które niedawno miało 


miejsce na wyspie Porto-Rico i, 


które jest w bezwzględny i o- 
krutny sposób dławione „przez 


policję, wybuchło na tle nieza- 


dowolenia ludności wyspy, zroz 


paczonej nędzą i uciskiem, w ja; 


kiej żyje ona pod panowaniem 
amerykańskich eksploatatorów. 


Iustracją warunków, panują- ` 
rozpatrzyło w przyspieszonym tempie zagadnienie stosun- S E state” pa 
; amerykańskiego 


Przed Zgromadzeniem Ogól- : ców"przewodniczący Zgromadze | 


raport 
Komitetu do 
Spraw Dzieci i Młodzieży, ma- 
lujący ponury obraz nędzy, gło 
du i fatalnych warunków mie- 
szkaniowych tubylczej 
ści. 

W 1947 roku przeszło 84 ty- 
śiące rodzin tubylczych gnieź- 
dziło się w prowizorycznych le 
piankach. Śmiertelność wśród 
dzieci na Porto-Rico jest nie- 
słychanie wysoka. Raport stwier 
dza, że na Porto-Rico rozwój 
fizyczny dzieci tubylczych opóź 
nia się o parę lat w porówna- 
niu z dziećmi amerykańskimi. 

O opiece lekarskiej na Porto- 
Rico świadczą opublikowane w 
raporcie cyfry. Na każdych 25 
tysięcy mieszkańców wyspy 
przypada jeden lekarz, a jedna 
pielęgniarka na 8 tysięcy mie- 
szkańców. Niemal trzecia część 
ludności Porto-Rico to analfa- 
beci. 

Raport podkreśla, że wsku- 
tek_ panującej nędzy na Porto- 
Rico stosowane jest na szeroką 
skalę zatrudnianie dzieci przy 
ciężkiej pracy fizycznej. 


ludno- ; 


-_- Bojownicy antyfaszystowscy Francji 
łowacji jednoczą wysilki 


| nocnej Korei, ostatnio silnie 
,wzmogła  przeciwuderzenia i 
Keni z powodzeniem amery- 
,kańskie wojska interwencyjne 
"w kierunku południowym. Na 
niektórych odcinkach wojska 
armii ludowej odrzuciły nie- 
przyjaciela o 30—40 km na po- 
' łudnie. 

| Dowódca amerykańskiej ar- 
mii, gen. Walker, udał się na 
pierwszą linię frontu „by rato- 
wać sytuację”. Zażądał on świe- 
'żych rezerw, mimo że do woj- 
ny w Korei rzucono już 8 ame- 
rykańskich dywizji wojsk lądo- 
wych i 5-tą flotę powietrzną, 
'liczącą tysiąc samolotów. Gen. 


Walker, żądając rezerw, dał 
świadectwo temu, że 190-tysięcy 
stojących pod dowództwem 


amerykańskim w Korei żołnie- 
rzy, nie jest w stanie przełamać 
oporu armii ludowej. 

Wojna — pisze Borzenko — 
przybrała charakter przewlekły 


| Polski i Czechos 


względem moralnym, jak i wy- 
szkołenia wojskowego stoi 
znacznie wyżej od piechoty 
amerykańskiej, a walki w Ko- 
rei, wbrew twierdzeniom nie- 
fortunnych amerykańskich stra- 
tegów, wykazały, że zasadniczą 
siłą militarną pozostaje na- 
idal piechota, współpracująca 
sprawnie z innego rodzaju wej- 
skami. 


Do zwalczania czołgów ame- 
rykańskich — pisze Borzenko 
— armia ludowa z powodze- 
niem używa  przeciwczołgowe 
| działa, przerzucane na pola bi- 
tew na ciężarówkach. Zdarzą 
się nierzadko, że żołnierze armii 
ludowej ręcznymi granatami 
|wysadzają w powietrze czołgi. 
| Żołnierze armii ludowej *wska- 
|kują na amerykańskie czołgi, 
zasłaniają otwory obserwacyjne 
i zmuszają bezradną załogę do 
' poddania się. 


W walce z amerykańskimi 
piratami powietrznymi koreań- 
skie wojska ludowe, prócz ar- 
tylerii przeciwlotniczej, szeroko 
stosują ciężkie i ręczne karabi- 
ny maszynowe. Znaczny pro- 
cent 'uestrzelonych samolotów 
| amerykańskich przypada na ze- 
strzelenia celnym ogniem kara- 
binów maszynowych. 


Borzenko stwierdza, że kore- 
ańska armia ludowa przejawia 
zbiorowe bohaterstwo. Każdy 
dzień, każda walka rodzi dzie- 
siatki i setki nowych  bohate- 
|rów. Osobisty przykład źżołnie- 
|rzy-członków „Partii Pracy, 
| przejawiających niezwykłe me- 
stwo i samozaparcie, daje na- 
| tchnienie kompaniom, batalio- 
nom i pułkom armii ludowej do 
| bezlitosnej walki przeciwko in- 
|terwentom amerykańskim 
zaciekłym wrogom narodu ko- 
| reańskiego. 


przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


| (f) Przedstawiciele Narodowej 
| Federacji Deportowanych i In- 
'ternowanych członków Ruchu 
„Oporu i Patriotów francuskich 
(FNDIRP), Narodowego Stowa- 
|rzyszenia Francuskich We- 
wnętrznych sił zbrojnych 
| Wolnych Strzelców i Partyzan- 
tów francuskich i ich Przyja- 
| ciół (FFI-FTPF), Polskiego 
Związku Bojowników o Wolność 
|i Demokrację (ZBoWiD), Czecho 
| słowackiego Związku Bojowni- 
Eon o Wolność (SBS) spotkali 
się w Warszawie i postanowili 
| ogłosić oświadczenie, w którym 
i czytamy: 


| Jako obywatele krajów, któ- 
‘re na przestrzeni historii ponio- 
'sły okrutne cierpienia z ręki 
| niemieckiego militaryzmu i na- 
|zizmu i jako ci, którzy oddawa- 
(li swą krew w walce przeciwko 
barbarzyństwu hitlerowskiemu, 
 piętnujemy z najwyższym obu- 
'rzen**.a decyzję rządów amery- 
| kańskiego, francuskiego i angiel 
skiego o remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Remilitaryzacja ta 
stanowi bezpośrednią grożbę dla 
bezpieczeństwa naszych krajów, 
dla ich nie, dległości i dla po- 
koju świata. 


Wyrażamy naszą pełną aktyw 
ną solidarność z niemieckimi 
|antyfaszystami, naszymi współ- 
towarzyszami wałk i cierpień w 
obozach koncentracyjnych. 

Złączeni węzłami braterstwa, 
'zadzierzgniętymi w walkach 
Ruchu Oporu i w obozach 
śmierci postanawiamy skoordy- 
'nować wysiłki naszych organi- 
| zacji dla obudzenia czujności i 
| SUS akcji wszystkich 
bojowników Ruchu Oporu, wszy 
stkich ofiar wojny i faszyzmu, 
by uniemożliwić remilitaryzację 
Niemiec. 


Bratnie pozdrowienia dla wielkiego narodu chińskiego, który wywalczył 
wolność i niepodległość swego kraju oraz skutecznie 'utrwala ustrój 
ludowo - demokratyczny! 


Bratnie pozdrowienia dla narodu koreańskiego, broniącego bohatersko 
niepodległości swego kraju! 


amerykańskiego imperializmu 
Obrady Niemieckiego Kongresu 
Pokoju w Berlinie 


(f) BERLIN (PAP). — Jak już donosiliśmy, w sobotę po 
południu w pierwszym dniu obrad Niemieckiego Kongresu 
Obrońców Pokoju referat o roli Niemiec w toczącej się obec- 
nie na całym świecie walce o utrzymanie pokoju wygłosił 
znakomity pisarz Johannes Becher, przewodniczący Niemiec- 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju. 


Mówca szczegółowo przedsta- 
wił historię powstania między- 
narodowego ruchu w obronie 
pokoju. 
Rewolucja Pażdziernikowa 
oświadczył m — założyła trwa- 
łe podstawy ruchu w obronie 
pokoju we wszystkich krajach. 


W zakończeniu swego refera- | 


tu, często przerywanego burzli- 
wymi oklaskami, Becher we- 
zwał do wzmożenia walki o po- 
kój i przeciwstawiania się ze 
wszech sił przygotowaniom wo- 
jennym w Europie. 

Z kolei — na posiedzeniu nie- 
dziejnym — zabrał głos przewod 
niczący delegacji radzieckiej, 
minister oświaty RSFRR, Kai- 
row. Sżeregiem faktów mówca 
zobrazował gigantyczne osiągnie 
cia pokojowe Związku Radziec- 
kiego. Osiągnięcia te służące 
dobru całego narodu i przyczy- 
niające się do wydatnego podnie 
sienia jego materialnego i kultu- 
ralnego poziomu świadczą © 


tym, jak drogi jest pokój dla | 


Związku Radzieckiego. Faktów 
tych — powiedział min. Kairow 
— nie zdoła przesłonić oszczer- 
cza propaganda kół kapitalistycz 
no-imperialistycznych. Przygo- 
towując się do nowej wojny, pra 
gną one zmusić naród niemiec- 


Wielka Socjalistyczna 


ki, aby służył im jako mięso ar- 
matnie. Szerokie masy narodu 
| niemieckiego coraz dobitniej je- 
dnak wyrażają swój opór prze- 
ciwko pełnieniu najemnej służ- 
by u imperialistów. Siły pokoju 
— stwierdził w zakończeniu de- 
legat radziecki — są niezwycię- 
żone. 


Przewodniczący KPD, Max 
Reimann, zabierając z kolel głos 
w dyskusji, podkreślił, iż jedy- 
ńym rozwiązaniem katastrofal- 
nej sytuacji w jakiej znajdują 
się obecnie Niemcy zachodnie w 
wyniku wojennej i kolonialnej 
polityki mocarstw interwencyj- 
| nych jest realizacja Deklaracji 
| Praskiej. 


Następnie przemawiał deputo- 
wany Chambairen, przewodni= 
| czący delegacji francuskiej, 


Kongres dokonał wyboru no- 
wego Niemieckiego Komitetu O- 
bróńców Pokoju, w skład któ- 
rego weszło 50 przedstawicieli 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tzcznej, 50 przedstawicieli Nie- 
miec zachodnich oraz 40 przed- 
stawicieli Berlina, Kongres usta 
lił również skład delegacji nie- 
mieckiej na H Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju w Shef- 
field. 


Uroczysła akademia dziennikarzy 
stolicy z okazji 33 rocznicy 
Wielkiego Października 


(f) Staraniem Zarządu Głów- 
nego oraz Zarządu Oddziału 
Warszawskiego Zw. Zaw. Dzien 
nikarzy R. P. odbyła się dnia 
5 bm. w Teatrze Narodowy:n 
przy szczelnie wypełnionej sali 
uroczysta akademia poświęco- 
na 33 rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październi- 
kowej. h 

Referat pt. „W 33 rocznicę 


Rewolucji Pażdziernikowaj“ wy 
glosi? kierownik Wydziału Pra- 
sy i Wydawnictw KC PZPR 
tow. red. St. Staszewski. 


Po referacie zebrani jedno- 
myślnie uchwalili tekst listu 
do dziennikarzy radzieckich. 


Uroczystość zakończył wy- 
step zespołu pieśni i tańca Do- 
mu Wojska Polskiego. 


| 
| 


| 


- miami ludowymi wypływają z 
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TRYBUNA LUDU 


Triumf mocarstwa socjalistycznego 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“ 


D. Zasławski 


Związe: Socjalistycznych Re-| 


pullik liczy 33 lata — | 
trzecią stulecia Czy to; 
duzo. mało? Czy „Związek ' 


Radziecki jest młody, czy też w: 
sta sc nm wieku” 

W skali historii podstawo- 
wych imach społeczno-ekono 
micznych Związek Radziecki jest 
bardzo młody Kapitalizm ma za 
sobą stulecia. pierwszy kraj $0- 
cjalizmu — trzydzieści trzy la- 
ta. W skali współczesnych n- 
strojów politycznych Związek 
Radzieckh. od dawna Już wy: dł 
z okresu ksztaitowania się: stoi | 
dziś mocno na nogach. y 

Co więcej: Związek Radziecki | 
jest bezspornie _najtrwaiszym 
panstwem na świecie. w rocz- 
nice jego powstania miło jest: 
przypomnieć sobie niektóre wv- 
darzenia. znane ludziom pade- | 
szłego wieku. a nieznane mło- | 
dzieży Przecież jeszcze 30 lat 
z góra temu wśród burżuazyj- 
nych .mędrców*. specjalistów z 
dziedziny nauk politycznych i 
ekonomicznych, nie było nikogo. 
kto by uważał za możliwe dłu- 
gotrwałe istnienie państwa so- 
cjalistycznego. Państwo socja- 
listyczne negowano całkowicie, 
ponieważ w myśl nauki bur- 
żuazyjnej stanowi ono sprzecz- 
ność samą w sobie. 

A obecnie mało jest takich 
burżuazyjnych ekonomistów i 
znawców prawa państwowego, 
którzy by negowałi możliwość 
istnienia państwa  socjalistycz- 
nego. Trudno powiedzieć, że ich 
zupełnie nie ma, w każdym ra- 
zie jest ich bardze niewielu. A 
zamieszkuje to dzikie plemię 
„uczonych“ przeważnie Amery- 
ke. 

Tak więc nawet ostoja iđe- 
ologii burżuazyjnej — burżu- 
azyjna nauka ekonomiczna, 
zmuszona była do odwrotu, bez- 
silna wobec oczywistego faktu 
żywotności państwa socjali- 
stycznego. 

Dziś nauka burżuazyjna kwe- 
stionuje — wciąż jeszcze kwe- 
stionuje! — inny fakt: przewa- 
gę państwa socjalistycznego nad 
każdym państwem -= kapitali- 
stycznym. Dla większości pro- 
stych, nie uczonych ludzi na ku- 
li ziemskiej fakt ten stał się już 
bezsporny. Ale „uczanych* lu- 
dzi z burżuazyjnych * rezerwa= 
tów uniwersyteckich bardzo 
trudno o czymkolwiek przeko- 
nać. skoro fakty historyczne od- 
biegaią od ich „teorii“. 

A oto niezaprzeczone fakty hi- 
storyczne. W ciągu 33 lat, któ- 
re minęły od czasu Wielkiej 
Socjalistycznej , Rewolucji Paż- 
dziernikowej, ' upadła i odeszła 
w nicość istniejąca przez całe 
stulecia monarchia austro - wę- 
gierska. Jej zagłada jest poucza- 
jąca dlatego zwłaszcza, że mo- 
narchia ta była największą w 
dziejach świata kapitąlistyczne- 
Eo — próbą zjednoczeriia w jed- 
hym. państwie, kilku narodów. 

róba ta zbankrutowała z kre- 
tesem. Pokojowe współżycie kil- 

U narodów w wielkim pań- 
stwie kapitalistycznym jest nie- | 
możliwe. Tak uczy doświadcze- 
nie historyczne. = «| //ó 

W tym samym okresie histo- 
rycznym potrzykroć ulegał ka- 
tastrofie reżym kapitalistyczny 
w Niemczech. Nie wytrzymało 
próby ani cesarstwo, ani repu- 
blika demokratyczna, ani dyk- 
tatura faszystowska.. = ,. o 

W tym samym okresie znik- 
nęły we Włoszech imperium i 
władza faszystowska. 


We Francji upadła trzecia 


EJ 


NaN" 


| to partii burzuazyjnych rozpad 


itycznymi. Zapomniano już na- 


do narzucenia 


republika, reżym Vichy, -a obe | 


|enego teżymu żadną miarą nie; 


można nazwać trwałym. | 

W Anglii potężny system ko | 
lonialny przeżył głębokie zmia- | 
ny i znajduje się faktycznie w | 
stanie rozkładu. 

Stany Zjednoczone z niezwyk 
łą szybkością przechodzą od de 
mokracji burżuazyjnej do fa- 
szystowskiej dyktatury typu 
terrorystycznego 

Ilez to rządów. upadło i po- 
wstało w ciągu tych 33 lat, ileż 


ło się w proch! Trudno byłoby | 
je zliczyć A iluż „wiełkich lu- 
dzi* burżuazji okazało się w 
tym okresie bankrutami poli- 


wet ich nazwisk, a w każdym 
razie nie budzą one ani sza- 
cunku ani wdzięczności. Cle- 
menceau. Lloyd George, Wilson 
głośne były ich nazwiska, 
współczesnym wydawało się, że 
są oni gigantami myśli politycz 
nej i woli, bowiadano, że pa- 
mięć o nich trwać będzie stu- 
lecia. A przecież nie przetrwa- 
ły one nawet jednego ćwierć- 
wiecza. Jeśli się nawet mówi o 
nich, to zawsze z |ironicznym 
uśmiechem, gdyż nic trwalego 
nie potrafili stworzyć, nie nrze 
widzieli niczego, lecz wzmogli 
jedynie powszechny chaos i za- 
męt. 

Czyż można ich nazywać my 
ślicielami? Nie. Wydaje się to 
teraz wprost Śmieszne: przecież 
ci ludzie, którzy przykrawali 
Europę i cały świat według 
własnego widzimisię, wyobraża 
li sobie naprawdę. że można 
rozwiązywać najdonioślejsze 
problemy międzynarodowe bez 
udziału Związku Radzieckiego! 
Te nadete „wielkości“ ignoro- 
wały młode państwo socjali- 
styczne jako „quaniite negli- 
geable', jako zero. Jakimż ze- 
rem byli w rzeczywistości oni 
sami! Był niedawno burżuazyj- 
ny mąż stanu, który myślał tak 
samo jak oni. Zakończył życie 
w szpitału dła obłąkanych, wy- 
skakując z okna. Nazywał się 
Forrestal Nazwisko to stało się 
imieniem pospolitym  niektó- 
rych innych współczesnych dzia 
łaczy politycznych w społeczeń 
stwie kapitalistycznym. 

Przed trzydziestu z górą la- 
ty dyplomacja międzynarodowa 
znała osiem wielkich mo- 
carstw. Od ich stosunków wza- 
jemnych zależał pokój i wojna 
Były to Anglia, Rosja, Francja, 
Niemcy, Austria, Włochy, Sta- 
ny Zjednoczone i Japonia. Z li- 
sty tej skreślone zostały po dru 
giej wojnie światowej Niemcy, 
Austria, Włochy "i Japonia. 
Wątpliwa stała się pozycja Fran 
GI T Anglii: Czyż można nazwać 
wielkim mocarstwem państwo, 
które nie ma własnej samodziel 
nej polityki, nie ma własnych 
samodzielnych finansów i znaj- 
duje się we władzy wierzycie- 
li amerykańskich? = 
" Reakcja amerykańska dąży 
światu nowej 
wojny. Wojny nie będzie, jeśli 
ludzkość zdecydowanie i w ca- 
łej rozciągłości popierać będzie 
pokojową politykę rządu ra- 
dzieckiego. Albowiem polityka 
największego mocarstwa kapi- 
talistycznego, Stanów Zjedno- 
czonych — to wojna į agresja; 
polityka potężnego mocarstwa 
socjalistycznego — to pokój i 
przyjaźń między narodami. 


Wobec chylących się ku upad 
kowi kapiialistycznych  reży- 
mów, rządów 1 gabinetów. Zwią 
zek Radziecki wznosi się jak 
niezwyciężona. granitowa opo- 
ka. Przez 33 łata panuje tu je- 
den system polityczny, ster 
władzy spoczywa w rękach jed 
nej partii politycznej. na czele 
narodu stoi Stalin, współbojow 
nik Lenina Lenin i Stalin, kie- 
rując wspólnie partią komuni- 
stów, budowali Związek Ra- 
dziecki, opierając go po raz 
pierwszy w dziejach na zasa- 
dach naukowej teorii komuniz- 
mu. Stalin. otoczony goraca mi- 


| łością swego narcdu i całej po- 


stępowej ludzkości, prowadzi 
naprzód państwo  socjalistycz- 
ne. Ustrój radziecki wytrzymał 
najokrutniejsze doświadczenia 
wojny Naród radziecki sam na 
sam rozgromił najsilniejsze W 
dziejach wojskowe imperium 
faszystowskie. Z walki tej Zwią 
zek Radziecki wyszedł jeszcze 
silniejszy. 


W państwie radzieckim stwo- 
rzona została niespotykana w 
dziejach, jedność moralno - po 
lityczna narodu, zrealizowano 
to, czego nie może osiągnąć ka 
pitalizm — przyjaźń między na- 
rodami w wielonarodowym pań 
stwie, na podstawie całkowitej 
równości. Związek Radziecki w 
niezmiernie krótkim czasie zlik 
widował następstwa niszczyciel- 
skiej wojny i z powodzeniem 
doprowadza do końca pięciolat- 
kę powojenna, która „mędr- 
com" burżuazyjnym wydawała 
się nie do urzeczywistnienia. 
W ciągu 33 lat w Związku Ra- 
dzieckim nie było ani jednego 
kryzysu ekonomicznego, ponie- 
waż w ustroju socjalistycznym 
nie ma kryzysów. W Związku 
Radzieckim wykreślono ze słow 
nika wyraz bezrobocie. Dobro- 
byt narodu wzrósł wielokrotnie. 
Wzrosła kultura socjalistyczna, 
w porównaniu z którą całe ży- 
cie duchowe burżuazji w kra- 
jach kapitalistycznych jest za- 
przeczeniem kultury. W 34 ro- 
ku swego życia historycznego 
Związek Radziecki przystępuje 
do wzniesienia potężnych bu- 
dowli nad Wołgą, Dnieprem i 
Amu-Darią, budowli, które ma 
ją za zadanie przeobrazić przy- 
rodę, pokonać pustynie i upal- 
ne suche wiatry, podnieść na 
jeszcze wyższy poziom dobro- 
byt narodu. 


Tymi osiągnięciami Związek 
Radziecki wita 33-cią rocznicę 
swego istnienia. Jest rzeczą na 
turalną, że jego święto jest świę 
tem całej pracującej ludzkości, 
Związek Radziecki dowiódł bo- 
wiem niezbicie, że ludzkość nie 
tylko może istnieć i rozwijać 
się doskonale bez kapitalistów 
i obszarników, lecz również, że 
likwidacja tych klas stwarza 
ogromną przewagę socjalizmu 
nad Kapitalizmem, jest począt- 
kiem prawdziwej historii ludz- 
kości. 

Jednego jeszcze błędu powin 
ni się wyrzec „mędrcy* burżua 
zyjni. Rozpowszechniali oni ba- 
jeczki, że droga Związku Ra- 
dzieckiego, to rzekomo „swo- 
ista“ droga, która tłumaczy się 
jakimiś wyjątkowymi warunka 
mi i niemożliwa jest dla innych 
narodów 


Śladami Związku Radzieckie 


go idą już inne narody, idą z 
powodzeniem,  przekonywając 


" Braterstwo broni i idei 


Gen. brygady Marian Naszkowski 
BREEZE Cha Asn IEOEKZEL LE OOO EEE RA ORO R EG 


Szef Głównego Zarządu Politycznego Wojska Polskiego 


Węzły braterstwa między ar- 


przyjaznych stosunków, jakie 
istnieją między państwami de- 
mokracji ludowej i Związkiem 
"Radzieckim. Przyjaźń ta jest 
prawdziwa i trwała. bo posia- 
da charakter klasowy, ideolo- 
giczny. -Stąd i braterstwo bro- 
ni naszych armii jest wezig 
klasową, opartą na głębokim in 
ternacjonalizmie, na obronie 
wspólnej idei, na wspólnocie 
celów, służy interesom naszych 
narodów i sprawie pokoju. 
Takim jest właśnie brater- 
stwo broni naszego Ludowego 
Wojska z Armią Radziecką. 
Braterstwo to scementowane 
na wieki wspólnie przelaną 
krwią w walce z hitleryzmem, 
posiada głębokie korzenie hi- 
storyczne. J 
Walka narodowo - wyzwolen 
cza narodu polskiego splatała 
się zawsze z walką najlepszych 
synów narodu rosyjskiego prze 
ciw despotyzmowi  carskiemu. 
Pamiętamy o więzach przyjaźni 
i braterstwa, jakie łączyły patrio 
tów polskich z dekabrystami. 
W okresie Powstania Stycznio- 
wega wielki myśliciel rosyjski 
Tercan pisał: 
| „My jesteśmy z Polską, bo 
Jesteśmy za Rosją. Jesteśmy po 
Stronie Polaków, gdyż jesteśmy 
osjaninami. Chcemy niepod- 


ległości Polskt, gdyż chcemy 
wolności Rosji“. 4 

Andrzej Potiebnia, który był 
duszą organizacji rewolucyj- 
nych oficerów rosyjskich na te 
renie Kongresówki, swą serdecz 
ną przyjaźnią i współpracą z 
Jarosławem Dąbrowskim, swym 
udziałem i śmiercią w powsta- 
niu, zadokumentował brater- 
stwo broni narodów polskiego 
i rosyjskiego w walce z cara- 
tem. 


W okresie rozwoju proleta- 
riatu w Polsce i w Rosji, bra- 
terstwo polsko - rosyjskie na- 
biera nowej bogatszej treści. 
Tą nową treść tchnął w nie 
marksizm, który wzniósł sztan- 
dar międzynarodowej solidarno 
ści w walce o obalenie kapita- 
lizmu, który uczył, że proleta- 
riat kraju uciskającego i uci- 
skanego musi łączyć swe siły 
dia obalenia ucisku, Na tym 
stanowisku stał konsekwentnie 
Pierwszy Proletariat. Spadko- 
bierczyni Wielkiego Proletaria- 
tu SDKPiL w całej swej 
działalności wcielała w życie 
hasło wspólnej walki z prole- 
tariatem rosyjskim. Wpajała w 
polską klasę robotniczą zasady 
proletariackiego internacjona- 
lizmu w zaciętej walce z nacjo- 
nalistami spod znaku PPS — 
z  Piłsudskimi,  Daszyńskimi. 
Braterstwo broni ludu polskie- 


go i rosyjskiego wystąpiło z ca 
łą siłą w czasie rewolucji 1905 
roku, kiedy na ulicach Peters- 
burga i Moskwy, Warszawy i 
Łodzi, robotnicy na barykadach 
przelewali krew za wspólną 
sprawę wolności. 

Partia bolszewicka, jej wielcy 
wodzowie Lenin i Stalin, sto- 
jąc twardo na gruncie prawa 


każdego narodu do samostano- | 


wienia o swym losie, wykazy- 
wali jednocześnie, że droga do 
wolności Polski prowadzi jedy- 
nie poprzez wspólną walkę pol- 
skiej i rosyjskiej klasy robotni- 
czej. „Wolność Polski jest nie 
możliwa bez wolności Rosji“ — 
pisał Lenin. A w innym miej- 
scu Lenin stwierdza: „będziemy 
zawsze mówili polskiemu ro- 
botnikowi: tylko najpełniejszy 
i najściślejszy związek z prole- 
tariatem rosyjskim może za- 
dość uczynić potrzebom bieżą- 
cej, obecnej walki politycznej 
przeciwko samowładzy, tylko 
taki związek da gwarancję peł- 
nego politycznego i ekonomicz= 
nego wyzwolenia”. - (Lenin, 
pisma tom. V str. 343), Naza- 
jutrz po zwycięstwie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej Rząd 
Radziecki w słynnej Deklaracji 
Praw Narodów Rosji za pod- 
pisem Ienina i Stalina uznaje 
uroczyście równość i suweren- 
ność narodów Rosji. 


(się na każdym kroku o przewa- 


dze socjalistycznego systemu 
nad  kapitalistycznym. Drogą 
tą, utorowaną przez naród ra- 
dziecki, kroczą kraje demokra- 
cji ludowej w Europie wschod- 
niej i środkowej, na drogę tę 
wkroczyły Niemcy demokra- 
tyczne. Na drogę tę wkroczył 
wielki naród chiński. Na dro- 
cze tej znajdują się narody 
Mongolii. Korei, Vietnamu... Pod 
sztandarem socjalizmu i demo- 
kracji ludowej kroczy już wie- 
le narodów. Pod czerwonym 
sztandarem rosną i zespalają 
się szeregi, pod czarnym sztan- 
darem kapitalizmu panuje roz- 
kład i chaos. 


Postępowa ludzkość jest za 
pokojem, za przyjaźnią mię- 
dzy narodami. Kapitaliści są za 
wojną, za panowaniem mono- 
połi finansowych nad ujarzmio 
ną ludzkością. Siły pokoju są 
potężniejsze. Zdolne są one do 
zapobieżenia wojnie. Ale jeśli 
podżegacze wojenni mimo wszy 
stko sprowadzą na ludzkość no 
we straszliwe klęski, przyspie- 
szą tym samym nieodwracalny 
bieg i wyrok historii. Świat uj- 
rzy upadek reżymów kapitali- 
stycznych, świat ujrzy nowy 
triumf socjalizmu. 


| 


j 


| 


Lenin, Stalin, Swierdłow i 


Bohater Pażdziernika 


Wielka Socjalistyczna Rewolu ; wszystkich frontach wojny do- 
cja Październikowa, której trzy ' mowej. 


dziestą trzecią rocznicę obcho - | 


| 


Godnym reprezentantem tych 


, dzimy dziś wraz z cała postępo- | pięknych bojowych tradycji o- 


wą ludzkością. miała przełomo- | wego bohaterskiego okresu był 


we znaczenie dla narodu polskie niezapomniany generał 


Karol 


go. Dopiero ona bowiem przy - | Świerczewski (Walter). Jest nim 


niosła Polsce 


niepodległość. | zwycięski dowódca w Wielkiej 


stworzyła dla ludu polskiego re; wojnie przeciw barbarzyństwu 
alne przesłanki wyzwolenia się | hiflerowskiemu obecny Marsza- 
spod jarzma obcych i'własnych jek Polski 1 Minister Obrony Na 


ciemięzców. 


Toteż olbrzymia większość lu- | 
dności polskiej, którą los rzucił | 


| rodowej — Konstanty Rokossow 
ski. 
Spośród ugrupowań politycz- 


na niezmierzone obszary Rosji, | nych, które działały wówczas na 
stanęła zdecydowanie po stronie terenie emigracji polskiej w Ro- 


Rewolucji, widząc w niej jedy- |SI 


ną gwarancję przed powrotem 
carskiej tyranii. 

Wierne szczytnym tradycjom 
walki „Za Waszą i Naszą Wol- 


ność“ polskie masy pracujące | 


brały czynny udział w tereno - 
wych Radach Delegatów Robot- 
niczych i Żołnierskich i w ko- 
misjach walki z kontrrewolucją, 


zasilały szeregi Gwardii Czerwo ; 
inej a następnie Armii Czerwo- 


nej, tworzyły odrębne polskie od 
działy rewolucyjne. Tak zwany 
„bunt“ polskiego pułku biełgo- 


| 


i, najrnocniej i najgoręcej wy- 
,stępowały za poparciem Rewolu 
i cji 1 za jej obwoną przed zaku- 
sami wroga organizacje SDKPiL 
która od chwili swego powsta- 
inia niezmordowanie głosiła bra 
terstwo broni polskiego i rosyj- 
skiego proletariatu. Kiedy nie - 
mieccy imperialiści usiłowali za 
garnąć  Piotrogród i zagrażało 
śmiertelne niebezpieczeństwo, 
centralne kierownictwo grup 
| SDKPiL w Rosji zwróciło się z 
|namiętnym wezwaniem do robot 
ników polskich: „Dziś, gdy jun- 
| kier niemiecki i kapitalista sta- 


rodzkiego przeciw kontrrewolu- | wia nogę na karku rosyjskiej re 
cyjnemu dowództwu założył pod | wolucji, Wy staniecie, jak je- 


waliny pod czerwone polskie 


formacje wojskowe, które wsła- | Niechaj nikt 


wiły się swym męstwem 


l; 


den maż, proletariusze polscy... 
nie śmie powie- 


na ' dzieć w przyszłości, że my, któ- 


Dzierżyński. („24 październik 1917". Z obrazu W. Sierowa). 


Wielka Rewolucja przy- 
niosła wolność narodowi pol-| 
skiemu. 


Piłsudczyzna na rozkaz swych 


mocodawców — międzynarodo- | 
zorganizowała | 


wej reakcji, 
zbrodniczą wyprawę  kontrre- 
wolucyjną, ale proletariat pol- 


|ski wierny bojowym tradycjom | 
wspólnych walk wolnościowych | 


był po stronie rewolucji. 

SDKPiL a potem KPRP de- 
maskowały niecne knowania 
burżuazji polskiej, wzywały kla- 
sę robotniczą do solidarności z 
młodą Republiką Radziecką. 
Na tórenie samej Rosji rewolu- 
cyjni robotnicy i chłopi polscy 
dali godną odpowiedź kontrre- 
wolucyjnym poczynaniom Dow 
borów-Muśnickich, przez stwo- 
rzenie własnych oddziałów re- 
wolucyjnych. 

„Sprawa walk 
nych Rosji jest naszą sprawą“ 
oświadczają żołnierze Polacy 
Izmaiłowskiego pułku. Tworzą 
się polskie bataliony przy 'puł- 
kach rosyjskich. Chwałą okrył 
imię proletariatu polskiego 
„Czerwony Pułk Rewolucyjny 
Warszawy“. 

Świetlana postać Feliksa 
Dzierżyńskiego współbojownika 
Lenina i Stalina, to nieśmiertel 
ny symbol braterstwa broni 
proletariatu rosyjskiego i pol- 
skiego w walce oO zwycięstwo 
Rewolucji. Wielki rewolucjoni- 
sta polski Julian Marchlewski, 
nieugięty żołnierz Rewolucji — 
gen. Świerczewski, syn ludu 
warszawskiego -— Marszałek 
Rokossowski swoim udziałem 
w walce o utrwalenie władzy 
radzieckiej zadokumentowali 
nierozerwalność klasowego so- 
juszu proletariatu Polski i Rosji. 

Lata białego terroru Polski 
sanacyjnej nie zdołały zdusić 
w sercach ludu polskiego brater 
skich uczuć przyjaźni do Związ 
ku Rad, do towarzysza Stalina. 
Komunistyczna Partia Polski 
wychowywała masy pracujące 
w duchu proletariackiego inter 
nacjonalizmu, w duchu miłości 
do ZSRR. 

Gdy sanscja wydała Polskę na 
łup hitleryzmu, gdy zdradziecki 
watażka Anders w przededniu 
bitwy o Stalingrad wyprowadził 
swoje wojska z ZSRR, byle nie 
walczyć u boku Armii Radziec- 
kiej w Zwiazku Radzieckim 
wśród emigracji znalazła się si- 
ła, która śmiało podniosła sztan- 
dar wspólnej walki u boku Ar- 


rewolucyj- 


„narodowo i 


Siłą tą byli polscy komuniści. 

I Dywizja im. Tadeusza Ko- 
ściuszki, a następnie I Armia — 
stworzone przez Związek Patrio- 
tów Polskich dzięki przyjaznej 
trosce towarzysza Stalina — 0- 
parły się rnocno na bojowych 
tradycjach walki wyzwoleńczej 
polskiej klasy robotniczej, na 
tradycjach Proletariatu, SDKP i 
L, KPP, i rozwijając te tradycje 
zapisały nową kartę w histórii 
braterskiej, wspólnej walki o 
wolność, w historii sojuszu pol- 
sko-radzieckiego, Wspaniale wy- 
ekwipowane przez Związek Ra- 
dziecki, wyszkołone przez in- 
struktorów radzieckich dywizje 
polskie ramię przy ramieniu z 
Armią Radziecka wyrąbywały 
drogę do Polski, Na szłaku bojo- 
wym Lenino — Darnica — War- 
szawa — Wał Pomorski — Koło- 
brzeg — Berlin wspólnie przela- 
na krew scementowała na wieki 


przyjażń naszych narodów. Boha | 
terska śmierć polskiego komuni- | 


sty Kalinowskiego, radzieckiego 
dowódcy bohatera Związku 
Radzieckiego, generała Waszkie- 
wicza i wielu innych symbolizu- 
je ten wspólny wkład krwi do 
sprawy zwycięstwa. 

W tym samym czasie po dru- 
giej stronie frontu, przodująca 
siła narodu Polska Partia Ro- 
botnicza organizowała aktywną 
walkę z okupantem, wskazując 
masom, że jedyna droga do 
prawdziwego wyzwolenia pro- 
wadzi poprzez sojusz z ZSRR. 
Reakcja polska spod znaku AK 
i NSZ wierna swoim tradycjom, 
mordowała partyzantów radziec 
kich i poiskich i zaprzedawała 
się Hitlerowi, byle nie dopuścić 
do powstania Polski Ludowej. 
Lecz zbrodnicze plany rodzimej 
i międzynarodowej reakcji zban 
krutowały. 

Ofiarna walka żołnierza ra- 
dzieckiego i kroczącego u jego 
boku żołnierza polskiego, ofiar- 
ne zmagania partyzanta z AL, 
gigantyczna walka, której prze- 
wodził Stalin, przyniosła histo- 
ryczne owoce. 

Dzięki temu faktowi, że Pol- 
skę wyzwolił nasz klasowy so- 
iusznik, wierny przyjaciel na- 
rodu polskiego — Związek Ra- 
dziecki — naród nasz mógł zrzu- 
cić jarzmo rodzimej burżuazji 
i pod przewodem swej Partii 
przystąpić do budownictwa so- 
cjalizmu. 

Rozpoczęła 


się nowa era w 


mii kraju socjalizmu o wolną | stosunkach radziecko - polskich. 


społecznie Polskę. | Przyjaźń 


| 


nasza wyraża się w 
ścisłej współpracy pokojowej na 
wszystkich odcinkach życia, w 


szczodrej braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, która 
umożliwia realizację polskich 


planów gospodarczych i 
marsz do socjalizmu. 
Braterstwo broni między na- 
szymi armiami zadzierzgnięte na 
polach bitew znajduje dziś swój 


nasz 


| wyraz w tym, że nasze Ludowe 


Wojsko czerpie pełną garścią ze 
skarbnicy doświadczeń nięzwy- 
ciężonej Armii Radzieckiej, że 
uczy się sztuki zwyciężania w 
oparciu o stalinowską naukę 
wojenną. . 

Nasze braterstwo broni jest 
braterstwem idei. Nie ma i nie 
może być prawdziwego brater- 
stw” broni w świecie imperiali- 
stycznym. Pojęcie - braterstwa 
broni w stosunkach między ar- 
miami państw  eksploatator- 
skich jest  czczym, obłudnyim 
frazesem. Koalicje wojenne w 
ramach obozu imperialistyczne- 
go są koniunkturalne, sprzecz- 
ności wewnętrzne rozdzierają- 
ce ten obóz stanowią o ich nie- 
trwałości. Przed II wojną świa- 
tową reakcja usiłowała ugrunto- 
wać w masach mit o „brater- 
stwie broni* między armiami 
dawnej Ententy. Lecz czym o0- 
kazało się „tradycyjne brater- 
stwo broni“ między burżuazyj- 
ną Polską a burżuazyjną Fran- 
cją, czy też między Francją, 
Anglią a Czechosłowacją poka- 
zały wydarzenia lat 1938 - 1939, 
pokazało Monachium. „Brater- 
stwo* prysło jak bańka mydla- 
na z chwilą gdy strona silniej- 
sza w spółce przestała być w 
nim zainteresowana. Z drugiej 
strony dziś na: rozkaz imperia- 
lizmu amervkańskiego reakcja 
francuska, depcząc tradycje wal 
ki ludu francuskiego przeciw 
najeźdźcom hitlerowskim, sprzy- 
mierza się z reakcją niemiecką 
i godzi się na restytucję armii 
hitlerowskiej. Oto najnowsza 
forma „braterstwa broni“ gni- 
jącego świata „braterstwa“ 
miedzy katem i ofiarą. 

W  imperialistycznych koali- 
cjach wojennych nie może być 
nawet mowy o braterstwie, nie 
ma w nich bowiem zasady rów- 
ności i wzajemnego poszanowa- 
nia praw. Pamiętamy, jakie sto- 
sunki panowały w armii hitłe- 
rowskiej, gdzie faszystowski 
„Herrenvolk* popędzał batem 
na przednią linię swych wło- 


rym niesie wolność rewolucja ro 
syjska, nie broniliśmy jej do 
ostatniej kropli krwi“. 


Z szeregów SDKPiL wyszli Ju 
lian Marchlewski, Wincenty Ma 
tuszewski, Bronisław Wesołow - 
ski i wielu, wielu innych. imio- 
na których nierozerwalnie zwią 
zane są ze wspaniałą epopeją Re 
wolucji Październikowej. Pierw 
sze miejsce wśród nich zajmuje 


tytaniczna postać Feliksa Dzier- 
żyńskiego, którego Stalin na- 
zwał BOHATEREM PAŹDZIER 
NIKA. 


„Płomienna postać Feliksa 
Dzierżyńskiego, jednego z czoło- 
wych organizatorów Pażdzierni- 
ka, współbojownika Lenina i 
Stalina, stanowi najlepsze wcie- 
|lenie tradycji, którą przekazała 
nam w dziedzictwie SDKPiL' (z 
Delklaracji Ideowej PZPR). 


| Jeśli SDKPiL — mimo swych 
błędów — była najbliższa bolsze 
wizmowi spośród wszystkich 
partii II Międzynarodówki, to w 
samej SDKPiL Feliks Dzierżyń- 
ski był najbliższy partii Lenina- 
Stalina. W jednym ze swych lis- 
tów z 1905 r. Dzierżyński, wska 
zując na to, że dojrzały już o- 
biektywne warunki dla zwycię- 
stwa rewolucji, dochodzi do 
wniosku, że „brak tylko kierow- 
niczej ręki, mocnej dłoni Leni- 
na, brak organizatora“. 


Dzierżyński walczył o jak naj 
ściślejszą łączność organizacyj- 
ną i ideologiczną SDKPiL z bol- 
szewickim odłamem SDPRR. Na 
IV Zzjeżdzie SDPRR w 1906 r., 
gdzie z całą jaskrawością wy - 
stąpiły rozbieżności między 
mieńszewikami a bołszewikami, 
Dzierżyński reprezentujący tam 
SDKPiL, stanął bez wahania po 
|stronie Lenina i Stalina, z któ- 
rymi po raz pierwszy miał moż- 
ność osobiście poznać się na Zje 
ździe. 


Rewolucja Lutowa zastaje 
Dzierżyńskiego, mającego już 
za sobą wiele lat katorgi i ze- 
słania — w więzieniu butyr- 
skim w Moskwie. Po opuszcz”- 
niu więzienia, jeszcze w czap- 
ce  aresztanckiej na głowie, 
Dzierżyński zjawia się w Ko- 
mitecie Moskiewskim Bolszewi- 
ków, oddając się całkowicie do 
jego dyspozycji. Sympatie Dzier 
żyńskiego są po stronie tej Par- 
tii, która dąży do kontynuowa- 
nia i pogłębienia rewolucji, do 
przewrotu socjalistycznego. Tym 
bardziej bliska mu jest partia 
Lenina — Stalina, że ona jedna 
zapewnia całkowite i nieodwo- 
łalne przekreślenie polityki. za- 
borczej caratu wobec narodów 
uciskanych, walcząc konsekwen 
tnie o prawo tych narodów do 
samookreślenia aż do oderwa- 
nia. 


-Z właściwą sobie wulkaniczną 

energią . Dzierżyński bierze się 
do pracy, rzuca się w wir wal- 
ki. Jego wkład w przygotowa-- 
nie Października jest wielki. 
Działając w organizacji mo- 
skiewskiej bolszewików, wyko- 
rzystuje w caiej pełni doświad- 
czenie swych dwudziestu-kilku 
lat pracy rewolucyjnej. 


Widzimy go jako delegata na 
słynnej Konferencji Kwietnio- 
wej Bolszewików w r. 1917. Na 
VI Zjeżdzie Partii Bolszewic- 
kiej w lipcu tegoż roku Dzier- 
żyński zostaje wybrany do Ko- 
mitetu Centralnego. Otrzymuje 
od kierownictwa partii różne 
polecenia dużej wagi, opracowu 
je wspólnie z towarzyszem Sta- 
inem i towarzyszem Swierdło- 
wem szereg don.osłych uchwał. 


skich i innych  „sprzymierzeń- 
ców'; Bodajże jeszcze jaskra- 
wiej występują dziś antagoniz- 
my w łonie agresywnego paktu 
atlantyckiego, którego uczestni- 
ków łączy jedynie strach przed si 
łami postępu i brutalna presja 
amerykańskich wodzirejów. 

Idea mordu i grabieży, nie- 
sprawiedliwej agresywnej jny 
jest obca i wroga wszelkiemu 
braterstwu broni. W łonie ar- 
mii  kapitalistycznych może 
istnieć jedynie braterska więż 
klasowa między żołnierzami, 
łączącą  proletariuszy  odzia- 
nych w mundury — wspólny 
interes w obaleniu wspólnych 
ciemiężców. 

Dziś, gdy imperializm amery 
kański usiłuje zdobyć mięso 
armatnie w Europie dla swych 
agresywnych planów, interes 
klasowy i prawdziwy  patrio- 
tyzm nakazuje żołnierzom Fran 
cji, Włoch, Angiii organizować 
wspólnie opór przeciw pianom 
wojny na wzór bokaterskiego 
marynarza Tulonu, Martina. 

Braterstwo broni łączące na- 
sze Ludowe Wojsko z Armią 
Radziecką i armiami krajów 
demokracji ludowej ma swą 
podstawę w jedności obozu po 
stępu i pokoju. Tym samym 
umiłowaniem wolności tętnią 
serca naszych żołnierzy i ludzi 
radzieckich, bojowników Korei 
i ludzi Wolnych Chin, żołnier 
rzy Vietnamu, partyzantów ma 
lajskich i robotnikóśv francu- 
skich. 

Wielką jest siła tego brater- 
stwa milionów, milionow łak- 
nących pokoju. 

Natchnione tą siłą Wojsko 
Polskie ślubuje w rocznicę Wiel- 
kiego Października, że docho- 
wując wierności  braterstwu 
broni z Armią Radziecką. krze- 
pić będzie nieustannie swą go- 
towość bojową, podnosić będzie 
niestrudzenie poziom wyszko- 
lenia bojowego i politycznego. 

Pod wytrawnym  kierowni- 
ctwem zwycięzcy spod Stalin- 
gradu Marszałka Rokossowskie- 
go, pod naczelnym zwierzchnic- 
twem Prezydenta Bieruta, Woj- 
sko nasze u boku Armii Ra- 
dzieckiej stać będzie niezłomnie 
na straży Polski Ludowej, na 
straży pokoju. Pokoju, którego 
sztandar dzierży mocno w 
swych dłoniach Wódz wolnych 
narodów i mas pracujących ca- 
łego świata. nasz Wódz — to- 
warzysz Stalin. 


| Wkrótce wchodzi Dzierżyński 
iw skład najbardziej zahartowa- 
|nego i wypróbowanego trzonu 


ES | Centralnego. W okre-- 


sie wałk ze zdradziecką opozy- 
cją wewnątrz partii, Dzierżyń- 
ski zajmuje konsekwentne le- 
ninowsko - stalinowskie stano- 
wisko. Gdy na rozszerzonym 
posiedzeniu KC dnia 16(29) paż- 
dziernika kapitułanci, Zinowiew 
i Kamieniew, znów wystąpili 
przeciw powstaniu pod pretek- 
stem niedostatecznego jego przy 
gotowania, Dzierżyński, który 
znakomicie opanował klasyczne 
tezy marksizmu o powstaniu, 
wykazał mieńszewicki charak= 
ter ich wywodów. a 

Na tym posiedzeniu wybrany 
został dla praktycznego kierow= 
nictwa powstaniem Ośrodek Par 
tyjny ze Stalinem na czele i ze 
współudziałem Dzierżyńskiego, 
Swierdłowa i Urickiego. Ośro- 
dek ten był jądrem kierowri- 
czym Komitetu Wojskowo - Re- 
wolucyjnego przy Radzie Pio 
trogrodzkiej. i 

Plan powstania zbrojnego o- 
pracowany został ściśle według 
wskazówek Lenina. Członkowie 
Ośrodka Partyjnego bez przer- 
wy znajdowali się w Komitecie 
Wojskowo-Rewolucyjnym.- Wy- 
znaczali oddziały, które zająć 
miały stacje telegraficzne i te- 
leioniczne, oddziały do ochro- 
ny mostów itd. Dzierżyński 
przygotowywał powstanie w 
kilku dzielnicach Piotrogrodů. 
Ponadto na nim ciążyła bezpo+ 
średnia odpowiedzialność za po- 
jcztę i telegraf. Podpiruje on 
niekiedy dokumenty, jako prze- 
wodniczący Komitetu Wojsko- 
wo-Rewolucyjnego. 

Rewolucja zwyciężyła. 25 paź- 
dziernika (3% listopada) 1917 r. 
odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady Piotrogrodzkiej, na 
którym Lenin wypowiedział 
swoje' historyczne słowa: „od- 
tąd następuje nowa era w dzie- 
jach Rosji i obecna trzecia res 
wolucja rosyjska doprowadzi w 
ostatecznym wyniku do zwycię- 
stwa socjalizmu“. x 

Wieczorem tegoż dnia odbył 
się w Instytucie Smolnym H 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, któ- 
ry proklamował przejęcie całej 
władzy w ręce Rad. Na trybu- 
nie Zjazdu ukazuje się wysoka, 
smukła postać Feliksa Dzierżyń 
skiego. Jego surowa twarz pło- 
nie radością zwycięstwa. 

„Wiemy — mówi Dzierżyński 
— że jedyna siła, która może 
wyzwolić świat, to proletariat 
walczący g socjalizm". Przema- 
wiając w imieniu rewolucjoni- 
stów polskich, Dzierżyński  0- 
świadcza, że z nową Rosją „za- 
wsze dojdziemy do zgody”. - 

Wielkość Dzierżyńskiego uwy- 
datniła się jeszcze bardziej wów 
czas. gdy. przeciw młodej “repu 
blice' radzieckiej | 
się wszystkie ciemne siły reaf- 
cji, gdy rozpoczął się okres nie- 
ustannych spisków, dywersji i 
zamachów, krwawych wojen in- 
terwencyjnych, organizowanych 
orzez międzynarodowy imperia- 
lizm. i $ 

Stojąc na czele Nadzwyczaj- 
nej Komisji do Walki z Kontr- 
rewolucją, Sabotażem i Speku- 
lacją, Dzierżyński, przy pomocy 
stworzonego i -wychowanego 
przez się aparatu Czeka, niszczy 
z żelazną energią ośrodki dy= 
wersyjne. finansowane  szczo= 
drze przez światową burżuazię. 


Przemoc była dla Dzierżyh- 
skiego tylko  nieuniknionvm 
środkiem walki. Najgłębszym je 
go pragnieniem było budowanie 
nowego jutra. Właśnie om był 
inicjatorem i realizatorem: prób 
jskierowania na nową drogę ży- 
icia tych spośród przestępców, 
|którzy mogą stać się pożytecz= 
inymi członkami społeczeństwa. 
Z jego inicjatywy i pod jego kie 
rownictwem utworzona została 
przy  Wszechrosyjskim CKW 
Rad Komisja dla likwidacji plaž 
gi bezdomności wśród „dzieci, 
| która była wynikiem wielu lat 
ciągnącej się wojny. Jako komi- 
sarz komunikacji, a następnie 
przewodniczący Najwyższej Ra- 
dy Gospodarstwa Narodowego, 
Dzierżyński dźwignął ‘kraj. z 
ruin i zgliszcz powojennych ‘į 
skierował na szeroką drogę prze 
budowy socjalistycznej. A 

Walcząc o utrwalenie zdoby- 
czy Rewolucji, o przejście do 
budowy fundamentów  socjali- 
zmu w ZSRR, Dzierżyński rea- 
lizował ideały, które przyświe- 
cały mu od lat młodzieńczych, 
kiedy działał wśród robotników 
Wa.szawy, Łodzi, Zagłębia. Cze- 
sto powracał on myślą do swych 
lat pracy nielegalnej wśród pro 
letąziatu polskiego, żywo inte- 
resuwał się każdą nadchodzącą 
z Polski wieścią o ruchu robot- 
niczym. r ; 

W 1925 r. — na rok przed 
śmiercią — Dzierżyński pisał da 
robotników polskich huty szkla- 
nej w Dołbyszu (okręg żyto- 
mierski): „Jeżeli sprawie niepo- 
dległośct Polski może w przy- 
|szłości grozić niebezpieczeństwo, 
to nie ze strony. państwa „robot- 
niczo - chłopskiego, które w 
Konstytucji swej wcieliło zasa= 
dę wolności i braterstwa naro- 
dów*. Słowa te okazały się pro- 
rocze. à 

20 lipca 1951 roku przypada 
dwudziesta piąta rocznica śmier 
ci Bohatera Października. Za 
mieszczona w numerze dzisiej- 
szym uchwała Biura Politycz* 
nego KC PZPR świadczy, 0 tym, 
że partia nasza, że cały nasz 
kraj uczci godnie pamięć je~ 
dnego z najbardziej zasłużonych 
Polaków-Rewolucjonistów, kto- 
ry jest i pozostanie dla nas sym 
bolem wieczystej przyjaźnt na~“ 
rodu polskiego i narodów Związ. 
ku Radzieckiego. 

TADEUSZ DANISZEWSKI 


Kierownik Wydziału Historii 
Partii KC PZPR 
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Albania 


protesluje 


przeciw brutalnemu naruszeniu 


jej granie przez 


(f) TIRANA (PAP). Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych Al- 
bańskiej Republiki Ludowej wy 
stosowało do rządu  włoskiege 
notę w której stwierdza. że 16 
października 1950 r., trzy samo- 
loty włoskie pogwałciły granice 
Albańskiej Republiki Ludowej i 


przeniknęły w głąb terytorium | 


lbańskiego. 


Somoloty te zrzuciły nad Kor. | 


czera, Vłorą, Tiraną i Wsią Oblik 
w rejonie Szkoder ulotki pro- 
pasandowe organizacji albań- 
szich zbrodniarzy wojennych — 
zdrajców. którzy znaleźli azyl 
we Włoszech. To pogwałcenie 
granicy Albańskie? 
Ludowej — siwierdza nota 
świadczy o tym. że obecny rząd 
włoski nie chce zrezygnować z 
zeborczych planów imperiali- 
stów i faszystów włoskich i ma 
na celu rozpętanie wojny prze- 
ciwko Albańskiej Republice Lu- 
dowej. 

Nota stwierdza w dalszym cia 
gu. że rząd włoski udziela 
schronienia albańskim zbrod- 
niarzom wojennym i organizuje 


Wartami produk 
hutnicy Stalowej 


Republiki j 


samoloty włoskie 


= i szpiegostwo przeciw 
|Albańskiej Republice Ludowej. 
| Ministerstwo Spraw Zagranicz 
lnych Ałbańskiej Republiki Lu- 
| dowej wyraża kategoryczny pro 
|test przeciwko brutalnemu po- 
|gwałceniu nietykalności granic 
albańskich. 


Titowcy 
nadal prowokują 


TIRANA (PAP) Jak donosi 
Albańska Agencja Telegraficz- 
na w dniu 29 października br. 
samolóty jugosłowiańskie zno- 
wu pogwałciły granicę powietrz 
‘ną Albaúskiej Republiki Ludo- 
wej. 


dza Albańska Agencja Telegra- 
ficzna, — że wbrew wielokrot- 
nym protestom rzadu albańskie- 
| go przeciwko prowokacjom 
zbrojnym dokonywanym na roz- 
kaz rządu jugosłowiańskiego na 
północnej granicy Albanii 
prowokacje te uparcie się pow- 
tarzają 


cyjnymi wyrażają 
Woli swe uznanie 


dla retormy pieniężnej 


(IXoresp wł). Na ctwartym 
zebraniu podstawowej organiza- 
cii partyjnej robotnicy wy:tzia- 
łu stalowni w hucie Stalowa 
Wola podjeli następujące z090- 
wiązanie: „Od dnia 4 bra. z0dz 
7 rano do il bm. godz. T rano 
pracownicy stalowni ns wszyst- 
kich piecach zaciągają 2 
produkcyjne. pragnąc zamanife- 
stować swoją wdzięczność dla 
Rządu za przeprowadzoną te- 
formę pieniężną, 

Celem zaciągniętych przez nas 
wart jest podniesienie wydaj. 


warty | 


ności na poszczególnych piecach 
przez odpowiednią organizację 
pracy i wykorzystanie do mak- 
simum środków stojących do 
naszej dyspozycji. Wynikiem zo- 
bowiązań będzie produkcja do- 
datkowa (poza wszelkimi inny- 
mi zobowiązaniami) przysparza 
jąca ok. 500 ton stali". 

Podejmując zobowiązanie ro- 
botnicy stalowni wezwali pra- 
cowników innych działów huty 
jak i załogi innych zakładów 
pracy do podjęcia podobnych 
| czynów. (C. Bł... 


Svóldzielnie budowlane 


wykonały roczny plan produkcji 


(f) Biuro Spółdzielni Budowla 
nych przy Związku Spółdzielni 
Pracy zameldowało w dniu 1.11 
br. o wykonaniu przez wszyst: 
kie spółdzielnie budowlane na 
2 miesiące przed terminem rocz 
nego planu produkcji. Równo- 
cześnie spółdzielnie zobowiąza- 
ły się do końca br. wykonać pa 
nadplanowo prace więlomilio- 
nowej wartości. 

W wykonaniu rocznych za- 
dań na czoło wysunęta się spół- 


dzielnia budowlana „Ogmet" ze | 


r Szczecina i spółdzielnia „Odbu- 
| dowa“ z Lidzbarku, które prze- 
| kroczyły plan w 30—40 proc. 


budowla- 
350 


Biuro spółdzielni 
nych zrzesza obecnie ok. 
spółdzielni. 


Sukces stoczni gdyńskiej 


Minister Żeglugi otrzymał od 
załogi stoczni gdyńskiej mel- 
dunsk o wykonaniu rccznego 
| planu produkcyjnego w dn. 31.X 
br. 


Zaopatrzenie robotników Sląska 


w ziemni 


y w ziemniaki na 
ain zrealizowana w 100 
„ przedtarminowo. 
romiu zaopotrzenia zimo- 
wego rozprowadzono w okręgu 
ślesk m pomiędzy konsumentów 
o 55 prec, ziemn'aków 
ni; w reku ubieclym. Ponadto 
spodz'elnie sro.ywców, działaja 
ce na terenie mia*t okręgu śiąs- 
Kio5o, zimaTazy.:owaijy znaczne 
LeS ziemniaków, które stano- 
w. rezerwę zimżwą na pokry- 
cin potrzeb dotalu. 

W bieżącym roku szczególny 


więcej | 


ki na zimę 


najwyższej jakości. We wszyst - 

| kich punktach — wyładowczych 
działały komisje rzeczoznawców, 

| które kwalifikowały nadchodza- 
ce transporty ziemniaków. 


| Specjalną uwagę zwrócono ró 
| wnisż na należyte przechowanie 
| ziemniaków na okres zimowy i 
| wiosenny. 

| W całym okręgu ślaskim wy- 
| znaczono specjalne sklepy, któ - 
| re. stale przepro”. dza: będą de 
l1al czną sprzedaż ziemniaków. 


MED ue Wroclawiu zdob)! 


pierw» 


wspólzi w 


(23) Oddział wrocławski MHD 
otrzymał pierwsze mizjsce w 
krajowym _współzawodnictwie 
i zdobył sztandar przechodni. 

Wrocławski MHD uruchomił 
przedterminowo, zamiast zapla- 


nowanych 102 — 161 sklepów 
z əriyi ri przemysłowymi z 
czego %1 proc. na peryferiach i 
priz acà miasta. Fersonel 


steisee w ogólnokra,owy im 


edniciwie 


MHD wykazał wysoki stopień 
uspołecznienia oraz położył 
duże zasługi w walce ze spe- 
kułlacją. 


Wręczenie sztandaru odbyło 
się podczas uroczystej akademii. 


zorganizowanej dla uczczenia 53 | 


Podkreślić należy — stwier- | 


Przyjęcie anglo-amerykańskiej rezolucji 
w sprawie Bułgarii, Rumunii i Węgier 
jest bezprawną ingerencją ONZ 
w wewnętrzne sprawy tych krajów 


(É NOWY JORK (PAP). — Na popołudniowym posiedzeniu 


|plenarnym Zgromadzenia Ogólnego w dniu 3 listopada od- 
była się dyskusja nad oszczerczą skargą w sprawie rzeko- 


l skazani w procesach w Bułga- 


|li przywódcami organizacji an- 


| 


I 


„| nież wysoko przekroczył normę 


|dażył do wykonania jak naj- 


rocznicy Rewolucji Październi- | 


kowej. 


Kob/ety śląskie z uznaniem 


przymaują podwyżkę cen alkoholu 


(a) Kobiety pracujące i gospo 
dynie domo se całego kraju z 
wielkim us zniem i wdzięcznio- 
ścią przyjęty uchwale Rady Mi- 
nisirów, zmierzającą do ograni- 
czna. Rotycia napojów alko- 
holowyen. W Katowicach odbył 
się przy współudziale tys ącznej 
Ry kobiet z miasta i oxołicz 
nych powiatów wielki wiec, po- 
święcony omówieniu tej uchwa 
ty 

2 szoemówicniųu sekretarza 
R. ZPR iow. lI.amuzgi. który 
m. a. podireślił szczególną ro- 


+ydawnietwa specjalne 
4 
SCIENNE 


wg. wydawnictw radzieckich w 10 kolorach 


R somier ra odemkw walki z 
pijaństwem. zabierało głos wie- 
—————— 

| w XXXII ROCZNICĘ WI 
| REWOLUCJI PA 
| MAPY 


wojna Domowa w ZSRR 
Ir ca2y1 M 


Pochód 


g 


falny 
1917 — luty "7 


ASI 


»jettowski—Armii. Poezje. Str. 84 — zł 4.80. 


w Fiotrogrodzie. 


dzieła: Dzieje Wojny Domowej w ZSRR. Wyd. ilustro- 
wane, str 152 — zł 3.00 


XXXI Rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paż- 
dziernikowej. Wyd. masowe, 


z2 060 


WYDAWNICTWO MON. 


= GG 


Władzy 


i 
| Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna. 
A rok. Format 1.40 razy 2 mtr. — zł 22.50 
Powstzaże 


PORTRETY LENINA I STALINA 


Do nabycia we wszystkich księgarniach . 


|le kobiet pracujących i gospo- 
dyń domowych. 


czająca opieką człowieka pracy, 
troszcząca się o jego zdrowie, 
dobrohyt i szczęście rodziny, za 
jęła się dolą ludzi, opanowa- 
nych przez nałóg pijaństwa — 
stwierdziła Zofia Kozłowska. 


Uchwała Rady Ministrów, wpro 
wadzająca podwyżkę cen napo- | 
jów wysokoalkonolowych jest po 
ważnym czynnikiem w likwida- 
cji plagi alkoholizmu, dowodem 
| troski państwa o dobro wszyst- 
kich obywateli“. 


EŁKIEJ SOCJALISTYCZNEJ 
ŹDZIERNIKOWEJ 


w latach 1918 — 1922. Format 


Trium- 


Radzieckiej, październik 


ĄZŻZKI 


Rozdział czwarty tomu II, 


ilustrowane, str. 32 


„PRASA WOJSKOWA* 


„Dopiero Polska Ludowa, ota- | 


iW obecnym etapie współzawo- | 


mego nieprzestrzegania praw 


człowieka i swobód obywatel- 


skich przez rządy Bułgarii, Rumunii i Węgier. 


Pierwszy w dyskusji zabrał | 
głos delegat Polski Jan Droho- 
jowski, który wezwał Zgroma- 
dzenie do odrzucenia uchwalo- 
nej przez Specjalną Komisję 
Polityczną pod presją amery- 
kańsko - angielską rezolucji w 
tej sprawie. Drohojowski stwier 
dził, że wbrew pojęciu sprawie- 
dliwości, logiki i wbrew zdro- 
wemu rozsądkowi USA i 
Wielka Brytania nie dopuściły 
w Specjalnej Komisji Politycz- 
nej do zaniechania dyskusji nad 
całą kwestią. Delegat Polski 
przypomniał, że w Komisji Po- 
litycznej 18 delegacji nie po- 
parło rezolucji australijsziej w 
sprawie Bułgarii, Węgier i Ru- 
munii, dając w ten sposób wy- 
raz swym wątpliwościom. 


Antydemokratyczne ustawy 
istnieją... ale w USA 


Dla wykazania prawdziwych 
celów manewru -anglo - ame- |! 
rykańskiego, delegat Polski 
stwierdził, że cała kampania 
nie tylko gwałci przepisy Karty 
NZ odnośnie  nieinterwenio- 
wania w wewnętrzne sprawy 
państw, lecz godzi również w 
art. 4 traktatów pokojowych z 
Bułgarią i Węgrami i art. 5 
traktatu z Rumunią. Artykuły 
te zobowiązują trzy rządy do 
zabronienia wszelkiej działal- 
ności i propagandy wrogiej 
ONZ, włączając w to propagan- | 
rewizjonistyczną. profaszy- | 
stowską oraz tolerowania akcji | 
antydemokratycznych wszelkie- | 
go rodzaju. Zostało stwierdzone | 
ponad wszelką wątpliwość — 
oświadczył Drohojowski — że 


rii, Rumunii i na Węgrzech by- 


inych państw, nie wspomina ani 


| nizacji 


i nia 


(skiego do uchwalania 


tydemokratycznych.  zastrzeżo- 
nych we wspomnianych artyku- 
łach traktatów pokojowych. 


Jeżeli USA staje w obronie | 


tych przywódców — należy przy 
pisać to faktowi, że skazani 
zbrodniarze działali pod auspi- 
cjami Anglo - amerykanów. 
Drohojowski podkreślił, że 
rząd USA dążąc do wtrącania 
się w wewnętrzne sprawy in- 


słowem o tym co dzieje się we- 
wnątrz Stanów Zjednoczonych. 

Drohojowski przytoczył w 
tym miejscu fakty wydawania 
ustaw antyrobotniczych, prze- 
śladowania elementów i orga- 
postępowych oraz ru- 


„sprawie 


chu pokojowego, dyskryminacji 
Murzynów i Azjatów oraz po- 
dobne praktyki w innych kra- 
jach, popierających dziś rezo- 
lucję australijską. Drohojowski 
podkreślił cynizm kwestionowa 
prawa narodów  bułgar- 
skiego, rumuńskiego i węgier- ; 
ustaw, 
chroniących wybrane przez te 
narody rządy oraz prawa ka- 
rania przestępców  gwałcących 
obowiązujące ustawy i prawa. 

Drohojowski wezwał na za- 
kończenie, by Zgromadzenie 
Ogólne odrzuciło gołesłowne o- 
skarżenia, zawarte w rezolucji 
australijskiej i by usunęło w 
ten sposób przeszkody na dro- 
dze do rozwoju przyjaznych | 
stosunków między narodami. 

Następni mówcy, delegaci | 
Nowej Zelandii, Kusy, Boliwii | 
Francji popierali prejekt rezo- ; 
lucji Specjalnej |IKomisji Poli- | 
tycznej i usiłowali dowieść, że | 
Bułgaria, Węgry i Rumunia | 


mają rzekomo obowiązek wy- 
znaczenia swych przedstawi- | 
cieli do Komisji zajmującej się | 
rozpatrywaniem sporów w 


wykonania  postano- 
wień traktatów pokojowych. 


Anglo-amerykanie 
chcą odwrócić uwagę 
opinii od swej szpiegowskiej 
i dywersyjnej roboty 
na Węgrzech, w Rumunii 
i Bułgarii 


Przeciwko projektowi rezolu- 
cji, stanowiącemu kolejną pró- 
bę wtrącania się do spraw we- 
wnętrznych Bułgarii, Węgier i 
Rumunii wystąpił delegat ZSRR 
— Zarubin. 

Wskazał on, że tak jak na 
sesjach poprzednich, tak i w 
czasie dyskusji nad tą sprawą 
w Specjalnej Komisji Politycz- 
nej, delegacja ZSRR i szereg 
innych delegacji dowiodły o- 
pierając się na dokumentach, 
aktach i postanowieniach Kar- 
ty Narodów Zjednoczonych, 
że omawianie tej sprawy w 
ONZ jest nielegalne. Dowiodły 
one całkowitej bezpodstawności 
oszczerczych oskarżeń o rzeko- 
mym  nieprzestrzeganiu przez 
Bułgarię, Węgry i Rumunię 
praw człowieka i swobód oby- 
watelskich. 


Głosowanie 


Delegat radziecki stwierdził, 
następnie, że opinia konsulta- 
tywna udzielona przez Trybu- 
nał Międzynarodowy jest nie- 
legalna i nie ma charakteru obo 
wiązującego. Trybunał Między- 
narodowy nie jest kompetentny 
do wydawania opinii w dziedzi 
nie interpretacji traktatów po- 


|kojowych z Bułgarią, Węgrami 


i Rumunią, ponieważ prawo do 
tego mają wyłącznie strony, 
które te traktaty pokojowe pod 
pisały. 

Zarubin oświadczył, iż dla każ- 
dego obiektywnego obserwato- 
ra jest rzeczą jasną, że wywie- 
ranie presji politycznej na Buł- 
garię, Węgry i Rumunię w inte- 


resach Stanów Zjednoczonych į 


Formierz E. Marchlewicz i brygada 
B. Zakrzewskiego z huty „Karol 
wykonali dwuletnie normy pracy ` 


(a) Poważny sukces odnieśli praćewnicy huty „Karol“ — | przemyśle walbrzyskim. Zorga- 


formierz Eugeniusz Marchlewicz i brygada zespołowa Ber- | nizowana 
narda Zakrzewskiego. Marchlewicz wyxenał 9 października | 
tbr. swoją normę dwuletnią. Również brygada zespołowa Za- 
krzewskiego wykonała na dzień 12 października swoją dru- 
| gą normę roczną. 


Formierz - rekordzista Euge- 
niusz Marchlewicz rna lat 30. 
Od 1945 roku pracuje w hucie 
„Karol“, zwiększając z miesiąca 
na miesiąc swoją wydajność 


pracy. Najpoważniejsze sukcesy | 
| odniósł w roku bieżącym. Pierw 


szą normę roczną wykonał 3 
maja br. Zażądał wówczas re- 
wizji normy, a po zwiększeniu 
jej nadal uzyskiwał wysokie 
wyniki. Z końcem sierpnia zor- 
ganizował jedną z pierwszych 
brygad zespołowych. Pracując 
wraz z brygadą osiągnął we 
wrześniu 205 proc. normy, rów- 


we wrześniu. 
„Teraz razem z brygadą będę 


90 proceni załogi 
fabryki porcelany 
„Walbrzych“ 
bierze udział 


we współzawodnietwie 


(a) Załoga fabryki porcelany 
„Wałbrzych* wykazuje coraz 
większe zainteresowanie ru- 
chem współzawodnictwa pracy. | 


; 1946 r. 


szybciej normy trzeciego roku 


Planu 6-letniego — oświadczył wych — stwierdził brygadzista | 


została przez 
roku. Pierwszą normę roczną 
wykonała ona 5 maja br. i 

— Nasz sukces zawdzięczamy 
dobrej organizacji pracy i po- 
głębieniu kwalifikacji zawodo- 


Marchlewicz. — Wiem, że na- | Zakrzewski. Na wzmożenie na- 


sza praca to największy wkład | 


w dzieło umocnienia pokoju na 
całym świecie.* | 

Brygada Zakrzewskiego jest | 
pierwszą brygadą zespołową w 


szego tempa pracy wpływa 
świadomość, że wysiłkiem na- 
szym  przyczyniamy się do 
wzmożenia sił obozu pokoju na 
całym świecie. 


Obywatele radzieccy poszukują 


członków swych rodzin 


(f) Obywatele radzieccy zwracają 
się z prośbą o pomoc w odszukaniu 
i ustaleniu miejsca pobytu człon- 
ków ich rodzin, przebywających na 
terenach R.P. 


Dzindry Zonberg, znajdującej się 
w jednym z Domów Dziecka w Pol 
sce; Dzieci Nowak Jana t Nowak 
Stełanłi, zarejestrowanych 21.IV. 
w Gostyninie, a następnie 
skierowanych do m. Warta, pow. 
sieradzki; Niny Dietkowcej. córki 
Jana, ur. w 1927 r. w pow. Orsza, 
m. Kopyś. zabranej do Niemłec od 
matki Dietkowej Oigi c. Mikołaja, 
a następnie po kapitulacji Niemiec 
przywiezionej przez ob. Gapolskie- 
go (Zapolskiego) Stanisława z miej- 
scowości Linbach, Lusingztr. 5 
do Polski: Hofmana Franciszka S. 
Jakuba, ur. w 1903 r., przybyłego 


dnictwo obejmuje już ponad 99; 
proc. załogi. 

Współzawodniczące 
osiągają z 
coraz lepsze wyniki. W ostatnim 
etapie na pierwsze miejsce wy- i 
sunęła się brygada m!edzieżo- 
wa Stanisławy Tkaczyk, zatrud 
niona w dziale dekoratorskim, | 
która osiągnęła 238,7 proc. nor- 
my. 

Dużą wydajność pracy przy 
formowaniu talerzy wykazała 
brygada ZMP-owska Mariana | 
Kotarby, Która wyrobiła 191,6 
proc. normy. Zespół pracowni- | 


zespoły | 
miesiąca na miesiąc | 


| 


ków szlamowni osiągnął 237 
proc. normy. 
Kierownictwo fabryki ufun- 


dowało dla  współzawodniczą- 
cych brygad i zespołów 6 pro- 
porców przechodnich. 
20 wniosków 
racjonalizalorskich 
zgłosili ostatnio 


robotnicy PPRK 
w Krakowie 


(a) W drugim oddziale Pań- | 


stwowego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Komunikacyjnych w Krako 
wie zanotowano w trzecim 


kwartale br. ożywiony rozwój | 


ruchu racjonalizatorskiego. 

W ostatnich dwóch miesią- 
cach do komisji usprawnień, ist 
niejącej przy klubie racjonali- 
zacji i techniki, wpłynęło po- 
nad 20 wniosków racjonalizator 
skich, Etórych autorami są ro- 
botnicy. 18 pomysłów, zwięk- 
szających poważnie wydajność 
pracy, zostało już zastosowa- 
nych, a wnioskodawcy otrzyma 
li wysokie premie. 

Do najważniejszych uspraw- 


z Wiednia do Polski; Piaseckiego 
Józefa s. Jana, ur. w 1922 r., któ- 
ry przebywał w Łodzi, a obecnie 
rzekomo znajduje się w pow. zło- 
toryjskim, woj. wrocławskie — -po- 
szukuje ojclec zam. we wsi Gołę- 
bica, obwód lwowski ZSRR; ojca 
Słuckiego Jakuba. matki Słuckiej 
Chaji. braci Hermana i Józefa. 


| sióstr Biłmy | Beili i dziadka Słu- 


ckiego Jankiela, którzy do 1939 r. 
przebywali we wsi Kosewko, woj. 
warszawskie poszukuje przeby- 
wający w ZSRR Słucki Abraham 
syn Jakuba: Galler Włodzimierza s. 
Jana poszukuje clotka Amanda c. 
Jana, m. Tomsk — Północne Mia- 
steczko — skrzynka pocztowa 6; 
Toms Jana s. Maksa, ur. w 1912 r. 
poszukuje matka Toms B. J. m. 
Nowosybirsk, ul. Dusi Kowalczuk 
366; Tymczenko Klaudii c. Teodora 
poszukuje siostra Borysenko Wiera 
c. Teodora, obw. Woroszyłowgrad, 
rejon Swlerdłowski, wieś Miedź- 
wiedzianka; Jeremienko Marii po- 
szukuje matka Jeremienko M. S. 
obw. Staliński, Krasnoliniański re- 
jon, wieś Iwanówka; Apienkina A- 
natola s. Andrzeja poszukuje ojciec 


(ar W celu uzyskania materia- 
|łów o pracy przewodników i o- 
|piekunów drużyn z młodzieżą hai- 
cerska, Naczelinictwo ZIIP ogłasza 
konkurs na opis obranego zagadnie 
nia na podstawie bezpośrednich do- 
świadczeń pracy z dziećmi. Jakc 
tematy konkursowe  Naczelnictwo 
ustaliło następujące zagadnienia: 

Kronika pracy dla przewodnika 
lub opiekuna, obejmująca okres co 
| najmniej 3 miesięcy, 

Jak koło ZMP pomaga 1 opiekuje 
się drużyną harcerską, 

Plan 6-letni w praey drużyny, 

Opis przygotowań i przeprowadze- 
nia zbiórki, 

Jak organizowałem udział ł poa- 
moc nauczycieli w pracy harcer- 
skiej, 


T 4 s | 
nień należy opracowana zbioro | 


wo przez robotników: Górskie- 
go. Wrześniaka i Tokarza kon- 
strukcja urządzenia dźwigowego. 


Jak drużyna pomaga w osiąganiu 
dobrych wyników nauki, 


i gadnienie 


„amr; tm; "m Wr mąz z RZ U > 


Temat dodatkowy na dowolne za-| 
bezpośrednio 2 pracą | korzystane. 


, Apienkin Andrzej s. Juliana, obw. 


Witebski, Tołczyński rejon, wieś 
Borsuczyny; Gilbis Ernesta s. Fry- 
ca, ur. w 1909 r., wywiezionego w 
1944 r. do Gdańska, poszukuje sio- 
stra Zulkis Anna c. Fryca, Łot. 
SRR, pow. Tukumski; Butbo Jana 
s. Teodora, ur. w 1311 r., wywie- 
zionego jakoby do Gdańska, poszu- 
kuje Burbo W., Łot. SRR, powiat 
Łudziński: Asaris Dżanisa, s. Fry- 
ca, ur. w 1906 r. — z żoną Lidią i 
2 dzieci poszukuje ojciec Asaris 
Fryc, Łot. SRR, pow. Wienceliński: 
Dorn Wiktora s. Relnholda, ur. w 
1927 r. — poszukuje matka Dorn, €. 
Jana, obw. Aktiubiński, rejon Atbi- 
soborski; Kuźniecowej Zofii c. Mi- 
kołaja poszukuje matka Kużźnieco- 
wa H. M., m. Charków, ul. Lermon 
towa 34; Iwaneczko Włodzimierza 
s. Jana, ur. w 1910 r., poszukuje żo 
na Iwaneczko Zofia, ce. Bazylego 
obw. Drohobycz Dobromilski, wieś 
Tarnowo; Gurtow Pawła s Piatra, 
ur. w 1924 r. poszukuje matk4 Olga 
Gajdajewa e. Mikołaja, obw. Win- 
nicki, m. Lityń; Butycz Matrony ce. 
Grzegorza poszukuje matka Butycz 
Ustia c. Aleksego, obw. Połtawski, 
rejon Pyriatyński, wieś Usiwka; 
Kajnat Tatiany c. Nikity, ur. w 
1926 r. poszukuje ojciec Kajnat Ni 
kita s. Grasyma, obw. Połtawski, 
wieś Złotorówka; Parts Johana S. 
Karola, ur. w 1937 r. poszukuje oj- 
ciec Parts Karol m. Tallin; Bekkier 
Katarzyny c. Mikołaja, ur. w 1837 
r. i Bekkier Jana s. Mikołaja, ur 
w 1942 r. poszukuje rodzina zamiesz 
kała we wsi Piotrówka, obw. Miko- 
łajewski; Kowalenko Natalli c. Ja- 
kuba (Pawlukowej), przybyłej do 
Polski ze strefy angielskiej w r. 
1949, poszukuje brat Kowalenku 
Piotr s. Jakuba, m. Charków. 


Wszystkie osoby, które wiedzą © 
miejscu pobytu wymienionych osób, 
proszone są o kierowanie wsze!- 
kich informacii do Prezydiów Po- 
wiatowych Rad Narodowych, Wydz. 
Społeczno - Administracyjny 


Konkurs na opis pracy 
przewodników i opiekunów 
drużyn harcerskich 


przewodnika lub opiekuna druży= 
ny. 

Każdy z uczestników konkursu 
winien obrać jeden z podanych 6 
tematów oraz dowolny teraat do- 


datkowy. 
Dla uczestników konkursu Na- 
czelnietwo ZHP przeznacza liczne 


nagrody pieniężne w wysokości od 
158 do 1.000 zł, oraz nagrody ksią- 
żkowe. Termin nadsyłania prac dla 
tematu pierwszego upływa dnia 1 
lutego 1951 roku. Prace należy prze- 
słać napisane czytelnie, atramen- 
tem lub na maszynie do Naczelni- 
ctwa ZHP — Wydział Pracy Dru- 
żyn, Warszawa, ul. Łazienkowska 
7, dołączając adres autora oraz szko 
ły, w której autor pracuje. 

ZHP zastrzega. sobie prawo nie- 
przyznanta niektórych nagród w 
razie braku prac zasługującyca na 
wyróżnienie. Wszystkie przesłane 
prace stają się własnością ZHP i 
mogą być w dowolny sposób wy- 


| gat Republiki Ukraińskiej Ba- 


i Anglii stanowi próbę odwró- 
cenia uwagi opinii publicznej 
od faktu zdemaskowania i 
zlikwidowania dywersyjne; 
działalności 
kańskiego i brytyjskiego w tych 
krajach Dalsze omawianie tej 
sprawy w ONZ stanowiłoby no- 
we naruszenie postanowień 
Karty, doprowadziło do no- 
wego zaostrzenia stosunków 
między państwami i stałoby się 


przeszkodą do spełnienia jedne | zdbo ści A 


go z głównych zadań ONZ 
doprowadzenia do poprawy sto 
sunków między państwami. 

Z powyższych względów — 
powiedział Zarubin delega- 
cja radziecka będzie głosowała 
przeciwko projektowi rezolucji 
uchwalonej przez większość 


Po przemowieniach delegatów 
Wielkiej Brytanii i Turcji, któ- 
rzy domagali się powzięcia 
przez Zgromadzenie Ogólne de 
cyzji w sprawie Bułgarii, Ru- 
muni: i Węgier, przedstawiciel 
Grecji zażądał zamknięcia dy- 
skusji i przeprowadzenia głoso 
wania. ; 

Przeciwko tej próbie narzu- 
cenia nielegalnej rezolucji bez 
należytego jej omówienia, wy- 
stąpił przedstawicieł Białorusi 
— Kisielew i przedstawiciel Pol 
ski — Drohojowski. 

Jednakże amerykańsko-bry- 
tyjska większość uchwaliła pro- 
pozycję delegata greckiego i dy- 
skusja została zamknięta. Wnio- 
sek grecki został uchwalony 32 
głosami przeciwko 10 (ZSRR, 
Ukraina, Białoruś, Polska, Cze- 
chosłowacja. Indie. Arabia Sau- 
dyjska i trzy inne kraje). 9 de- 
legatów  powstrzymało się od 
głosu. 

Następnie Zgromadzenie prze 
prowadziło głosowanie nad po- 
szczególnymi paragrafami pro- 
jektu rezolucji Specjalnej Ko- 
misji Politycznej. 

Delegacja ZSRR, Ukrainy, 
Białorusi, Polski i Czechosłowa- 
cji głosowały przeciwko Każde- 
mu z paragrafów rezolucji. Licz 
ni delegaci, w tym delegaci kra- 
jów arabskich powstrzymali się 
od głosu. 

Projekt rezolucji został uchwa, 
lony w całości 40 głosami prze- | 


| ciwko 5 (ZSRR, Ukraina, Biało- j 
Polska i Czechosłowacja) | 


TUŚ, 
przy 12 delegatach powstrzymu- 
jących się od głosu (Indie, Indo- 
nezja, Pakistan, Arabia Saudyj- 


Ża | ska, Liberia, Jemen, Irak, Egipt 
krzewskiego na początku 1947 


i cztery inne państwa). 
Po ogłoszeniu wyników dele- 


ranowski oświadczył, że -dele- 
gacja 
nielegalnej rezolucji. 

Na tym posiedzenie Zgroma- 
dzenia zostało zamknięte. 


Brygada B. Szabałaja 
w 23 dni wykonała 


normę 2 miesięcy 


(a) Brygada zespołowa Broni- 
sława Szabałaja z kopalni „Vi- 
ctoria* w Dolnośląskim Zjedno- 
czeniu Przemysłu Węglowego 
wykonała w ciągu 25 dni nor- 
mę za okres 2 miesięcy. 

Brygada Szabałaja pracuje w 
chodniku szybu „Barbara“. Bry 
gadzista Szabałaj, reemigrant z 
Francji, ma 57 lat i należy do 
najstarszych górników "w ko- 
palni. W skład brygady wcho- 


dzą dwaj starsi górnicy — Ka-| 


zimierz Dębowski i Julian Kle- 
kotko oraz 22-letni ZMP-owiec 
Ignacy Malinka. 


„Gabinety techniki” 
powstają w Domach 
Kultury 
woj. krakowskiego 


(a) Wydział Kulturalno-Oświa 
towy ORZZ w Krakowie przy- 
stąpił do organizowania, przy 
wszystkich powiatowych do- 
mach kultury „gabinetów tech- 
niki* dła racjonalizatorów i 
przodowników pracy. 

Pierwsze „gabinety techniki“ 
powstały już przy Wojewódz- 
kim Domu Kultury w Krako- 
wie oraz przy powiatowych do 
mach kultury w Nowym Sączu 
i Olkuszu. 


„Gabinety techniki“ zostaną 
wyposażone w biblioteki zaopa 
trzone w książki i czasopisma 
fachowe polskie i radzieckie, 
przyrządy do kreśleń technicz- 
nych, modele maszyn, narzędzi 
itp. 


1370 pracowników 
przeszkoliła 


krakowska PSS 


(a) W dwóch ośrodkach szko- 
leniowych PSS w Krakowie 
przeszkolono w ciągu pół roku 
ich istnienia 1370 pracowników 
z Krakowa i województwa. Na 
kursy 3-miesięczn: uczęszczają 
ekspedienci, a na kury 6-mie- 
sięczne — kierownicy sklepów. 

Ponadto zorganizowano Kurs 
księgowości: dla księgowych z 
Dyrekcji PSS, 6 tygodniowych 
kurso-konferencji, pouczających 
personel sklepów, jak należy 
magazynować i sprzedawać wa- 
rzywa i owoce oraz jedną kur- 
so-konferencję dla aktywu ko- 
mitetów członkowskich z tere- 
nu Krakowa. » 

Krakowska PSS prowadzi 
również 3 kursy koresponden- 
cyjne dla piekarzy, magazynie- 
rów i kontrolerów sklepowych. 

Wyniki przeprowadzonego 
szkolenia widoczne są już w ca- 
łokształcie pracy PSS. 


| 
Specjalnej Komisji Politycznej | 


ukraińska nie uzna tej; 


jeee 


TRYBUNA LUDU 


140 tys. km przebiegu bez remontu 
średniego osiągnęła drużyna 


paro wozu 


Pt 47—47 


© dyrekcji warszawskiej 


(£) W dniu 4 bm. na Dworzec 
Główny w Warszawie przybył 
pociąg ze Szczecina, obsługiwa- 

|ny przez drużynę parowozu Pt 
47-47, która wykonała swe ZO- 
bowiązanie długookresowe, pod- 
jęte przed kilku miesiącami. Pa- 
| rowóz. dzięki trosztiwej obsłu - 


zuncZZEe i Alojzego Bieniasa o- 
| raz ich pomocników Kazimierza 
| Bajera i Maksymiliana Hektusa. 
przebył bez średniego remontu 
140 tys. km 

W imieniu zwycięskiej załog: 
złożył meldunek o wyxonaniu 
maszynista Bie- 
nias, podejmując jednocześnie 
dalsze zobowiązanie przejecha - 


nia bez remontu jeszcze 40 tvsię- 
cy km. 

Nowe zobowiązanie przyjęte 
zostało przez witających zwycię- 
ską drużynę, przedstawicieli Ko- 
mitetu Warszawskiego PZPR, 
| Zarządu Głównego ZZK. DOKP, 
| oraz licznie zebranych kolejarzy 


wywiadu amery- | dze maszynistów Kewarda Mä- | hycznymi oklaskami 


Załoga parowozu Pt 17-47 jest 
pierwszą. która spośród załóg 
DOKE Warszawa wykonała już 


| ; 
zobowiązanie długo- 


| swoje 

| okresowe 

| Zobowiązania długookresowe 
| podjęły już wszystkie druzyny 
ROSE Warszawa-Zacho- 
dnia 


| 
l 


| 


(a) W Zarządzie Okręgowym 
Zw. Zaw. Kolejarzy w Krako- 
wie odbyła się narada robocza 
aktywu współzawodnictwa pra- 
cy. 
w toku narady stwierdzono. 
że w okręgu krakowskim na 
czoło współzawodniczacych wy- 
sunęły się drużyny parowozowe 
Ponad 160 drużyn podjęło dłu- 
gookresowe zobowiązania prze- 
jechania bez napraw wielu tys. 
kilometrów. Dzięki temu w 
okresie ostatnich trzech miesię- 
cy wykorzystanie parowozów 
wzrosło o 20 proc., zaś przebieg 
dobowy parowozów w wielu wy 
padkach wzrósł trzykrotnie. 

Poważne osiągnięcia mają 
również młodzieżowe brygady 
parowozowe, które średnio © 
80 proc. przekraczają wyznaczo 
ne normy. 


160 drużyn parowozowych okręgu 
krakowskiego podięto zobowiązania 
długookresowe 


| W dyskusji podkreślono nie- 
i dostateczny jeszcze rozwój 
współzawodnictwa przy napra- 
wach parowozów oraz uspraw- 
nianiu pracy slużby konduk- 
torskiej. 

W wyniku narady na terenie 
Krakowskiej Dyrekcii PKP po- 
stanowiono rozwinąć współza- 
wodnictw) a bezawaryjny prze 
tok wagonów i o przyśbieszenie 
wyładunków i załadunków wa- 
gonów. 


Dla podniesienia jakości i przy 
śpieszenia napraw wprowadzo- 
ne zostanie współzawodnictwo 
pomiędzy brygadami remonto- 
wymi a drużynami parowozo- 
wymi. Postanowiono również u- 
sprawnić współzawodnictwo po 
między drużynami konduktor- 
skimi, 


Otoiaryngolodzy radzieccy 


P . LJ 

opuścili 

Udając się w drogę powrotną 
do ZSRR, opuściła Polskę 3- 
osobowa delegacja wybitnych 
radzieckich uczonych w oso- 
bach prof. K. Hiłowa, prof. W. 
Supronowa i dr med. A. Atkar 


Polskę 


obradach XXI Zjazdu Polskich 
Otołaryngołogów w Poznaniu. 
W czasie swego kilkunastodnio- 
wego pobytu w Polsce, uczeni 


(radzieccy zwiedzili także licz- 


ne szpitale i inne placówki służ 


skiej, która uczestniczyła w by zdrowia. 


Wiadomości sportowe 
TEO Ca 


Dwa mecze piłkarskie I Ligi 


w niedzielę odbyły się tylko dwa 
spotkania w I klasie państwowej, 
których wyniki nie przyniosty nie- 
zpodzianek. 


Budowlani — CWKS 1:0 


CHORZÓW. W spotkaniu o mi- 
strzostwo I Klasy Państwowej cho 
rzowscy Budowlani pokonali na sta 
dionie w Wielkich  Hajdukach 
CWKS 1:0 (0:0), zdobywając zwycię 
ską bramkę na 10 minut przed koń 
cem gry ze strzału Spodziet. 

W pierwszej połowie gra była wy 
równana. w drugiej przeważali Bu- 
dowiani. Sędzia Seichter nie uznał 
icdnej bramki zdobytej przez Bu- 


dowlanych w 7 min. gry... Widzów 
3.000. 
Ogniwo (Kr) — Górnik (B) 


4:1 


KRAKÓW Miejscowe Ogniwo po 
| konato Górnika #Mytom) 4:1 (2:1) 
Drużyna krakowz.:' nórowata nad 
przeciwnikiem lepszyřð „wyszkole- 
niem technicznym i szybkością. 

W drużynie krakowskiej, wyróż- 
nili sie obaj obrońcy Gędłek | Gli- 
mas oraz Rajtar w napadzie. U po 
| konanych: najlepiej wypadli bram- 
! karz Jung 1 Kiasówka. Widzów © 

koło 19 tysięcy - 

3 TABELA 


| 1. Gwardta (Kr.) 
| 2. Unia 


20 31 48:18 
19 29 45:19 


Niespodzianki w spotkaniach towarzyskich 


3. Řolejarż aP) ~ 20 24 50:38 
4. Górnik (R) 20 21 3028 
5. Związkowiec (Kr) 20 21 33:32 
6. Kolejarz (W) 20 20 38:42 
7. Ogniwo (Kr) 19 19 27:25 
8. CWKS 20 17 37:37 
9. Budowlani 20 17- 25:26 
10. Włókniarz (Ł) 19 16 32:44 
11. Górnik (B) 20 15 30:52 
12. Związkowiec (P) 20 8 16:46 


l Klasa Państwowa 


W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
grupy wschodniej Il Klasy Pań- 
stwowej Ogniwo Bytom pokonało 
Związkowca Chełmek na jego wła- 
snymi terenie 5:0 (3:0). Zespół bytom- 
ski miał dużą przewagę. i 

W grupie wschodniej pozostała qo 
rozegrania jedna runda spotkań. 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE 


ŁODŹ. Drugoligowy Widzew po- 
konat niespodztewanie pierwszołt- 
gowego Włókniarza 3:0 (20). 

KRAKÓW. W spotkaniu towarzy- 
skim Gwardia pokonała wysoko Ko 
lejarza poznańskiego 3:1 (3:1) zdo- 
bywając bramki przez Cisowskiego 
i Gracza po 2. oraz jedną przez Mor 
darskiego. Dla Kolejarza strzelił 
bramkę Gogolewski, 

SOSNOWIEC. Towarzyskie %pot- 
kanie pierwszoligowej Unii Cho: 
rzów z drugoligowa Stala Sosno- 
wiec zakończyło się zwycięstwem 
Unii 4:1 (2:0). Bramki dla zwycię- 
zców zdobyl Brajter 2. Cieślik i 
Suszezyk po jednej, dla Stali Jo- 
chemczyk. 


Mistrzostwa Ligi koszykowej 


w rozegranych W niedzielę spot- 
kanłach koszykówki męskiej I i II 
| Ligl oraz. koszykówki zeńskiej padły 
następujące wyniki: 

I Liga męska; 

Spójnia_ (Łódź) Kolejarz (P) 
40:42 (23:25), Gwardia (Kr) — Spójnia 
(Gd) 34:51 (15:30), Związkowiec (P) — 
ogniwó (Kr) 31:72 (22:18), AZS (War- 
KM Włókniarz (Łódź; 47:44 


tI Liga męską: 


Kolejarz (Warszawa) — Kolejarz 
(Toruń) 67:41 (39:24). Kolejarz 
(Gdańsk) — AZS (Wrocław) 43:32 
(23:9) Kolejarz Ostrów — Kolejarz 
Kraków 32:23 (12:11). 

Liga żeńska: 

AZS (Warszawa) — Włókniarz 


(Łódź) 46:15 (18:8), Gwardla (Kraków) 
— Spójnia (Gdańsk) 42:30 (21:13). 


Trójmecz żużlowy w Lublinie 


LUBLIN, — W niedzielę odbył stę 
w Lublinie trójmecz żużlowy z u- 
| działem zawodników CWKS Warsza- 
wa, Ogniwo Warszawa i Ogniwo Lu- 
blin. f 
| Po 9 biegach punktowanych zwy- 
ciężył CWKS Warszawa — 23 pkt. 
| Przed Ogniwem Lublin — 14 pkt. 1 
Ogniwem Warszawa — 12 pkt. Naj- 


lepszy czas, który jest zarazem re- 
kordem toru, uzyskał Krakowiak 
CWKS Warszawa — 1:28,5. 

Najwięcej punktów dla CWKS zdo 
byli: Krakowiak — 8. Kuśmirek — 8. 
w wyścigu „asów“ zwycięzył Kra- 
kowiak CWKS, przed Napiórkow= 
skim Ogniwo Warszawa. 

widzów około 4 tys. 


Po zwycięstwie gimnastyków ZSRR 
w Szwecji 


(D Wspaniałe zwycięstwo gimna- 
styczek 1 gimnastyków Z5RR W 
Sztokholmie nad reprezentacją 
Szwecji odbiło się szerokim echem 
w świecie sportowym. Gimnastycz- 
ki szwedzkie, które zdobyjy W To- 
ku bieżącym w Bazylei drużynowe 
mistrzostwo świata, zostały wprost 
zdeklasowane przez reprezentantki 
ZSRR. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że w punktacji indywi- 
dualnej pierwsza Szwedka K. 
Tindberg zajęła dopiero 8 miejsce. 
uzyskując 75,05 pkt., podczas gdy 
reprezentantki ZSRR Gorochowsku 


1 Urbanowicz, które podzieliły się 
I miejscem, zdobyły 3;.25 pkt. 3.20 
pkt. w gimnastyce to bardzo 
duża różnica. 

Podobnie było w konkurencji 
męskiej. Indywidualnie najlepszym 
okazał się Błellakow (ZSRR) 
38,40 pkt., a pierwszy ze Szwedów 
Lundgren był ósmy, uzyskując 
37.25 pkt. Prasa szwedzka wyrażą 
się w samych superlatywach o C- 


kipie ZSRR, która po występie 9b- - 


widownię 
(D) 


rzucona 
kwiatami. 


byta przez 


Wyniki masowej nauki | pły wania 
©. na Pomorzu 


(f) W czasie od 1 czerwca do 1 
wizeżśnia br. została przeprowadzo- 
'na na terenie woj. bydgoskiego 
akcja masowej nauki pływania 
Do nauki przystąpiło 10.739 osób w 
tym 727 osób z ośrodków wiej- 
skich. Na zakończenie kursów 
przeprowadzone zostały próby na 
SPO. Minima uzyskały 8.392 osoby 
w tym 632 młodzieży wiejskiej. 


Hokej 
okej na 
(4) Jeden z czołowych zespołow 


śląskich Unia Wyry pokonał w to- 
warzyskim spotkaniu rozegranym 


W organizowanych w bilez roku 
zawodach pływackich na szczeblu 
gminnym wzięło udział 4.725 za” 
wodników. Zawody ukończyło 4.451 
osób, uzyskało minima 4.116. OHO- 
łem odbyły sie 34 imprezy pływac- 
kie. W 22 imprezach na szczeblu 
powiatu startowało 839 zawodni- 
ków, w tym 180 kobiet. Zawody u- 
kończyło 669 osób. 


Torkacie 


na Torkacie sosnowiecką Stal 5:1 
(0:1, 2:1, 3:0). 
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4 przez nich pomieszczeń potrzeb- 
nych szpitalom. 


Nr 30% 


Pomysl 
racjonalizalorski 
Józefa Arwara z PZO 
przyniesie znaczne 


oszczędności 


Józef Arwar, mechanik - op- 
tyk zatrudniony w Polskich Za- 
kładach Optycznych opracował 
ostatnio projekt usprawnienia 
konstrukcji mikroskopu dwu- 
ocznego. Projekt upraszcza zna- 
cznie mechanizm mikroskopu i 
pozwoli na uzyskanie znacznych 
oszczędności w materiale oraz 
na czasie produkcji. | d 

PZO przystąpiły już do pro- 
dukcji seryjnej ulepszonych we 
dług pomysłu Józefa „Arwara 
mikroskopów dwuocznych. Ra- 
cjonałizatorowi przyznano w;so 
ką premię pieniężną. 


Rośnie wiadukt 
- Trasy N-S 


Zespoły ciesielskie pracujące 
przy budowie wiaduktu trasy 
N—S osiągnęły już przyczółek 
od strony ul. Chmielnej. Przed 


-zaszalowaniem wiaduktu na ca- 


łej jego długości, usunięto z te- | 
renu budowy dworca centralne- 
go koparkę „Michal“, która obec 
nie pracuje na odcinku pomię - | 
dzy nowym wiaduktem a ul. Że- | 
lazną. | 
Przy budowie wiaduktu Trasy i 
Ns wyróżniają się wysoką | 
wydajnością zespoły zbrojar- 
skie, które w szybkim tempie 
przygotowują miejsce pracy dla 
betoniarzy. Betonowanie kon- | 
strukcji wiaduktu. rozpocznie 
się w najbliższym czasie. (k) 


Na pomoc ofiarom 
amerykańskiej agresji 
w-Korei. 


Pracownicy Państwowego Za- 
kładu Narzędzi Lekarskich w' 
Warszawie, potępiając barba- 
rzyńskie mordowanie ludności I 
cywilnej w Korei przez agreso- | 
rów amerykańskich, wpłacają | 
kwotę zł 9.510 na samolot sa- 
nitarny dla rannych i chorych, | 
wzywając jednocześnie pracow- 
ników innych instytucji do pod- 
jęcia tej akcji l 

Pracownicy naukowi Szkoły 
Głównej Planowania i Staty- 
styki wpłacili na pomoc ofia- 
rom agresji USA w Korei 24.000 | 
zł. Studenci tej uczelni wpłacili 
na ten sam cel 154 tys. zł. 

”, 


M sali: Romy odbył się; dh. 
3 bm, koncert, zorganizowany Z 
inicjątywy If Koła Terenowego | 
PZPR Dzielnicy Śródmieście. | 

Całkowity dochód z imprezy | 
brzeznączono na pomoc dla lud- 
ności Korei. 


w 


ama APA i 
Lokatorzy i 


mieszkający na terenie 
szpitali w Warszavie 


zostaną 


przekwaterowani 


Zaraz po zakończeniu wojny 
wiełe rodzin, szukając dachu 
nad głową, zajęło pomieszcze- 
nia na terenie szpitali wara 
szawskich. Obecność tych ludzi | 
na terenie szpitali stała sie Z) 
biegiem czasu uciążliwa, pomi- , 
jając już fakt zajmowania 


i 
i 


Przekwaterowanie ich napo- 
tykało na trudności, z braku 
izb zastępczych. 

Ostatnio Wydział 
Uzyskał po dlugich staraniach 
80 izb zastępczych dla tych lo- | 
katorów i jeszcze w roku bie- 
żącym zostana oni przekwate- 
towani. (i) 

Placówki PSS 
na terenie 
Nowej Huty 

(© W ciągu września i paz- 
dziernika rb. Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców otworzyła 

0 nowych sklepów na terenie 

owej Huty. Są to przeważnie 

Sklepy spożywcze oraz tekstyl- 
No-dziewiarskie. | 

W najbliższym czasie urucho- | 
Mmi PSS 15 kiosków na odcin-| 

ach, gdzie przeprowadzane bę 
dą zimowe roboty ziemne i gdzie 

otychczas PSS nie posiada żad | 

Zych stałych punktów sprzeda- 


Zdrowia | 


Uczniowski klub 


racjonalizatorów 


sa. Uczniowie szkoły przemy- 
č Wej j gimnazjum przemys'u 
€Tamiki szlachetnej w Suiiszo- 
0 wykazują szczególne zain- 
resowanie ruchem racjonaliza- 
tłorskim w przemyśle ceramicz- 
WN: Ostatnio uczniowie zorga- | 
izowali przy szkole koło racjo- 
Blizatorów i nowatorów. | 
sk atronat nad kołem uczniow- 
ci objął klub techniki 1 ra- 
z0nalizatorstwa przy fabryce 
Porcelany „Zofiówka“ w Suli- 
rowie na Dolnym Śląsku. Ucz- 
To udostępniono literaturę 
sie WA i urzadzenia znajdujace | 
u klubie oraz udzielono tro- 
Tee opieki przy realizowaniu | 
słów. nich pierwszych pomy- 
racj = usprawnień. . Uczniowie- 
Jonalizatorzy opracowują sze- 
a Pomysłów. dotyczących u- 
Du SA produkcji pomocy; 
la, owych używanych w szkó- 


T 
! 


h 


„go 


TRYBUNA LUDU 


| Załoga Warszawskich Zakładów Przemysłu 


Odzieżowego Nr 2 uczciła 535 rocznicę 
Rewolucji Październikowej dniem pracy 
na zaoszczędzonym materiale 


Wezwanie do roboiników wszystkich zakładów stolicy o szerokie 


Od godziny 6 rano do 18 wie- 
czorem, w dniu 4 listopada br., 
załoga Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego Nr 2, 
po raz pierwszy pracowała na 
zaoszczędzonym surowcu. 

W dniu tym, który stał się 
dla załogi wielkim świętem, 
wyprodukowano 1.488 sztuk 
konfekcji. Dało to gospodarce 
narodowej kilkadziesiąt tysięcy 
złotych oszczędności. 

Jednodniowa praca na za- 
oszczędzonym materiale — to 
czyn załogi WZPO-2 dla ucz- 
czenia 33 rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej. 

$ 

Akcję oszczędzania rozpoczęła 
brygada  korabielnikowców Z 
krojowni.  Zorganizowała ją 


młoda ZMP-ówka, Elżbietą Rą- | 


pała. 
— Wzorując się na ruchu ko- 


rabielnikowców w Związku Ra- | 


dzieckim, postanowiłam rozpo- 
cząć akcję oszezędzania surow- 
ca — mówi Rapała. Otrzymując 
rozkładkę z Centralnego Labo- 
ratorium, 


WZPO, staram dokładnie 


się 


Imprezy artystyczne i audycje radiowe 
w Miesiącu pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej 


(f) W okresie Miesiąca pogle- 
bienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej, na obchodach i aka- 
dzmiach. organizowanych przez 
szkoły, będą wyświetlane Tra- 
dzizckie filmy oświatowe, fil- 
my przyrodnicze, - przemysłowe, 
techniczne oraz filmy wycho- 
wawcze dla młodzieży. W szko- 
łach odbędą się specjalne sean- 
se dla członków komitetów ro- 
dzicielskich, połączone z pre- 
lekcjami. 

W PGR i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych na terenie woj. 
łódzkiego, niezależnie od fil- 
mów festiwalowych, wyświetla- 


„ne będa radzieckie filmy o te- 


matyce rolniczej. 

| aE 

Ponieważ prawie wszystkie 
kina bydgoskie skoncentrowane 
są w śródmieściu, personel „Fil- 
mu Polskiego" w Bydgoszczy 
zobowiązał się uruchomić kino 
na jednym z przedmieść Byd- 
goszezy. Drugą nowością będzie 


|pierwsze w Polsce „Kino Roz- 


maitości*, czynne od 7 listopa- 
da w poczekalni na dworcu byd 
goskim. Będzie ono wyświetłać 
od godz. 16 do północy kronikę 
filmowa i „Rozmaitości“. 


Plan 6-letni przewiduje na | 


odcinku lecznictwa zamknięte- 
w Warszawie 


odbudowę i adaptację szpitali. 


Już w roku przyszły 
czony zostanie drugi pawilon 
szpitala na Dworskiej oraz na- 


'stąpi zakończenie budowy pa- 


wilonu szpitala przy ul. Wol- 


„skiej cò da w sumie 450 nowych 
łóżek szpitalnych. W roku przy” | 


szłym również rozpocznie się bu 
dowa wielkiego szpitala na 40- 
liborzu na 900 łóżek, jak row- 
nież szpitala dziecięcego na Sa- 
skiej Kępie na 400 łóżek. Ponad- 


to w dalszych latach Plan 6-let- | 


ni przewiduje budowę nowocze- 
snych pawilonów Akademii Me- 
dycznej o 1000 łóżkach oraz szpi 


tala na Grochowie na 506 łó- | 


żek. i 

Ogółem więc Plan 6-letni prze 
widuje oddanie stolicy 3.900 łó- 
żek szpitalnych podczas gdy w 
roku 1949 stan ich wynosił 5.200. 


Tak więc ilość łóżek przypada- 
jąca na 1.000 mieszkańców wy- 
nosie będzie 11,0, 
dwa razy więcej niż przed woj- 
ną. 

Ministerstwo Zdrowia w tro- 
sce o jak najlepszą opiekę mad 
zdrowiem mieszkańców stolicy 
wysunęło projekt dodatkowej 
rozbudowy szpitalnictwa w sto- 


i licy. Rozważana jest obecnie kon 


cepcja budowy szpitala równe- 
go wielkości szpitala, tóry ma 
stanąć na „Grochowie. Według 
tych założeń, szpital ten stanąć 
powinien w północnej CZęśCI Pra 
gi dla mieszkańców tej dzielni- 
cy, jak również mieszkańców 


nowobudujących się osiedli ŻOR | 


oraz Żerania. 


Rozważany obecnie projekt 
rozszerzenia planu rozbudowy 
szpitali przewiduje również po- 
ważną rozbudowę szpitala przy 
Pl. Weteranów. 


Poza tym zamiast jednego 
szpitala dziecięcego na Saskiej 
Kępie na 400 łóżek, rozważana 
jest koncepcja dwóch szpitali 
po 200 łóżek. Jednego na Saskiej 

e, a drugiego na Grocho- 


, wie. 


W chwili obecnej przygotowu- 


czy z Laboratorium | 


rozbudowę, į 


m ukoń- 


czyli blisko | 


układać szablony na materiale, 


posługując się dobrze zaostrzo- | 


jną kredą. Rozpoczęłam równo- 
| cześnie pracę na długich rysun- 
| kach. Dzięki temu mogę kroić 
| obecnie 4 komplety, zamiast 
| jak poprzednio 2. W ten sposób 
udaje mi się zaoszczędzić dużą 
ilość materiału. 

Elżbieta Rąpała podchwytując 
apel radzieckiej robotnicy i 
tworząc brygadę 
kowców, wezwała całą załogę 
WZPO-2 do oszczędnego gospo- 
darowania surowcem. Od tego 
czasu wszyscy, począwszy od 
krojowni, poprzez taśmy pro- 
dukcyjne do magazynu gotowej 
produkcji, wzmogli swój wysi- 
tek: w akcji oszczędzania. 


wiedział: „Idąc śladem kora- 
bielnikowców grupy kol. Rąpa- 


najoszczędniej. Przez racjonalne 
ułożenie szablonów na mate- 
riale, zlikwiduję wolne miejsca, 
luki i niepotrzebne przecięcja. 

Pracownicy taśmy I-ej oświad 
czyli: w momencie skończenia 
jednego elementu i przystąpie- 


Zw. Sam. Chłopskiej organi- 
zuje we wsiach woj. bydgoskie 
go liczne akademie i imprezy 
artystyczne. . Powiatowe koła 
prelegentów zorganizują kilka- 
set odczytów na temat Związ- 
ku Radzieckiego, ze szczegól- 
nym. uwzględnieniem zagad- 
nień rolniczych i kulturalno- 
oświatowych. W kiikudziesięciu 
punktach województwa Z5Ch 
organizuje wystawy czasopism 
i książek radzieckich przede 
wszystkim z dziedziny rolnic- 
twa. Pow. Zarząd ZSCh w Gru 
dziądzu uruchomi w ciągu 
Miesiąca 6 nowych świetlic 
wiejskich, zaopatrując je w a- 
parąty radiowe. 


Polskie Radio nada cykl poga- | 
Czetwertyńskiego | 


danek prof. 
¿na temat realizacji wielkiego 
stalinowskiego planu przeobra- 
żenia przyrody w ZSRR. Pracę 
człowieka radzieckiego ukażą li- 
czne audycje literackie, obejmu- 
jące utwory najbardziej 
nych pisarzy radzieckich. O o- 
statnich zdobyczach nauki ra- 
dzieckiej dowiedzą się radio- 
słuchacze z pogadanek nauko- 
wych, zwłaszcza z audycji o 
pracach wiełkiej uczonej radzie- 
ckiej Olgi Lepieszyńskiej. Teatr 


Projekty dalszej rozbudowy szpitalnietwa 
w stolicy w Planie 6-lelnim 


je się wstępne założenia i opra 
cowania tych dodatkowych pla- 
nów, które w wypadku ich za- 


W dniu. wczorajszym komisja 
współzawodnictwa przy Zarzą- 
jdzie Głównym Związku Zawo- 
| dowego Pracowników Gospo- 
„darki Komunalnej dokonała o- 
lceny współzawodnictwa mię- 
dzyzakłatlowego za okres od 1 
stycznid do 30 czerwca br. 

Do współzawodnictwa tego 
rozpoczętego w dniu 1 stycznia 
br. przystąpiło z różnych miast 
| Polski 9 zakładów komunikacyj- 
| nych, 6 przedsiębiorstw wodo- 
(ciągów : kanalizacji, 8 gazow- 
ni, i 10 zakładów oczyszczania 
miasta. 

Pierwsze 


miejsce wśród za- 


(1) Załogi statków Polskiej 
Marynarki Handlowej, pragnąc 
przedterminowo 
stawione przed nimi zadania w 
Planie 6-letnim, wprowadzają 
obecnie nową formę  socjali- 
stycznęgo współzawodnictwa, 
polegającą na otoczeniu socjali- 
styczną opieką sprzętu i urzą- 
dzeń mechanicznych jednostek 
pływających. Zmniejszy to po- 
ważnie koszty eksploatacji stat- 
ków, przedłuży dkres używalno- 
ści urządzeń mechanicznych i 
zwiększy ich wydajność, a tym 
samym przyśpieszy rejsy. Współ 
zawodnictwo to oparte jest na 
doświadczeniach w tym .zakre- 
sie załogi radzieckiego moto- 
rowca „Akademik Kryłow*. 

Jedni z pierwszych w Pol- 
skiej Marynarce Handlowej 
przystąpili do tej formy wspól- 
zawodnictwa marynarze S-S 
„Wieluń“, W ten sposób załoga 


korabielni- | 


Kreślarz Stanisław Białek po- | 


ły, postanowiłem pracować jak | 


zna- | 


` 
Załoga S/S „Wieluń“ przedłuży 
okres używalności urządzeń 
technicznych statku od 2-4 lat | 
ponad uslalony czas 


wykonać po-| 


stosowanie systemu Korabielnikowej 


nici i igły. Plan roczny wyko- 
namy przed terminem. Na za- 
oszczędzonym materiale prze- 
pracujemy dwa dni w mie- 
siącu.* » 


inia do wykonania następnego. 
| nie będziemy  przecinać nitek. 
l Ww ten sposób, nie zostawiając 
długich końców i przyszywając 
następny element, bardzo bli- 
sko ostatniego, będziemy oszczę- 


Na taśmach umieszczono małe 


dzać nici. | czerwone proporczyki z napi- 
= sem: Korabielnikowcy — oszczę- 
Niepostrzeżenie mijały dni dzamy. 


oszczędnej gospodarki WZPO-2., > 
Aż wreszcie na otwartym ze- 
braniu podstawowej organizacji 
| partyjnej w dniu 28 paździer- 
| nika, podano do wiadomości zą- 
łogi: zaoszczędziliście materia- 
| łu na 1.488 sztuk konfekcji. 

Oto były wyniki sumiennego 
socjalistycznego stosunku do 
pracy robotników WZPO-2. 

Dniem pracy na zaoszczędzo- 
nych surowcach postanowiono 
uczcie 33 rocznicę Wielkiego 
Października. 


* 
Do godz. 13.30 krojownia, któ- 


konała swą pracę. z 


O godz. 18 na akademii zor- 
ganizowanej z okazji 33 rocznicy 
'Rewolucji Październikowej ogło- 
szono: Warszawskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Obrońców Warszawy wykonały 
zobowiązanie dla uczczenia rocz- 
nicy Wielkiego Października. 
WZPO-2 przepracowały caly 
dzień na zaoszczędzonym mate- 
riale. 


4 listopada hale produkcyjne 
przybrały odświętny i uroczy- 
sty wygląd. Na rozwieszonych 
transparentach można było czy- 
taċ: „Taśma 13—13a, 14—14a 
współzawodnicza za przykładem 
korabielnikowców. Oszczedzamy 


Dajemy tym dowód, że w re- 
alizacji naszych zadań umiemy 
wzorować się na doświadcze- 
niach Związku Radzieckiego. 


Będziemy systematycznie, 


zaoszczedzonym surowcu. 


Na akademii odczytano list 
załogi WZPO-2 do robotników 
| wszystkich zakładów w stolicy, 
wzywający do jak najszerszego 
stosowania systemu tow. Kora- 
| bielnikowej. (Sz) 


| Polskiego Radia przygotowuje | Po raz pierwszy 
okolicznościowe słuchowiska, a | 


dział muzyczny — bardzo uroz- kobiety © bjęły 


| maicony program, obejmujący stanowiska palaczy 
m. in. najcelniejsze utwory dra- | 

matyczne, montaż oper oraz na- 
grania oratoriów i kantat kom- 


pózytorów radzieckich. 
cy 


We wszystkich teatrach kra- | 
ju wystawione będą sztuki zre- | 
pertuaru radzieckiego i klasycz- 
nego repertuaru rosyjskiego. 


w fabryce porcelany 


W Państwowej Fabryce Por- 
celany „Wałbrzych“ zatrudnio- 
no po raz pierwszy w Polsce ko- 
biety w charakterze pomocni- 
ków palaczy przy piecach tune- 
lowych. 


czo dwie kobiety: córka robot- 
nika, 18-letnia ZMP-ówka, Ma- 
ria Rybska i 22-letnia Janina 


Odbędzie się szereg prapre- | 
mier. M. in. Teatr Narodowy w | 
Warszawie wystawi „Szczęście“ | 
Pawlenki. Teatr im. Jaracza w | Baltyn, zatrudniona dotychczas 
sł gej „Rodzinę“ i Popowa |w prywatnym ogrodnictwie. 
Teatr im. Słowackiego w Kra- Obie pomocnice palaczy będą 


jie — sztukę Leonowa „Zwy- 
ie APO j} szkolone zawodowo w celu ob- 
1 1 


- 3 . „„|jęcia w przyszłości stanowisk 
$ Sztuka Simonowa „Obcy cien | E En A PALACZE: „Gdy 


wystawiona będzie przez teatry 
w Krakowie, Poznaniu, Katowi- 
cach i Wrocławiu. Sztuka Mdi- 
waniego „Kto zawinił“ — w 
Gdańsku i Gnieźnie. Teatr w; 
Częstochowie grać będzie „Po-, 
ciąg pancerny“ Iwanowa. 


dowiedziałam się, że kierowni- 
|letwo fabryki zdecydowało się 
zatrudnić kobiety na stanowi- 
skach pomocników palaczy, po- 
stanowiłam za wszelką cenę do- 
stać się do tej pracy — oświad- 
czyła Maria Rybska. Wiedzia- 
łam, że praca palacza jest cie- 
kawa i że od niej zależy w du- 
żej mierze jakość produkcji fa- 
bryki“. 

Drugą dziedzina pracy w fa- 
bryce, w której do niedawna za- 


Ponadto zostaną wyslawione 
sztuki radzieckie, grane uprzed- 
nio na scenach polskich. 


Obecnie pracują tu już 3 ko- 
,biety — Stanisława Baltyn, Zo- 
fia Pyrska i Erna Fliegel. Osią- 
gaja one przeciętnie około 140 


śni była praca w  modelarni. 


rtwierdzenia przyniosłyby stoli- 
|ey dalszych kilkaset Bsa: pd 
Gk; 


Warszawska Gazownia i Wodociągi proc. rom a iekość produko- | 


| wanych przez nie modeli i form 


wyróżniły się we współzawodnictwie jest. wysoka. 
o najlepszą gospodarkę zakładu 


Przed rozpoczęciem pracy v 
| fabryce Stanisława Baltyn by- 


kładów komunikacyjnych zaję- ła kelnerką. Stwierdza ona, że 
ły Śląskie Linie Komunikacy]- praca w produkcji, gdzie pracu: 
a arem WED = je na równi z mężczyznami, daje 
ETNE awana kir 00” | jej wiele zadowolenia. 

Wśród przedsiębiorstw wodo- 
ciągów i kanalizacji na I miej- 
scu znalazł się Kraków, wśród 
gazowni zwyciężyła gazownia 
wrocławska, a wśród zakładów | 
oczyszczania miasta = ZOM. 


„ Krajowa narada 
kulturalno- 
oświatowego aktywu 


Chorzowa. A! 
| Wyróżniono łódzkie zakłady P 
komunikacyjne, gazownię sto- hutniczego 


łecznaą oraz Wodociągi i Kanali- 


Ą W Ewa (f) Sprawie powiazania pracy 
|zację m. st. Warszawy. 


(8) |nieniami produkcyjnymi, jako 


najważniejszemu zadaniu hutni- 
czego aktywu kulturalno-oświa- 
towego w okresie realizacji wiel 


cona została dwudniowa narada 


Zwiazku Zawodowego Hutni- 


3 i 4 listopada br. w Wojewódz- 
kim Domu Kultury Związków 
Zawodowych w Katowicach. 

| W konferencji uczestniczyło 
1250 pracowników 


„ego statku postanowiła uczcić: 
|33 rocznicę Wielkiej :Rewolu- | 
cji Październikowej. 

- Inicjatorem podjęcia nowego 
zobowiązania długookresowego 
na S-S „Wieluń“ jest związko- | 
wy delegat załogi, marynarz | 
Radej Władysław, przodownik | 
pracy zawodowej i społecznej. | 


Cała załoga S-S „Wieluń“, 
podpisała umowę, zobowiązując, 
się przedłużyć okres używalno- | go CRZZ tow. Grzyb. 
ści poszczególnych urządzeń | Omawiając zagadnienie opieki 
EW nd 2 do 4 lat po- ogniw związkowych nad kluba- 
A SE WE kk a ać |mi i świetlicami związkowymi 

a specjalnym zebraniu za- `! sr F Bada 
łoga S-S „Wieluń“ uchwaliła podkreślono konieczność uaktyw 
rezolucję, w której m. in. zwró- |nienia i wzmożenia prac zarzą- 
ciła się do wszystkich załóg ! dów świetlicowych i komisji 
P OSRE ary ERA kulturalno-oświatowych dla peł- 

aniem o podejmowanie À NA ý E 
zobowiązań w Eei E eoa Del realizacji zadań stojących 
pod socjalistyczną opiekę urzą- | przed aktywem kulturalno- 
dzeń technicznych. oświatowym. 


wego Hutników, udział wzięli 
ponadto wiceprzewodniczący 


ra jest sercem zakładów, wy- ` 


każdego miesiaca, pracować na | 


Do pracy zgłosiły się ochotni- | 


trudnieni byli wyłącznie mężczy ) 


kiego Planu 6-letniego, poświę- | 
aktywu kulturalno-oświatowego | 


ków, która odbyła się w dniach | 


kulturalno- i 


oświatowych Związku Zawodo- | 


CRZZ tow. Ćwik oraz kierownik | 
wydziału kulturalno-oświatowe- 


Budowlani 
| Zagłębia“ jak i cała klasa ro- 
botnicza stolicy podjeli poważ- 
ne zobowiązania produkcyjne 
dla uczezcnia 33 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Socjalistycznej i 
|I Światowego Kongresu Poko- 
|ju. Warszawskie budowy tetnią 
Í rytmem realizacji zobowiązań. 
Wielki zryw październikowy 
przyniesie budownictwu stolicy 
ponadplanowe setki metrów sze 
ściennych kubatury 


cyjnej. 


„Warszawskiego; 


Pięć dwójek murarskich, two | 
rzących brygadę  Łozickiegn. | 
zwiększy w dniach 6 i 7 bm 
wydajność o 40 proc. osiągając 


"200 proc. normy zespołowej. 


mieszka!- | 
nej, przemysłowej i administra 
lła w dniu 4 bm. 


Budowlani stolicy postanowi- | 


/ li nićzależnie od długo i krótko- 
| falowych zobowiązań 
bevjnych. podjętych na apel z3- 
Je huty „Pokój“, zaciągnąć w 


więcej wyrabiać 
będzie w czasie wart pokoju 
G-osobowa brygada  ciesielsia 
Skibińskiego, osiagająca dotych- 
czas 250 proc. normy. 


O 20 proc. 


Młodzież pierwsza 
zaciaga Warty Pokoju 
Apel załogi z bloku 1-d podie 
młodzieżowa 


brygada betoniarska budująca 


: blok 4-a. postanawiając zacią- 


roduxk- i 
p 


dniach 6 i 7 bm. warty poko- | 


| ju i pomnożyć w ten sposób no- 
|nadplanową produkcję dla ucz- 
czenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i H Światowe- 
go Kongresu Pokoju. 
Jako pierwsi w 


|gnięcia wart pokoju rzucili bu- 


gnać w Gniach 6 i 7 bm. warty - 


pokoju i wyrobić w tym czasie 
nie mniej niż 200 proc. normy 

Warty pokoju postanowiła 
również zaciagnąć w dniach 6 
i T bm. załoga budująca gmach 


| Centralnego Zarzadu Energe- ; 
PONE | 


„Warszaw- | 
i skim Zagłębiu” inicjatywę zacią | 


| downiczowie jednej z najwięk- , 
| szych inwestycji Planu 6-letnie , 


| Bo w stolicy — Marszałkowskiej 


Dzielnicy Mieszkaniowej. * 
„Wzywamy wszystkich 
budowlanych stolicy..." 


|zolueji. podjętej przez załogę bu 

dowy bloku 1-d MDM na ze- 

braniu w dniu 4 listopada br. 
Rzucając hasło załoga bloku 


| 1-d podjęła jednocześnie ścisie | 
dodatkowe zobowiązanie prze- | 
kroczenia norm w dniach sztur i 
mowej pracy na wartach pə- | 


| koju. 

8-osobowa brygada betonia- 
'rzy Fijałkowskiego, wykonująca 
dotąd 113 proc. normy, osiągnie 
w dniach 6 i 7 bm. niemniej 
jak 135 proc. normy. 


/ Stanisława Michalczyka powinna | 


| 


Stanisław Michalczyk mistrz 
ciesielsko-żelbetowy z  SPB-2, 
awansowany ostatnio na kiero- 
wnika robót żelbetowych przy 


budowie na Kole postanowił u- | 


czeić zbliżającą się rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycz- 
nej, uzyskaniem znacznych 9- 
szczędności materiałowych. 
Stanisiaw Michalczyk zobo- 
wiązał się uzyskać w bieżącym 
| kwartale ponad 120.000 zł osz- 
jczędności na robotach żeibeto- 
| wych przy garażach ZOM. To 
poważne zobowiązanie zrealizo- 
wane zostanie dzięki zastosowa 
niu nowego” systemu  szaluń- 


|ków, opracowanego przez Sta= 


nisława Michalczyka. 


czynem produkcyjnym popierają 
reformę pieniężną 


Ze Śląska napływają meldunki o zwycięskiej 
| zobowiązań powziętych dla zadokumentowania poparcia dla 
. Poważne sukcesy produkcyjne odno- 
| szą m. in. młodzi górnicy z kopalni im. Dymitrowa, którzy 
| uzyskują poważne przekroczenia norm. Młody górnik z tej | 
kopalni Bulek wyrabia ostatnio 160 proc. normy. j 
| szek Konieczny i Henryk Bober zwiększyli swą wydajność 


reforiny pieniężnej. 


|! pracy o przeszło 5 proc. 
Górnicy - ZMP-owcy z kopal- 


Į stanowili do 15 bm. wydobyć 
: dodatkowo 810 ton węgla oraz 
zorganizować nowe młodzieżo- 
| we brygady ścianowe. 

| Robotnicy jednego z oddzia- 
, łów poznańskiej fabryki im. Sta- 
| lina zobowiązali się 
| ponadplanowo 2 nowe maszyny 
(wartości 44.100 zł i wezwali 
wszystkich towarzyszy pracy 
do wzmożenia produkcji, do u- 
| macniania naszej nowej waluty. 
| Poważne zobowiązania pro= 
dukcyjne podjęli robotnicy por- 
towi Szczecina. Załoga Basenu 


wpłynie na przyśpieszenie reali- 


„zacji planu rocznego przeładun- 


ków o 1 miesiąc. 


Wzywamy wszystkich budo- | 
|włanych stolicy do zaciągnięcia | 
| wart pokoju — głosi tekst re- | 


| 


Dla uczzzenia Wielkiego Października 


| Cenna inicjatywa 


| lunków polega 


1 


Robotnicy i chłopi 


ni im. Stalina w Sosnowcu po- poszła załoga stoczni rzecznej 
N 


wykonać 


1 
i 
I 


i 


.|Węglowego postanowiła zorgan: ,Słąsku postanowili 
zować brygady produkcyjne, co się do podniesienia wartości no- 


| 


i 
i 


9-osobowa brygada ZMP-ow- 
ska cieśli Stanisława  Rosłon'a 
postanowiła zwiększyć swą wy 
dajność w dniach szturmowej 
pracy ze 1/0 proc. normy <9 
najmniej do 200 proc. 

Brygada  ciesielska Mariana 
Dymka osiągnie 250 proc. nor- 
my, to jest o 33 proc. ponad do 
tyehczasową wydajność. 11-059- 
bowy zespół zbrojarski Czesła- 
wa Małsiewicza wyrabiać bę- 
dzie zamiast 164 proc. — 200| 
proc. normy. 

Przy budowie gmachu CZE 
podjęte zostały również indy- 


i widualne zobowiązania osiągnie 


cia wysokiej wydajności pracy 
w dniach 6 i 7 bm. 

Murarz Edward Michalak po 
stanowił wykonać 250 proc. nor 
my. pracując na murach cien- 
kich, a dwaj świeżo wyszkołe- 
ni z podręcznych murarze An- 
toni Szeligowski i Wacław -Maj 
kowski — po 150 proc. normy. į 


Z warszawskich budów w dal | 


| 


i 
f 


znaleźć. naśladowców 


System oszczędnościowych sza 
na używaniu 
tzw. „króciaków' to jest odpad- 
ków drzewnych, zamiast no- 
wych, długich desek, które są 
cennym materiałem w budownic | 


l twie. Cena 1 metra sześcienne- 


go „króciaków '* wynosi około 
1.50 zł, podczas, gdy nowe de- | 
ski są trzykrotnie droższe. 
Iniejatywa Stanisława Michal 
czyka winna znaleźć szeroki od- 
dźwięk na wszystkich budo- 
wach i zmobilizować załogi bu- 
dowlane:do wzmożenia wałki z 
marnotrawstwem cennego ma- 
teriału drzewnego. (kt) | 


n 


realizacji | 


Franci- 


Śladem robotników portowych 


Szczecinie, gdzie brygady | 
Spalczyńskiego i Kruczkowskie 
go zobowiązały się wyrabiać poi 

| 


150 proc. normy. 
} 


x ; 
Mało i średniorolni chłopi ze | 
wsi Bogurzyce w pow. Rawa 
Mązowiecka wyrazili swa wdzię 
czność za dokonarie reformy 
walutowej zbiorową dostawą. 
zboża do punktu skupu w dniu 
3 bm. 


= 


Traktorzyści PGR Rataje na | 
przyczynić | 


wej waluty przez wykonywanie 
przeszło 300 proc. normy przy 
bieżących pracach polowych. 


| POM-ów w Kącicach, woj. kra- 
|kowskie Szyba, Banasik i Cha- 


pracy, zaoszczędzili w czasie 
orki jesiennej poważną ilość pa- 
; liwa. 

| Janina Szyba, córka małorol- 
nego chłopa nauczyła się zawo- 
du traktorzystki 
Gorzowie Wielkopolskim. W o- 
statnich miesiącach 
przeciętnie 


| (Kor. wł) W woj. rzeszow- 
'skim mało i średniorolni chło- 
|pi samorzutnie dokonują przy- 
.musowych omłotów u tych ku- 
|łaków, którzy nie przystąpili 
,jeszcze do młocki, przez co zma- 
|gazynowane u nich zboże nisz- 
| czeje. 
| Na przymusowy omłot do naj 
bogatszego młynarza w groma- 
| dzie Hechły w gminie Ropczy- 
| ce przyszli chłopi z całej gro- 


| "Traktorzystka zaoszczędza 


kulturalno-oświatowej z zagad- | 


berko, którzy wyróżniają się w: 


na Kursie w, 


| 


Mało- i średniorolni chłopi 
woj. rzeszowskiego zmuszają 
kułaków do wymłócenia zboża 


| ny: 
| rodowe pieśni 


cznie. a | 
„Tajeranica mego sukcesu jest , 
prosta — mówi Szyba. Wyjeż- 


dżając codziennie w pole, ukła- 
dam sobie plan pracy, staram | 
się jechać najkrótszą drogą 1! 
unikać postojów. W czasie pracy | 
reguluję starannie dopływ pali- | 
wa, przez co nie tylko oszczę- | 


wykonuje | dzam ropę, lecz szybciej wyko- | 
120 proc. normy ii nuję pracę". 


mady. Młócąc zboże kułaka 
chłopi z Hełchów głośno wyra- ' 
żali swe uznanie dla słusznych | 
postanowień władzy ludowej. 
wymierzonych przeciwko za- | 
chłannym bogaczom. | 


W Borku Wielkim przepro- 
wadza "się młockę u Wawrzyń- 
ca Nędzy, byłego wójta z cza- 
sów sanacji, właściciela 27 ha 
ziemi i lasów. (C. BŁ.) ' 


ehm, dyrektor 
| Instytutu w Brnie dr Josef Po- 


Budowlani stolicy zaciągają Warty Pokoju 
| w dniach 6 i 7 bm. 


szym ciągu napływają meldun- 
ki o postanowieniach zaciągn:ę= 
cia wart pokoju przez całe za- 
łogi. poszczególne brygady. ze- 
społy i indywidualnych robo- 
tników. 


Warszawscy budowlani, któ- 
rzy w olbrzymiej większości wy 
konali już swe poważne zoo- 
wiązania dla uczczenia 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Po- 


,koju. masowo stają na wartach 


pokoju. pomnażając nimi osia4- 
snięcia produkcyjne i dokumen 
tując niezłomną wołę walki o 
utrwalenie światowego pokoju. 
(ks) 


z 


Wizyta archeologów 


(SR w Łodzi 


(f) Do Łodzi przybyła, gosz= 
cząca w Polsce. grupa wybit- 
nych archeologów  czechosło- 
wackich. W skład grupy wci1o= 
dza: dyrektor Państwowego In- 
stytutu Archeologicznego w 
Pradze docent dr Jaroslav Bo- 
oddziału tego 


ulik i kierownik prac wykopa- 


liskowych na Zamku Hrad- 
czyńskim w Pradze dr iwan 
Borkowski. 


Z Łodzi naukowcy czechosło- 
waccy udali się do Kalisza na 
obrady komisji naukowej przy 
Kierownictwie Badań nad Po- 
czątkami Państwa Polskiego. 


Goście węgierscy 
w Warszawie 


W ramach wymiany kultu= 
ralnej polsko-węgierskiej, przy 
były do Warszawy znana po- 
wieściopisarka węgierska Anna 
Balazs oraz młoda poetka Ewa 
Sebok. 


Podczas swego pobytu w Pol- 
sce Anna Balazs pisać będzie 
artykuły i reportaże dla radia 
i prasy w Budapeszcie, zapoz- 
nając społeczeństwo węgierskie 
z osiągnięciami Polski Ludo- “ 
wej. 


RADIO 


WTOREK 7 LISTOPADA 


Program I na fzli 1322 m. 


Program dria 6.00 15.25: Na jutra 
23.101 Sygńdł cżasu 5.13 11.57: Wiaeł 
domości 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 20.00 
25.00: Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy; 6.03 Pieśni 
masowe i rewolucyjne; 6.45 Polska 
płeśń masowa: 7.00 Rozrywkowa 
muzyka radziecka; 7.50 Muzyka; 


| 8.05 Aud. szkolna „U nas i na świe- 


cie“; 8.25 Muzyka; 8.55 Aud. dla 
klas licealnych: 9.153 Utwory sym- 
foniczne: 8.50 „Węgiel'* — odc. pow. 
Ścibor - Rylskicgo; 10.10 Aud. dla 
przedszkoli; 10.30 Pleśni ludowe; 
10.50 Informacje; 10.55 Aud. dla ki. 
1-11; 11.15 Koncert solistów: 1150 
Głos mają kobiety; 12.15 Chóry ra- 
dzieckie; 12.30 Aud. dla wsi; 12.55 
Melodie ludowe; 13.25 Przerwa; 


| 15.30 Aud. dla świetlic dzieciecych; 


15.50 Muzyka: 16.20 Felieton; 16.35 
Kompozytor Tygodnia — Piotr Czaj 
kowski: 17.00 Rezerwa; 20-30 „CZŁO- 
WIEK Z KARABINEM“ — SLU- 
CHOWISKO WG. SZTUKI PAGO- 
DINA; 21.45 Rezerwa; 22.15 Między- 
narodowe pieśni rewolucyjne; 23.15 
Koniec audycji. 


Program II na fall 367 m. 


Program dnia 6.45: Na jutro 23.55; 
Sygnał czasu 5.13, Wiadomości 5.16 


6.00 7.00 8.00 20.00 23.00; Gimnasty= 
i ka 6.08. a 
5.10 Początek audycji: 5.20 Kon- 


cert dla świata pracy; 6.15 Muzyka; 
6.50 Duety fortepianowe: 7.20 Wsze= 
chnica Radiowa; 7.40 Melodie ra- 
dzieczich kompozytorów: 8.05 Przer 
wa; 1330 Aud. dla kl. I-II: 13.50 
Aud. szkolna „U nas i na świecie”; 
14.10 Pogadanka A. Starewicza dla 
kursów partvinych I-go stopnia z 


| cyklu: „Budujemy podstawy socja= 


lizmu'; 14.30 Aud. dla Kias liceal- 
nych: 14.50 Koncert pod dyt., Wiere 


nika; 15.50 Aud. dla świetlic dzie- 
ciecych; 15.50 Koncert solistów; 
16.15 Przegląd prasy  iiterackicj; 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 


Fragmenty z oper Moniuszki: 14.00 
Rezerwa; 20.30 Koncert, symfonicz- 
2130 Rezerwa: 22.15 Międzyna= 
rewolucyjne; 23.10 


Muzyka kameralna; 24.00 Koniec 


m i F R | audycji. 
miesięcznie 40 kg paliwa | 


(1) ZMP-owcy, traktorzyści z oszczędza 40 kg paliwa miesię- 
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Tadeusz Urgacz s 
Ogień „Aurory“ 


Karabinom do luf zaglądał, 
popędzał koła aut pancernych, 
brał natarciem Pałac Zimowy 
robotniczy Wielki Październik. 


Do Smolnego 

przez nocny ugór 

jak krew do serca 
płynął żwawo. 

'Ten Październik 

był także twoim, 
robotnicza Warszawo. 


Przez kordonów czujki, 

przez forty, 

przez ocean białych bagnetów 
październikowy głos”Lenina 
krew podpalał w sercu. 


W czas pochmurny faszyzmu, 
co dnia 
zaryglowane kratami więzień 


skorupą warg szeptały usta: 
o Auroro! 


prędzej! 
prędzej! 


Gniewu nie żałuj, 
o Auroro, 


niech z dział wybucha wolności lawa. 


Będzie czerwona, 
będzie wolna 
robotnicza nasza Warszawa 


Dzisiaj zaś w naszym wolnym kraju, 
Październik, druh ze starych lat 
spogląda prostym ludziom w oczy 
jak w najpiękniejszym Kraju Rad. 


Warczą fabryki, 

idą motory, 

oliwa czyści płuca maszyn 
1 znowu ogień Aurory 
gromi śmiertelnych wrogów naszych. 


Konstanty Simonow 


Plac Czerwony 


Nad Wrotami Spasskimi bije północ. 
Owianemu wiatrami wielu 

Jak to dobrze, raz przestawszy się tułać, 
Stanęć w środku świata, u celu. 


Gdy powraca się na długo, na zawsze : 

Z krajów nieznajomych i obcych, 

Z wszystkich uczuć — to najwspanialsze: 
Stać i milczeć pod Kremlem w nocy. 


Żeby nie jak coś, co było i przeszło, 
Pod powiekę spuszczoną wdarł się, — 


Lecz po prostu — czuć ten bruk pod podeszwą, 


Widzieć strzałek ruch na zegarze! 


z 


Wiedzieć, że w tym gmachu, na dużej sali 
O kulistym, ciężkim sklepieniu 

Wzdłuż stołu teraz przechadza się Stalin 
(Taki zwyczaj ma) w zamyśleniu. 


Cóż, że może wcześniej sto czyichś ust już 
Znało o tym strofę i obraz — 

Myśmy tak zespoili się w uczuciu, 

Że nie zdołam słów innych dobrać. 


Niby tupot kopyt dalekich koni, 
Jednostajny letni deszcz ciepły 

I leniwie klaszcząc tysiącem dłoni 
Małe krople na plac pociekły. 


Ale oto poprzez szum deszczu słychać : 
Za plecami krok niewidzialny, — 

Wszyscy, którym u nas lżej się oddycha, 

Z ziemskiej kuli tu się zebrali. > 


Nam przyjechać metrem z dworca — cóż, „łatwo, 


Łatwo i spod bieguna frunąć, 
Ale u nich za słowo „Lenin płacą 
Samotnością kazamat trudną. 


Oni jadą z krajów, w których policja 
Zmaltretuje bezkarnie, porwie, 

Z krajów, w których broczą krwią po ulicach, 
Broniąc flagi swej purpurowej. 


Oni jadą z krajów, gdzie zakopują 
-Żywcem w ziemię ich, palą i męczą. ` 
Oni jadą z krajów, gdzie zdrajcy kulą 
Dosięgają ich w parlamencie. 


Oni chętnie stamtąd do nas by przyszli, 
Lecz nie przyjdą, choć serce rwie się — 
Trzeba trwać na swym miejscu. Tylko myśl 
Spotykają się tu, przy wieży. ' 


Tam, daleko, w rękach płonie robota, 
Niewidoczne za mgłą ich oczy, |. 

Ale o północy przez Spasskie Wrota 
Serc gromada na Kreml przychodzi. 


Może to dlatego nocami 

Długo światło płonie w Kremlu oknach? 
I dlatego, gdy mówimy z wrogami, , 
Twardy jest głos i wzrok nasz! j% 


Przełożył Wiktor Woroszylski 


Na straży pokoju 


ny 


SRR 


„Stoimy na straży pokoju!” — z takim napisem wyjeżdżają 2 le- 
Kirowa nowowyprodukowane traktory 


ningradzkiej fabryki im. 
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v „Z woli partii w Związku Ra- 
dzieckim komunizm wszedł już 
do- planu kalendarzowego hi- 
storii“ — czytamy w jednym 
z artykułów wstępnych „Litie- 
raturnej Gaziety'. Jedną z naj- 
istotniejszych. cech literatury 
radzieckiej, wielkiej i nowator- 
skiej, jest to, że stara się,ona 
ze wszech sił temu planowi. ka- 
lendarzowemu swojego kraju 
dotrzymać kroku. 


Rys ten właściwy jest nie tyl- 
ko'literaturze radzieckiej ostat- 
niej doby. Na przestrzeni trzech 
z górą dziesiątków lat w prozie 
swojej, w poezji, w dramacie 
dawała dzieła, które nie: tylko 
odzwierciedłały każdorazowy 
etap przemian, ale były częścią 
zbiorowego wysiłku przeobraża- 
jącego oblicze kraju'i ludzi. 
` Najlepsze z tych dzieł, ło dziś 
pozycje klasyczne literatury ra- 
dzieckiej. To przede wszystkim 
twórczość Gorkiego, poezja Ma- 
jakowskiego, to długi szereg 
powieści, takich, jak „Klęska” 
Fadiejewa, „Cement" Gładkowa, 
„Jak hartowała się stal“ Ostrow- 
skiego i „Cichy Don“ Szołocho- 
wa. Żyje w nich okres wojny 
domowej i odbudowy:, To „Bru- 
ski“ Panfiorowa i Szołochówa 
„Zbrany ugór”, „Energia“ Giad- 
kawa, „Hydrocentrala'* Marietty 
Szaginian i „Dzień wtóry“ Eren- 
burga — literacki wyraz Ko- 
lektywizacji. wsi 1 pietwszej 
pięciolatki uprzemysłówienia 
kraju. To dalej zrodzony.z po- 
czątków ruchu stachanow$skiego 
„Statek Derbent" Krymowa, to 
„Poemat Pedagogiczny“ Maka- 
renki, to najlepsza pozycje life- 
ratury okresu wielkiej wojny 
w obronie ojczyzny, jak „Naród 
Jest nieśmiertelny“ Grósśmana, 
1 wreszcie niesłychanie bogata 
i coraz bardziej nowatorska po- 
wieść realizmu socjalistycznego 
powojennej doby. ~ 
„ Jeśli powyższe nazwiska i ty- 
tuły. podane są tyłkó przykła= 
dowo. spośród. mnóstwa innych, 
które również należałoby wy- 
mienić, to, literaturę, radziecką, 
ściśle współczesną literaturę 
ostatnich paru lat znamłortuje 
rozkwit tak bujny, że nie wia- 
domo, co wymienić wpierw ja- 
ko pozycje najbardziej repre- 
zentatywne, najgłębiej sięgające 
w treść współczesnej rzeczywi- 


stości. ` 

: Będą to zresztą tytuły coraz 
lepiej znane naszemu czytelni- 
kowi,- ostatnio bowiem sprawa 
przekładów z literatury radzie- 
tkiej posunęła się u naś;znacz- 
nie naprzód. Czytelnik: nasz zna 
i „Młodą Gwardię" Fadiejewa 
i „Kawalera Złotej - Gwiazdy" 
Bąbajewskiego, „Dălekó od Mo- 
skwy* Ażajewa. i „Białą brzo- 
zę* Bubiennowa. E 


Ee 


za” 


ycia i jego zagadniefi, ujrze+ 
nia oblicza nowego człowieka, 
dróg jego kształtowania 
czytelnik nasz sięga „przede 
wszystkim do literatury radzie 


ckiej, wiedząc, że tam znajdzie 


to wszystko, czego w _literatu- 
rze szuka. Znajdzie nie tylko 
obraz dzisiejszych zmagań 
dokonań kraju socjalizmu, bū- 
gacący nasze rozumienie $praw 
nam „najbliższych, ale zatzerp- 
hie z tych powieści jakby, no- 
wego, szerszego v tchu, „nowej 
prężności, należałoby może po- 
wiedzieć, mimó, iż: słowo samo 
jest-już wy: tane: atch- 
nienia. g + 
Chciałabym uwidocznić, jak bar 
dzo literatura ta jest „dzisiej- 
sza“ w sensie nadążańia za tem- 
pem rozwoju “zjawisk życia, z 
którymi jest sprzęgnięta. 

„ Oto przykłąd konkretny: A- 
leksiej Kożewnikow napisał po- 
wieść pt. „Żywa woda“. Napi- 
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= Zwycięstwo polskiej szkoły 


| roku. Białe armie wspieran 
przez.interwentów zagrażały że 
wszystkich stron młodej Republi 
ce Rad. Lecz wbrew spiskom 
kontrrewolucyjnym, * blokadom 
i wojnie — szkoły rozpoczęły 
normalną pracę, a teatry były 
przepełnione. . 3 
Gubernialny Wydział Oświaty 
Ludowej (Gubono) w Mohylo- 
wie białoruskim poszukiwał pol- 
skich nauczyciełi dla. założenia 
1-ej polskiej szkoły w' mia- 
steczku Szkłów, . położonym w 
odległości 40 km od Mohylowa. 
Szkłów był znany z wielkiej 
nowoczesnej fabryki papiery (do 
niedawna własność byłego mi- 
nistra carskiego  Krywoszejna), 
w której pracowało koło tysłą- 


| ca robotników polskich, Chodzi- 


ło właśnie o polską szkołę dla 
dzieci tych robotników. Była to 
sprawa niełatwa. Na: Białorusi 
i w Mohylowie nie, brakowało 
polskiej inteligencji, * ale. mało 
było chętnych do pracy w bol- 
szewickiej szkole. 

Gubono nie ztezygnowałó jed- 
nak z poszukiwań i ostatecznie 
zainteresowało się młodzieżą 
polską, która w tym roku SKoń - 
czyła szkołę. Tò poskutkowa- 
ło. Do kierownika wydziału 
oświaty tow. Łozińskiego zgłosity 
sie dwie młodziutkie dziewczy- 
ny Polki—I5-letnia Janka Stry- 
jeńska (dopfero ukończyła 8-let- 
nią szkołę średnią) i 18-tetnia 
Lusia Łukiańska „(z gimnazjum 
ukończonym W roku Rewolu- 
cji), ichi 


W piękne wrześńiowe, polud-< 


'|nie; gdy słońce prażyło jak: w 


lecie, obie przyjaciółki obiado- 


-| wane :pakam; książek I małymi 


tobołkami własnych rzeczy, Sta- 
nęły, "mrużąc * oczy 'od. słońca 
i bezrądnie rozglądając się do- 
okoła -na zaniedbanym mia- 
steczkowym dworcu. Ruch na 
dworcu był wielki, wcale nie 
mało-miasteczkowy. > 


Kierowniczka Szkłowskiego Wy 
działu Oświaty, Ludowej Anna 
Pawłowna, kobieta koło czter- 
dziestki,, serdecznym gestem 
ugadówiła . niego  oszołornionę 


«się, 


dziewczyny i szybko, nie za- 


, M. Kierczyńska 


sał ją.na podstawie obserwacji 
zebranych -podczas wielomie- 
sięcznego pobytu w Chakassji 
(południowa Syberia). Każdy 
kraj, każdy rejon na:olbrzymim 
obszarze Związku  Radzieckie- 
go musi — w ramach wspólnej 
drogi do komunizmu — poko- 
nywać"swoje specyficzne trud- 
ności, twórczo. stawiać i- roz- 
wiązywać sobie przede wszyst- 
kim właściwe problemy. 


Chakassja pierwsza wśród wie 
lu,rejonów, dla których to za- 
gadnienie jest palące, znalazła 
wyjście ze sprzeczności, pole- 
aajątej na tym, że ziemia u- 
prawna musi być w tym kraju 
często mawadniana, a jednocze- 
śnie kanały nawadniające, dzie 
ląc pola na drobne, cząstęczki, 
utrudniają niesłychanie mecha- 
nizację obróbki żiemi, nie mó- 
wiąć już.. o "marnotrawieniu 
samej powierzchni uprawy, któ 
rej.14 proc. idzie pod. kanały. 


Wyjściem z tych sprźeczno- 
ści był nowatorski sposób na- 
wadniania: 2a pomocą kanałów 
nie stałych, lecz czasowych. za- 
orywanych -. po nąwodnieniu a 
przed poszczególnymi procesami 
orki czy sprzęłu. Eksperyment 
okazał się "świetnym  różwią- 
zaniem zagadnienia i przykład 
Chakassji naśladują , dziś już 
inne rejony borykające się z 
tymi samymi trudnościami, jak 
np. rejón Saratowa. 


Ten fakt, że pisarz radziecki 
trzyma rękę na pulsie życia swo 
jej wielkiej ojczyzny, sprawia, 
że tematyka, problemy, posta- 
cie jego utworów rodzą się nie 
z utaftych wzorów literackich 
— o Co tak łatwo w literaturze. 
Choćby..ta: były -wzory . litera- 
ckie bardzo świeże, bardzó nie- 
dawno sformowane, to tematy- 
ka, postacie, konflikty typowe 
dia -powieści sprzed -dwu — 
trzech iat ==" przy "tak ntesły- 
chanie szybkim rozwoju Kraju 
Rad, miałyby na pewno moc 
momentów : przebrzmiałych, nie 
tehinęłyby: tak życiem, jak po- 
stacie zrodzone z przeży wanego 
właśnie momentu rozwoju, z 


‘bezpośredniej obserwacji zma- 


gań między nowym a starym w | 


dzisiejszym układzie życia. Czło 
wiek radziecki . kołchożnik, 
czy „robotnik - stachanowiec, 
jest twórczo czynny, i twórcza 
walka z trudnościami, - jakie w 
pracy. swojej przezwyciężać mu 
si, aby Kraj podnosić na «coraz 
wyższy, szczebel, jest tą aurą, 
w jakiej jedynie odmalować go 
możńa prawdziwie, w całéj peł- 
ni oddając. bogactwo duchowe, 
jakie zawdzięcza: on. przemie- 
nionej.. radzieckiej « rzeczywisto- 


PRDN seste 


ek 

wycinek tej właśnie, stają- 
cej się nowej rzeczywistości, 
wzbogaca nasze zrozumienie. bo 
hatera naszych dri, bowiem 
przedstawia *radżieckiego czło- 
wieka pracy w.jego najbardziej 
istotnej. rpli, roli twórcy nowe- 
go, nieznanego przedtem  do- 


f| świadczenia. 


„ Dłomin — to bohater powie- 
bci Rybakowa „Kierowcy* O 
„dłomincach" mówi «się dziś w 
Związku Radzieckim, oznacza- 
jąc tym słowem najlepszych sta 
chanowców - szoferów. 

Cży może być lepsze świade- 
ctwo, że autor pisząc swoją po- 
wieść i tworząc swego bofatera, 
równał ‘krok z życiem? 

Szczególnie bogate odzwier- 
ciedleńie znałazła w. literaturze 
radzieckiej nowa rzeczywistość 
kołchozowa. ' Powieśti Malcewa 
„Z całego serca" i „Gorące źród- 
ła", wspomniana , już powieść 


trzymując się, jakby wyrzucała 
ż siebie informacje o- miastecz- 
ku, © wydziale, o trudnościach 
pracy w szkole i zorganizowa- 
niu nowej szkoły. 

Według wskazówek Anny Pa- 
włowny dziewczyny. chodziły. do 
mieszkań polskich robotników i 
informowały o powstaniu pol- 
skiej szkoły. FO 

Zapisy dzieci do polskiej szko- 
ły uzmysłowiły robotnikom pol- 
skim ważną rzecz: marzenia oj- 
ców i matek o wolności przy- 
bierają realne kształty. Instynkt 
kłasowy pobudzał ich do zainte- 
resowania się sprawą szkoły, ja- 
ko ważna i własną sprawą. 
Ilość zapisanych dzieci wzrasta- 
ła, czesto wbrew oporom kobiet, 
ulegających podszeptom anty- 
bolszewickiej propagandy. 


“W dzień uroczystego otwarcia 
szkoły podłogi łśniły od białości, 
pachniało jak w lesie od świer- 
kowych gałązek na ścianie, ale 
dzieci przyszło zaledwie kilkoro. 
Poważny i niezrozumiały żawód. 

Po niefortunnym - początku 
dziewczyny zwróciły się do wy- 
działu oświaty po wyjaśnienia 


' Literatura: budownićtwa 
< „socjalistycznego 


Babajewskiego oraz jej ciąg dal 
szy „Światło nad ziemią”, po- 
wieść Nikołajewej „Żniwa“, sztu 
ka  Korniejczuka  „Kalinowy 
gaj“ — oto przykłady niezmier- 
nie interesujących przeobrażeń 
wsi radzieckiej, zasypującej w 
coraz szybszym tempie odwiecz- 
ną przepaść między wsią a mia- 
stem. Wieś kołchozowa, wieś 
zelektryfikowana, coraz bar- 
dziej  mechanizująca : proce- 
sy pracy, wieś masowego 
agrotechnicznego eksperymenta- 
torstwa, opartego na solidnym 
wykształceniu szkolnym i poza- 
szkolnym podstawowej masy 
mieszkańców — oto materiał 
dla radzieckich pisarzy. Na ma- 
teriale znajomości takiej 
wsi, jej dzisiejszego, a nie wczo- 
rajszego dnia — tworzy autor 
postacie i konflikty wyrastają- 
ce z tego co dzisiaj jest ko- 
łejnym zadaniem wysuniętym 
przez życie, a jutro będzie eta- 
pem minionym, szczeblem wio- 
dącym znów dalej. 
% 


Pomimo, że literatura radziec- 
ka tak wielostronnie odzwier- 
ciedla życie, krytyka radziecka 
stawia pisarzom coraz większe 
zadania. Idzie o odmalowanie 
bohatera naszych czasów — 
przodownika pracy,. stachanow- 
ca wielkoprzemysłowych obiek - 
tów wielkich budowli. 

W pierwszej chwili zastana- 
wiamy się nad tym .co jeszcze 
chce znależć krytyka w obra- 
zach stachanowców, bohaterów 
współczesnych powieści radziec- 
kich. A powieść  Ażajewa, a 
„Stali szlaka* Popowa? Są to 
przecież powieści odkrywcze, któ 
re nam, polskim czytelnikom, 
pomogły zrozumieć. jak się dzi- 
siajw ZSRR „mierzy siły na za 
miary“ i osiąga nieosiągalne. 

Czołowego robotnika wielko- 
przemysłowego — twierdzi kry- 
tyka tadziecka — należy dziś 
ułeazać nie tylko jako ini- 
cjatora coraz to nowych form 
współzawodnictwa, coraz wyż- 
szych - technicznych osiągnięć. 
Tacy jak Rossyjski, jak Bort- 
Kiewicz, jak- dziesiątki i setki 
innych, których nazwiska zna 
każde dziecko w Związku Ra- 
dzieckim i tysiące innych, któ- 
rzy =- nie tak znani jeszcze — są 
do tatntych podobni, to ludzie 
twórczej pracy, mający w sobie 
wiele z naukowca, ludzie, dia 
których wygłosić wykład w au- 
Hi wyższego zakładu naukowego 
czy wziąć udział w obronie dy- 
sertacji akademickiej, staje się 
rzeczą zwykłą. 

Ten proces zacierania się róż- 
niey "między pracą ` fizyczną a 
umysłową powinien znaleźć peł- 
ne odzwierciedlenie w literatu- 
cze,.podobnie, jak nowatorzy 
pracy powinni być przedstawie- 
ni w innej. swojej roli — roli 
mężów stanu, działaczy społecz- 
nych i politycznych, jakimi są 
z reguły w życiu. Fi 


Wielka i głęboka aktualność 
literatury radzieckiej, ukazują- 
cej światu  nieprzeczuwany 
przedtem poziom moralny, zdol- 
ności twórcze i bogactwo du- 
chowe szeregowego pracownika 
w Zwiążku Radzieckim, jest 0l- 
brzymim wkładem w walkę o 
pokój, budzi bowiem na całym 
świecie entuzjazm najszerszych 
mas dla tej imponującej drogi, 
której kólejne etapy ukazuje. 
Pomagając w kształtowaniu 
człowięka « w -ZSRR literatura 
radziecka spełnia tę nieśżycha- 
nie ważną wychowawczą i mo- 
bilizującą rolę wszędzie tam 
gdzie dociera, a więc wszędzie 
tam, gdzie człowiek pracy wal- 
czy.o swoje wyzwolenie, wszę- 
dzie tam, gdzie wyzwolony kła- 
dzie podwaliny nowego życia. 


j 

y 
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Scena rozmowy towarzysza Stalina z towarzyszem Mołotowem. j 
W roli Stalina artysta M. Gełowani. 
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Festiwal tilmów radzieckich ¿ 


W Miesiącu pogłębienia przy- 
jażni polsko - radzieckiej urzą- 
dzany jest corocznie w Polsce 
festiwal filmowy, który jest bie 
żącym i retrospektywnym prze- 
glądem czołowych dzieł radzie- 
ckiej kinematografii. 

# Na tegoroczny festiwal złożą 
się więc najnowsze filmy wy- 
produkowane w l tach 1949 i 
1950, filmy odznaczone Nagrodą 
Stalinowską i nagrodami mię- 


dzynarodowymi, a pon”dto wzno 


wienia najciekawszych filmów 
wyświetlanych już dawniej na 
naszych ekranach oraz te dzie- 
ła, ktćre przeszły do hi- 
storii filmu jako utwory klasy- 
czne i nieśmiertelne. 


W ramach tegorocznego festi- 
walu zobaczymy 4 nowe koloro- 
we filmy fabularne: „Upadek 
Berlina", „Spisek bankrutów*, 
„Śmiali ludzie“ i komedię mu- 
zyczną „Wesoły jarmark“ („Ko- 
zacy kubańscy*), wersję polską 
drugiej części „.Bitw” stalin- 
gradzkiej”, kolorowy film do- 
kumentalny „Młodość świata” 
(reportaż z międzynarodowego 
festiwalu młodzieży demokraty- 
cznej w Budapeszcie), również 
kolorowy film przyrodniczy „O- 
powieść leśna“ i krajoznawczy 
„W piaskach środkowej Azji". 
licznę filmy rysunkowe i krótko 
metrażówki oświatowe i doku- 
mentalne, wreszcie udżwięko- 
wioną wersję słynnego „Pancer- 
mika Potiomkina" Eisensteina. 

' Festiwal otwiera klasyk sztu- 
ki filmowej, nieśmiertelny „Pan 
cernik Potiomkin", wielki film 
o bohaterskiej walce marynarzy 
flióty czarnomorskiej, - - którzy 
przeszli w 1905 roku na stronę 
rewolucji. Film Eisensteina, zre 
alizowany w roku 1925, stał się 
epokowym wydarzeniem w dzie 
jach sztuki filmowej. Przesią- 
knięty do głębi myśl:, rewolu- 
cyjną, wysuwający na czoło ak- 
eji masy jako bohatera, operu- 
jący rewelacyjnymi scenami 
zbiorowymi i montażem, 
wskazał „Pancernik Potiomkin* 
całym pokoleniom filmowców 
nowe drogi rozwojowe. Zado- 
kumentował, że przodująca sztu 
ka powstać może tylko w opar- 
ciu o przodującą ideologię. Po- 
niósł na ekrany świata wieść o 
narodzinach wielkiej socjalistyz 
cznej sztuki filmowej. 5 

Dziś, po 25 latach nie stnacjł 
„Pancernik Potiomkin" nic ze 
swej wielkości. Pozostał i pozo- 
stanie pionierskim i klasycznym 
arcydziełem kinematografii. 

Na czoło tegorocznych filmów 
festiwalowych wysuwa się wiel 


Jadwiga Siekierska 


ze specjałnymi pełnomocnictwa 
mi. 

Na progu zadymionego pokoju 
z portretem Marksa na ścianie 
— powitał dziewczyny z uśmie 
chem mężczyzna średniego 
wzrostu, krępy, koło pięćdzie- 
siątki. Wojskowa koszula bez 
żadnych odznak, przepasana pa 
skiem, “wysokie buty z chole- 
wami wysmuklały jego mocną 
postać. Iskieřki w szarych 0- 
czach i uśmiech ożywiały i tła- 
godziły tę surową twarz. 
_Surdin podszedł do Janki i po 
wiedział: _ 

Władza radziecka musi na- 
prawić krzywdy, które przeklę- 
ty carat wyrządził narodowi 
polskiemu. Niech robotnik pol- 


|ski i jego rodzina w pierwszym 


i ratunek. Zakłopotana Anna | 


Pawłowna nie bardzo wiedziała 
jak naprawić sytuację i w czym 
tkwi przyczyna porażki. Po na- 
myśle skierowała dziewczyny 
do komisarza Surdina.. 

. — Idźcie do naszego komisa- 
rza,iori znajdzie i na to radę. 


LEI REED ZKTYE i 
* O-komisarzu Iwanie Surdinie 
dużo mówiono w  Szkłowie. 
Była tb najpopularniejsza 050- 
ba w miasteczku. Jedni powta- 
rzali jego imię z nieukrywanym 
strachem -czy nienawiścią, inni 
znów — lud fabryczny — odno 
sili się do niego z głębokim za- 
ufaniem,; zwracali się doń -z róż 
nymi kłopotami. Ze względu na 


Nie w takich , tarapatach już í 


„duże znaczenie szkłowskiej fa- 


bryki,” Iwan“ Surdin, robotnik 
z.notiłowskich zakładów w Pio- 
trogrodzie został przysłany do 
Szkłowa z centrum, z Moskwy, 


rzędzie poczują, że władza ra- 
dziecka, to jest jego władza. 


Dzieci będą chodziły do pol- 
skiej szkoły. 
— Umawiamy się — zakoń- 


czył Surdin — prowadzicie za- 
jęcia, chociażby przyszło tylko 
dwoje dzieci. Zachowujcie się 
tak samo poważnie, jakbyście 
uczyły  pięćdziesięcioro dzieci, 
żadnego zdenerwowania, tyl- 
ko spokojnie, bez paniki. 

Najważniejsze — pójść w nie- 
dzielę, kiedy ojcowie będą w 
domu, do tych rodzin robotni- 
czych, które zgłosiły -we dzieci 
do szkoły, a nie przysłały. Nie 
zaczynajcie rozmów od pytań: 
„dlaczego dzieci nie przyszły?" 
Opowiedzcie im lepiej, czego bę 
dziecie uczyć dzieci, jakie ładne 
polskie książki macie w biblio- 
tece szkolnej, żeby i rodziców 
zachęcić do czytania. 

— No, głowa do góry — zwró 
cił się. specjalnie do Janki, 
wziąwszy ją za podbródek — 
i bierz się do roboty. Pomożemy 
wam. też od innej strony. 
Przyjdźcie za kilka dni, opo- 
wiedzcie jak wam idzie. Wpad- 


nę tam do was kiedyś — pamię- 
tajcie, nie jesteście same. 


Pierwszy tydzień pracy w 
szkole szedł jak z kamienia — 
liczba dzieci nie przekroczyła 
15, razem z dziećmi z przedszko 
la. y 


. Przyszła jednak przełomowa 
niedziela. Słoneczny dzień po 
wiosennemu ciepły i łagodny 
dodał dziewczynom otuchy i hu 
moru. Wchodziły do mieszkań 
robotniczych swobodnie, kon- 
takt nawiązywał się, szybko, nie 
mal wszędzie zapraszano je do 
skromnego posiłku przy rodzin- 
nym stole. Zdawało się, że lody 
zostały przełamane. Całej spra- 
wie dopomógł jeszcze zbieg przy 
padków. i 
* 


Lekcje literatury, trwające 
nieraz po kilka godzin, zamie- 
niały się żywiołowo w wie- 
czory literackie. Janka czytała 
dzieciom fragmenty z dzieł 
swych. ulubionych pisarzy i poe- 
tów, przeplatając to własnymi 
sadami, lub opowiadała treść u- 
lubionych książek. Do wybra- 
nych należały „Nędznicy”* 
Wiktora Hugo, „Ludzie bezdom 
ni“ i „Wierna rzeka“ Żerom- 
skiego, Słowacki, opowiadania 
'"Turgieniewa i Tołstoj. „Dzie- 
ciństwo'* Tołstoja było czytane 
na głos. : 


Kiedyś ¿w drugim tygodniu 
zajęć w szkole starsze dzieci 
siedziały do późnego wieczora, 
słuchając z przejęciem opowia- 
dań Janki o cierpieniach i szla- 
chetności Jana Valjean. Matki 
zaniepokojone nieobecnością 
dzieci, przyszły do szkoły i po- 
zostały na równi z dziećmi, sie- 
dząc zasłuchane. 


Odtąd matki same zapragnę- 
ły chodzić do szkoły i słuchać 
zajmujących historii. Przez to 
frekwencja w szkole zaczęła 


Irena Merz 


ka epopeja wojenna „Upadek 
Berlina“, zrealizowana przez re- 
żysera M. Cziaurellego według 
scenariusza Cziaurellego i Paw- 
lenki, z muzyką Szostakowicza 
„Upadek Berlina“ to ten rodzaj 
filmu o wojnie, który najlepiej 
służy sprawie pokoju. Jest to 
zresztą cechą charakterystyczną 
wszystkich radzieckich filmów 
batalistycznych. Treścią filmu 
są dzieje dwojga ludzi radzie- 
ckich, nauczycielki i hutnika, 
narysowane na szerokim tle wo- 
jennych wydarzeń. Demaskując 
ukryte kółka machiny podżega- 
czy wojennych, „Upadek Ber- 
lina* przeciwstawia ponuremu 
obrazowi niemieckich faszystów 
i ich zamorskich: sprzymierzen- 
ców z krajów kapitalistycznych 


krzepiący wizerunek narodu, ar- 


mii i wodza, niosących ludzkoś- 
ci pokój i postęp. 

Znakomite ujęcie ogromnego 
i trudnego tematu polit"cznego 


w zwięzłe ramy scenariusza filmo 


wego, dokonała reżyseria, U- 
miejętnie punktująca najistot- 
niejsze momenty akcji, świetne 
sceny masowe, wspaniała gra 
aktorów, wreszcie oryginalna 
muzyka — „to podstawowe za- 
lety tego znakomitego i pory- 
wającego filmu. 

Na specjalną uwagę zasługu- 
je w tegorocznym festiwalu film 
publicystyczn” ..Spisek bankru- 
tów", poświęcony problematyce 
krajów demokracji ludowej. U- 
kazując dywersyjne machinacje 
agentów . imperializmu, dema- 
skując wrogów ludu, podkreśla- 
jąc z cała ostrością i wyrazistoś- 
cią proces walki klasowej, to- 
czącej się w krajach demokra- 
cji ludowej na ich drodze do 
socjalizmu — film ten uczy 
czujności wobec wroga klaso- 
wego. 

Wartość artystyczną filmu 
podnosi wspaniała kreacja L. 
Skopiny w głównej roli. Film 
podobnie jak „Upadek Berlina" 
ukaże się na ekranach w pol- 
skiej wersji dźwiękowej. 

Zupełnie nowy typ radzieckie 
go filmu reprezentuje obraz 
„Śmiali ludzie" reżysera Judi- 
na. Na kanwie opowieści o bo- 


i| haterskiej pracy tv czasie poko- 


ju i bohaterskiej wałce kauka- 
skich hodowców koni podczas 
wojny osnuto historię filmową: 
pełną przygód, emocji i dynami- 
cznego romantyzmu. Żywa ak: 
cja, bardzo dobre barwy, piękne 
zdjęcia malowniczego krajobra- 


szybko rosnąć. Liczba dzieci 
zbliżała się do 50-tki. Zajęcia 
ze starszymi dziećmi w drugiej 
zmianie przeciągały się do póź- 
na, zmieniając się w wieczory 
literackie, najpierw z udziałem 
matek, a później i z udziałem 
ojców, którzy pracowali w fa- 
bryce w pierwszej zmianie. 
Dziwna to była szkoła dla dzie- 
ci i dorosłych zarazem. 


Możność swobodnego czytania 
polskiej książki i wymiana 
zdań w polskim języku miała 
dla polskich robotników sp2- 
cjalny, dodatkowy urok i zna- 
czenie. Budziło to i kształtowa- 
ło po nowemu ich uczucia pa- 
triotyczne. 


Dzieła Mickiewicza, Orzesz- 
kowej, Prusa, Konopnickiej, 
Sienkiewicza, Żeromskiego, ła- 
dnie oprawione, dawno nieu- 
żywane i zapomniane w biblio- 
tekach polskich dworków szla- 
checkich znalazły  żarliwych 
czytelników wśród dzieci i do- 
rosłych. 


Na Nowy Rok zdecydowano 
dać przedstawienie 
sztuki. Szły gorączkowe przy- 
gotowania. Starsze dzieci nie 
opuszczały szkoły do późnego 
wieczora. Matki pomagały szyć 
kostiuniy, ojcowie przygotowy- 
wać dekoracje. Wykonawcami 
były dzieci — od 10 do 13 lat. 


= $ 
: Przedstawienie odbyło się w 
baraku, Świątecznie przybra- 


nym choinką i dobrze opalo- 
nym. Sala była wypełniona po 
brzegi. Przyszli nie tvlko pol- 
scy robotnicy z rodzinami, ale 
niemal cała fabryka Krywoszej- 
na. ; 
Zgromadzone na sali kobiety 
były głęboko wzruszone i wie- 
lu starszym robotnikom oczy 
szkliły się od łez. Przyczyna 
wzruszeń polskich robotników 
była głębsza, niż radość ogląda- 
nia własnych dzieci, bawiących 


polskiej 


zu — czynią z tego filmu poży= 
teczną i pasj nujacą rozrywkę: 
„Wesoły jarmark" Pogodina i| 
Pyriewa, to pełna werwy i tem 
peramentu komedia muzyczna, 
której akcja rozgrywa się w ra- 
dzieckim kołchozie. Pyriew, au- 
tor „Bogatej narzeczonej” i cie- 
szącej się u polskiego widza 
szczególnym powodzeniem „,Pie- 
śni tajgi“ stworzył i tym razem 
film pełen walorów artystycz ~ 
nych i swoistego wdzięku. Utrzy! 
many w doskonałym tempie, in- 
teresująco rozwiązany reżyser- 
sko, uzupełniony muzyką Duna“! 
jewskiego — film „Wesoły jar=| 
mark“ spotka się niewątpliwie Z 
żywym przyjęciem polskiej E 


„ma w, 
”. 


mra 44 wd 


bliczności. 

Wśród filmów  nie-fabular = 
nych, które zobaczymy w czasie 
festiwalu, na pierwszy plan wy” 
suwa się „Opowieść leśna', cza” 
rująca i pełna romantyzmu 0- 
powieść o życiu bobrów. Scena* 
rzysta Zguridi wydobył z nie- 
wdzięcznego na pozór tematu tak 
wiele dramatycznych momen 
tów, że film jego staje się pra- 
wie że filmem fabularnym, któ; 
rego bohaterami -'są zwierzęta 
Te wartości scenariusza umie-*, 
jętnie podkreślił reżyser Buga - ; 
jew, a uzupełnili pięknymi zdję4 
ciami w. kolorach operatorzy Usi 
toczkin i Kruszkin. 


Doroczny festiwal filmów ra-i 
dzieckich w Polsce to nie tylko 
interesujący przegląd produkcji 
filmowej Związku Radzieckiego: 
Dla nas, którzy Kkształtujemy 
dziś i nowy film polski i nowe” 
go widza — każdy przegląd u‘ 
tworów radzieckiej kinemato* 
grafii jest przede wszystkim 
wspaniałą lekcją. 

Filmowcy nasi uczą się na fil- 
mach radzieckich metod realize 
mu socjalistycznego, uczą Się/ 
czerpać z życia treść literacką | 
uczą się marksistowskiego po” 
dejścia do tematyki filmu, wy” 
prowadzania z treści nowych| 
wartości formalnych sztuki rh 
mowej. 

Widz nasz znajduje w tych m). 
mach obrazy z interesującego 80 
życia narodów radzieckich, uczy 
się nowego spojrzenia na świat 
kształtuje się w nim nowa, so*”| 
cjalistyczna świadomość. Filmy 
radzieckie pomagają polskim 
masom pracującym  rozwiązy * 
wać trudne zagadnienia życia je 
dnostki i społeczeństwa. Podajń 
pomocną dłoń w walce o pokój 
o lepsze jutro, w pracy nad wy*| 
konaniem Planu 6-letniego. Po* 
magają budować socjalizm. 


m 


się w teatr. Swobodnie płynąca £ 
ust dziecięcych polska mowa 
tak długo tępiona przez cara 
jako namacalna zdobycz Rewo'| 
lucji Październikowej dociera” 
ła do świadomości robotników. 
w postaci żywej, konkretnej: 
przez mowę własnych dzieci < 
to znaczy w sposób najbardzie! 
przekonujący. 


Na tym przedstawieniu gdzić 
obok siebie siedzieli robotnicy! 
polscy, białoruscy, rosyjscy 
żydowscy czuło się nierozerwa!”* 
ną braterską więź łączącą ich 
więź, którą zwycięstwo FRewo* 
lucji jeszcze mocniej scemento” 
wało czynem rewolucyjnym. 


Chyba najwięksi aktorzy nić 
byli tak gorąca i długo oklaski- 
wani, jak tego wieczoru wyk0% 
nawcy przedstawienia. 


Gdy brawa zaczęły cichnąć 
Ivan  Surdin podskoczył 
pierwszego rzędu do ramp 
porwał na ręce najmniejszego “| 
aktorów i zaczął go rosyjski”, 
zwyczajem podrzucać w powić” 
trze. Za jego przykładem uczy”, 
nili to inni mężczyźni—-i na r4*| 
wszyscy „aktorzy“ w swych K0 
lorowych strojach zaczęli fet 
wać po sali. Ktoś w nagrzanó 
wzruszeniem sali zaczął rzuch, R 
hasła: „Niech żyje Rewolucja í 
„Niech żyje Lenin". Sala rož 
grzała się jeszcze bardziej. Z8 
nucóno po rosyjsku „Międz, 
narodówkę” — podchwyciła: B 
cała sala. Po „Międzynarodów, 
ce“ śpiewano po polsku „Na bój 
rykady* i wreszcie potężni 
huknęła po połsku i po rosyjsk” 


„Warszawianka“. 
Niespodziewanie dalekie ol 
rewolucyjnej treści przedsi” F 
wienie stało się rewolucjonitiy 
jącym wydarzeniem w ŻY 
miasteczka. . Mówiono 0 ©, 
przedstawieniu przez długi c? | 
Surdin stwierdził, że bolszew.„| 
cy osiągali w fabryce ch 
większe wpływy wśród polsk 
robotników. Szkoła polska “ go 
rosła bardzo w opinii cał, 
miasteczka. Niemal każda To jet 
na polska pragnęła teraz po$ 4 
do niej swe dziecko. 


